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Po zawarciu
sojuszu

pn!skc-brvtyjskiego

Ostatnie próby ratowania pokoju europejskiego

Cały św iat pod bronią
Miażdżąca przewaga frontu pokoju nad „Osia"

®  j i j m i f
Linie Zygfryda

Ambasador R. P. w  Londynie, 
Kaczyński, w  towarzystwie na 
nika Kulskiego opuszcza gna 
angielskiego „Foreign Office** (M. 
S. Z.) po finalizacji rokowań 
sko-brytyjsldeh o zawarcie soju­
szu przeciwnapastnłczegn.

Z całego świata nadchodzą wia­
domości o przeprowadzonych mo­
bilizacjach i  przygotowaniach o- 
bronnych na wypadek wojny. W 
Ameryce olbrzymia większość kra 
jn — jak wykazały ostatnio prze­
prowadzone plebiscyty —  (pisze- 

ym na innym miejscu) wy- 
pownada się za udziałem w wojnie 
powiada się za udziałem w wojnie 
sprowokuje. W Anglii, Francji i 

Dominiach angielskich przepro­
wadzono już mobilizację s ił zbroj­
nych. Flota angielska panująca 

wszystkich morzach świata za- 
i jej wyznaczone pozycje. Część 

floty brytyjskiej —  jak wiadomo 
—  zablokowała cieśninę Skagera- 

zajmnjąc kluczową pozycję u 
wrót Bałtyku. Flota powietrzna 
jest w  każdej chwili gotowa do 
akcji, przyczym —  jak wykazały 
ćwiczenia —  samoloty frontu po­
koju mają w zasięgu swych bomb

łą Rzeszę i całe Włochy.
Według obliczeń angielskich w 

pierwszym tygodniu wojny front 
polcojn będzie miał pod bronią

A m e r y k a ^  Europy

W LONDYNIE TŁUMY CZEKAJĄ PRZED GMACHEM PREZY­
DIUM RADY MINISTRÓW, ABY SIE DOWIEDZIEĆ O DECY­

ZJACH RZĄDU.

5.000.000 żołnierzy, 8000 samoio- [ pewne zarządzenia ostrożnpściowę 
tów pierwszej linii i absolutne pa- Zgodnie z ogólnymi wytycznymi 
nowanie na morzach. W jniaręl podanymi poprzedniego dnia przez 
trwania wojny przewagą ffońtńj sir Sąmnel Hoare, a które zostaną 
pokoju będzie coraz bardziej miaż- ogłoszone prawdopodobnie dziś, 
dżąea, nawet gdyby Ameryka za- Jak zaznacza dalej korespondent

mia lądowa rozporządza już 800 
tys. wyćwiczonych żołnierzy, a ob­
rona przeciwlotnicza znajduje 
już od czerwca na stopie wojennej 
i w  różnych okolicach została je­
szcze wzmocniona.

MOBILIZACJA LOTNIKÓW 
W KANADZIE

Minister obrony Kanady Mac- 
kenzie ogłosił, że dotychczas na­
płynęło 25.000 zgłoszeń od męż- 
czyn, którzy chcieliby pełnić służ­
bę . w  lotnictwie wojskowym. 
ODWOŁANE PRZEMÓWIENIE

GEN. VÓN BRAUSCHITZA.
Przemówienie gen. von Brau- 

schitza do armii niemieckiej, za­
powiedziane na sobotę .wieczorem, 
zostało przez radio niemieckie od­
wołane.

KONFISKATA WSZYSTKICH 
ZAPASÓW ZBOŻA w  GDAŃSKU

Władze gdańskie zarekwirowa­
ły  ca ły  spichlerz z zapasami cen­
trali rolnrfsów w  Gdańsku, unie­
ruchamiając tym  samym wszelki 
obrót zborzem.
—  NIEMCY OPUSZCZAJĄ 

LONDYN
Wczoraj rano kilkuset obywate­

li niemieckich opuściło Londyn.

Na granicy zachodniej Rzeszy 
t . zw. linia Zygfryda została zno­
wu poprawiona i  przerobiona, po- 
ąiewąż fortyfikacje na niektórych 
odcinkach były fatalnie budowa- 

N a naszym zdjęcia budowa 
.zap ór przeciwczołgowych wzdłuż 

granicy belgijskiej.

75 proc. Amerykanów za udziałem  
przeciwko Rzeszy

w wojnie
Oficjalne koła Waszyngtonu po 

wstrzymują się od komentowania 
wiadomości, nadchodzących z Eu­
ropy, a które zajmując naczelne 
miejsca w prasie i informacjach 
radiowych, budząc żywe zaintere­
sowanie w szerokich sferach.

Przypomnieć należy, że ostatnia 
ankieta Gailnpa (Istytu t opinii 
publicznej) wykazała, że 75 PRO­
CENT AMERYKANÓW WYRA- 
ŹIŁÓ PRZEKONANIE, IŻ AME­
RYKA ZOSTANIE WCIĄGNIĘ­
TA DO WOJNY, podczas gdy prze 
prowadzona na ten sam temat an­
kieta w styczniu 1937 r., dała tyl­
ko. 38 procent odpowiedzi twier­
dzących, że Stany Zjednoczone 
wciągnięte będą do wojny. Opinia 
publiczna stoi przed pytaniem, ja­
kimi sposobami mogą sobie Sta­
ny Zjednoczone zabezpieczyć u- 
trzymanie pokoju. W kołach poli­
tycznych utrzymuje się przekona- 
nie, że obecnie odpowiedzialność 
jest bardziej ustalona w  opinii, 
zwłaszcza po wystąpieniach Roo- 
sevelta i Hulla, co wprowadza za­
sadniczą różnicę w nastawieniu 
opinii amerykańskiej w stosunku 
do roku 1914, kiedy to  opinia była 
podzielona mniej więcej w  rów­

nych częściach przychylnie t 
dnej i drogiej strony.

chowała neutralność, co jest zupei 
nie nieprawdopodobne. 
ZARZĄDZENIA ANGIELSKIEJ 

RADY KRÓLEWSKIEJ.
N a posiedzeniu angielskiej rady 

królewskiej w pałacu Buckingham 
Londynie zdecydowane zostały

agencji Havasa, brytyjskie koła 
oficjalne wskazują na wielką szyb 
kość z jaką przeprowadzone zo­
stały ostatnie zarządzenia wojsko­
we. Ze zrozumiałych względów 
są ujawniane cyfrowe dane w  tej 
sprawie. Wiadomo jednak, że ar-

Oficjalna okupacja Czech
Havas donosi z Zurichu, iż od 

soboty wieczorem komunikacja-te-

Nieustmne prowokacje hitlerowskie na granicy

Wytrzymamy wojna nerwów
Bandyckie napady na palrole po sk e i wsie graniczne

ZAMKNIĘCIE PRZEJŚĆ GRA­
NICZNYCH

Wczoraj niemieckie władze gra­
niczne zamknęły przejścia granicz­
ne Zbąszyń rogatka —  Grossdam- 
mer. Szosa zatarasowana jest zo- 
złami z drutu kolczastego.

Wszystkie ..przejścia graniczne 
na terenie komisariatu Wronki zo­
stały zamknięte przez niemieckie

miejsce 200 mtr. od granicy po 
stronie polskiej. Zabójstwa doko­
nali żołnierze niemieccy, którzy 
strzelali z ukrycia z lasu Gruen- 
fluess w Niemczech, poprzez gra­
nicę polską.
NAPAD BANDY DYWERSYJ­

NEJ NA  POSTERUNEK POLI­
CYJNY

W nocy w godzinach między 4 a 
6rano w  rejonie Mosty Śląskie

zaznaczyła się dzialainość niemie­
ckiej bandy dywersyjnej W liczbie 
około 50 osób .uzbrojonej w broń 
maszynową. Banda ta przedostała 
się na stronę polską i  dokonała 
napadu na stację kolejową i poste 
runek P. P. Czorne. Banda, ostrze­
lana przez broniący się posteru-

, wycofała się. Dwóch dywer- 700

STRZAŁY Z TERENU OKUPO­
WANEJ SŁOWACJE 

Wczoraj o godz. 4.45 budynek 
placówlii straży granicznej Czarne 
Beskidzkie został ostrzelany przez 
ciężkie karabiny maszynowe trze­
ma krótkimi seriami ze wzgórza 

strony słowackiej z odległości

lefóniczna z Pragą jest przerwa­
na i wszystkie połączenia telefo­
niczne z zagranicą zostały zawie­
szone.

Ubiegłej nocy żołnierze armii 
niemieckiej zajęli lokal czeskiej a- 
gencji telegraficznej. Z bronią w  
ręku żołnierze niemieccy wkro­
czyli do pokojów korespondentów 
zagranicznych, rozkazując im po­
zostać na miejscu. W tym  czasie 
odbyła się rewizja w  całym budyń 
ku i przerwano komunikację tele­
foniczną. Rewizja-w lokalu cze­
skiej agencji telegraficznej trwa­
ła całą noc. Liczba aresztowa­
nych nie jest i

Ryzyko wojny
wzrosło

santów zostało ranionych.

List Roosevelta
do feró.a Eeigii

Prezydent Roosevelt wystoso­
wał do króla Leopolda pismo, w y­
rażające uznanie z powodu odez­
wy króla na rzecz pokoju. Orę­
dzie zapewnia, że zarówno prezy­
dent, jak i  naród amerykański, 
podzielają uczucia monarchy

ZABICIE ARTYLERZYSTY 
NIEMIECKIEGO NA TERYTO­

RIUM POLSKI
Wczoraj o godz. 8,20 rano nie­

miecki konny artylerzysta prze­
kroczył granicę polską w pobliża 
miejscowości Dzwiernia na tere­
nie komisariatu Działdowo. W w y­
nika strzałów, oddanych przez pol­
ski patrol wojskowy, artylerzysta  
niemiecki został na terytorium Pol 
ski zabity.

BANDYCKI NAPAD ŻOŁNIE­
RZY NIEMICKICH NA PATROL 

POLSKI.
Wczoraj o godz. 6 rano w  pow. 

mławskim naprzeciw słupa grani­
cznego 004 został zabity podczas 
pełnienia służby pogranicznej ka­
pral Feliks Grabowski oraz ranny 
w głowę i  brzuch strażnik Woj­
ciech Wiśniewski. Wypadek miał

W powietrzu front pokoju ma już obecnie znaczną przewagę 
nad „osią**. Na naszym zdjęciu nowe bombowce brytyjskie.

NIEUDANY NAPAD UZBROJO­
NYCH ŻOŁNIERZY NIEMIEC­

KICH.
Dida 26 sierpnia o godz. 4.30 

rano na odcinka granicznym pla­
cówki Stany, gminy Przystań, 
pow. częstochowski, pomiędzy ka- 
ndeniami granicznymi 77 i 78. 
dwaj uzbrojeni żołnierze niemiec­
cy przekroczyli granicę polską, 
kiedy byli na terenie polskim w 
odległości od linii granicznej ok. 
150 m. zostali zauważeni przez 
strażników.

Na skutek strzału ostrzegaw­
czego, padli na ziemię i czołgając, 
się, przedostali się do Niemiec.

Morskie premie i 
we przeciw ryzyku wojny od ła­
dunków, przesyłanych w kierunku 
Włoch i  Niemiec na statkach tych  
państw, zostały podwyższone od 5 
do 10 procent wartości ładunku. 
Premie od ładunków, pochodzą­
cych z tych 2-ch państw, a w y­
słanych do Stanów Zjednoczo­
nych, są pobierane w  wysokości 
od 2 do 5 proc, wartości ładunku. 
Premie, zawierające ładunek wło­
ski, zostały ustalone na 8 procent. 
Stawki od transportów ze Stanów  
Zjednoczonych do Francji i  W. 
Brytanii lub odwrotnie, zostały  
niezmienione.

A ta k u j Anglią i... M ó w
I

W czasie wczorajszych obrad I dolf Hess, wystąpił z ostrym ata- 
kongresu Niemców zagranicznych kiem przeciw Anglii, po czym  
w  Grazu, zastępcą Hitlera — Ru- j gwałtownie atakował Żydów.



Polsko-brytyjski układ sojuszniczy
W p ią te k  po po łudniu przed  godziną szóstą nastąp iło  w  Fo- 

re ign  O .ice  podpisanie polsko -  b ry ty js k ie g o  u kładu  sojuszni-

U kład podpisany został ze strony W . B rytanii przez Min. spraw 
zagr. lorda H alifaxa. Ze strony polskiej przez Ambasadora B. P. Ra­
czyńskiego.

Układ ten składający się z 8-miu artykułów posiada treść nastę­
pującą:

U k ia d  o pom ocy w za jem ne j m ię d zy  Rzeczpospolitą Polslsą 
a  Zjednoczonym  K ró les tw em  W . B ry ta n i i i  Ir la n d ii Północnej.

Rząd Polski i Rząd Zjednoczonego Królestwa W . B rytanii i  Ir lan ­
dii Północnej, pragnąc oprzeć na stałej podstawie współpracę między 
swymi krajam i, wynikającą z zapewnień pomocy wzajemnej o cha­
rakterze obronnym, które ju ż  wymieniły, zgodziły się na następujące

A r t .  x . W  razie , gdyby je d n a  ze s tro n  u m aw iając yc h  się zna­
la z ła  się w  dzia łan iach  w ojennych  z je d n y m  z m ocars tw  euro ­
p e jsk ich  n a  sk u tek ag re s ji tego  ostatn iego przec iw ko  te jże  s tro ­
n ie u m aw ia jąc e j się, d ru g a  s tro n a  u m aw ia jąc a  się udzieli bez­
zw łocznie stron ie  um aw ia jąc e j się, zn a jdu jąc e j się w  dzia łaniach  
w ojennych w s zelk ie j pom ocy i poparcia, będących w  je j  m ocy.

A rt . 2. Punkt 1. Postanowienia a rt 1, stosuje się również w razie 
jakiejkolw iek bądź akcji jednego z mocarstw europejskich, któraby 
zagrażała wyraźnie pośrednio łub bezpośrednio niezawisłości jednej 
ze strony umawiających się, a któraby była tego rodzaju, że ta  stro­
na umawiająca się uważałaby za żywotne przeciwstawić się je j  swy­
m i siłami zbrojnymi.

P u n k t 2. Jeżeli je d n a  ze stro n  u m aw iając yc h  się znajdzie  się 
w  dzia łan iach  w ojennych  z je d n y m  z m o cars tw  europejskich  na  
s k u te k  a k c ji tego ostatn iego, za g ra ża jąc e j niezawisłości, albo  
neutralności jednego z trzec ich  p ań s tw  europe jsk ich  w  spo­
sób, stanow iący w y ra źn ą  groźbę d ia  bezpieczeństwa s tro n y  n- 
m a w ia ją c e j się, postanow ien ia a r ty k u łu  1-go będą się stosować, 
je d na kże  bez uszczerbku d la  p ra w  danego p aństw a trzeciego.

A r t .  3 . Jeżeli jedno  z m o ca rs tw  europe jsk ich  uczyniłoby pró­
b y podw ażenia niezawisłości je d n e j ze s tro n y  u m aw ia jąc yc h  się

Odpowiedź Frez. Mościckiego
na oredzie prez. Roosevelta

Treść odpowiedzi Pana Prezy­
denta R. P . na orędzie Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Rooseveł-

„Jego ekscelencja F ranklin  d. 
Roosevelt. Prezydent Stanów Zjed  
noczonych Am eryki Północnej. 
Waszyngton.

Wysoce doceniłem niezmiernie 
doniosłe i szlachetne orędzie, któ ­
re W asza Ekscelencja zechciała do 
mnie skierować.

Chciałbym podkreślić, że Rząd 
Polski zawsze uważał bezpośrednie 
rokowania pomiędzy Rządami za 
najbardziej właściwą metodę roz­
wiązywania trudności, które mo­
gą powstać pomiędzy państwami. 
Uważamy, że metoda ta  jest tym  
bardziej właściwą, gdy jest stoso­
wana pomiędzy sąsiadującymi pań 
stwami. M ając tę zasadę na 
względzie, Polska zawarła pakt 
nieagresji z Niemcami i Z.S.S.R. 
Uważam y również, że metoda kon- 
cyliacji przez stronę trzecią, tak  

l i  bezstronną, ja k

Wasza Ekscelencja, jest słuszną i 
sprawiedliwą metodą w  rozwiązy­
waniu przeciwności, powstających 
pomiędzy narodami.

Choć oczywiście pragnę uniknąć 
nawet pozoru wykorzystania te j 
sposobności dla poruszenia przed­
miotu sporu, nie mniej uważam za 
swój obowiązek wskazać, że w o- 
becnym kryzysie to  nie Polska 
wysuwa żądania, ani domaga się 
ustępstw od żadnego Innego pań­
stwa.

Jest zatym  zupełnie naturalne, 
że Polska godzi się na powstrzy­
manie się od jakichkolwiek kro­
ków wyraźnie wrogich pod warun­
kiem, że strona przeciwna także 
zgodzi się na powstrzymanie się 
od jakichkolw iek tego rodzaju  
bezpośrednich, lub pośrednich po-

N a zakończenie pragnę wyrazić 
moje gorące życzenie, aby orędzie 
pokojowe Waszej Ekscelencji mo­
gło przyczynić się do powszechne­
go uspokojenia, które ta k  nie­

Prowokacje niemieckie

Naloty U222 na granity polskiej
W  piątek rano o godz. 8.23 prze 

leciał nad Helem hydroplan w oj­
skowy niemiecki. O godz. 14.20 
nad Gdynią -  P ort przeleciał nie­
miecki samolot wojskowy typu  
Renckel —  dwupłat, jednosilniko­
wy z krzyżem i  swastyką.

W  godzinach południowych nie­
miecki samolot przelatujący nad 
zakazaną strefą w rejonie Helu, 
został ostrzelany po uprzednim o- 
strzeżeniu racami dymnymi, przez 
polską arty lerię lotniczą i  zmuszo 
ny do opuszczenia strefy zakaza-

O godz. 16.30 i  16. 40 dokonane 
zostały naloty hydropianów nie­
mieckich typu Henckel, na wyso­
kości 500 i  1.700 m. nad Redłowem 
od strony Gdańska. Wszystkie sa­
moloty oddaliły się na skutek strza 
łów ostrzegawczych.

W  piątek o północy niemiecka 
banda dywersyjna przekroczyła 
gjsnice Polski na terenie placów­
k i w Szczygła:’.ie  (w o j. śląskie)

przy kamieniu granicznym nr. 232 
i ostrzelała budynek straży grani 
cznej w miejscowości Krywaldzie, 
oddała 30 strzałów i rzuciła 4 gra 
naty ręczne, znajdujące się w od­
ległości 400 m. od granicy we­
wnątrz terytorium  polskiego, 

i O  godz. 5 rano bautla nicmiec- 
j ka napadła na budynek granicz­
ny w Chwalęeicach, pow. rybnic­
kiego. Rzuciła tam oni 
ręczne i oddała kiikadziesią'. 
łów. Równocześnie nastąpił 
cze jeden incydent: ba  
ka napadła na dom straży granicz 
nej w  miejscowości Dzwonowie, 
pow. rybnicki. Banda ta Uczyła 
30 osób i wyposażona była w 6 
ręcznych karabinów maszyno 
wych. Rzuciła kilka  granatów i 
dała około 300 strzałów, na które 
odpowiedziało 2-ch naszych s tra ż­
ników. W  te j sprawie ja k  i  po- 
p rz jt la k j, zcs.a.' zaożoay protest.

O gcćLs. 11,5J i 12,30 w pow. ryb  
aickkn w miejscowościach Szmłae

s r o m

GUM..

środkam i gospodarczego ; -= c n ik a n ia , albo  w  ja k ik o lw ie k  inny  
sposób, s tro n y  o m aw iające . ię udzielą sobie w zajem nego po­
p arc ia  w  przec iw staw ien iu  sie ta k im  próbom . Jeżeliby to  mo­
ca rs tw a  rozpoczęło następnie dzia łan ia  w ojenne przec iw  je d ne j 
ze stron  u m aw iając yc h  się, postanow ien ia a r t .  1, będą się sto ­
sować.

A rt . 4. Sposoby stosowania zobowiązań pomocy wzajemnej, prze-

Depesza p. Prezydenta R.P.
do Króla Jerzego Vi

Pan Prezydent R . P. wystoso­
wał do K ró la  Jerzego V I  następu­
ją cy  telegram:

„W  chwili, gdy oba nasze Rządy 
kładą podpis na akcie, k tó ry  w i­
nien wzmocnić jeszcze bardziej 
więzy przyjaźni istniejące między 
Polską a  Zjednoczonym Królew-

stwem śpieszę wyrazić Królew­
skiej Mości głębokie przekonanie, 
że porozumienie to, które tworzy 
między naszymi kra jam i nowe wię 
zy przyczyni się do umocnienia w  
świecie wielkich zasad słuszności 
i sprawiedliwości".

(—) Ignacy Mościcki

Propozycje Hitlera
Oficjalnie ogłoszono w  Londy- odbycia ważnej rozmowy. W  wyni 

nie, że ambasador bryty jsk i w ku te j rozmowy ambasador Hen- 
Berlinie, Henderson, widział się derson udaje się w  sobotę rano 
w piątek po południa z kanclerzem' samolotem do Londynn, przy 
Hitlerem . Widzenie to  nastąpiło czym spodziewać się należy, że po­

byt jego będzie k rótk i i że w cią­
gu jednego, łub najpóźniej 2 dni

inicjatywy niemieckiej. Kanclerz

1 Hitler wezwał ambasadora brytyj­
skiego, aby przybył do niego dla odleci z powrotem do Berlina, 

kołach dobrze poinformowanych 
utrzym ują, że ambasador b ryty j­
ski otrzymał od kanclerza Rzeszy 
pewne propozycje dla natychmia­
stowego przekazania ich Rządowi 
brytyjskiemu.

zmiernie potrzebne jest narodom 
świata, by mogły wrócić raz jesz­
cze na błogosławioną drogę postę­
pu i cywilizacjL

( — ) IG N A C Y  MOŚCICKI". 
Trzeba zauważyć, że wręcza­

jąc przedstawicielom prasy treść 
lis tu  Prezydenta Roosevelta, 
sekretarz Prezydent, Leahy, oś­
wiadczył, że Roosevelt nie 
m iał na myśli żadnego nowego 
„Monachium". Oświadczył on w 
swym piśmie, iż  Polska i Niemcy 
są to  dwa państwa suwerenne i o- 
czywiście gdyby zastosowano się 
do jednego z trzech rozwiązań .ja ­
kie proponuje, każdy naród mu- 
siałby zgodzić się na zapewnienie 
całkowitego poszanowania niepod­
ległości i integralności tery to ria l­
nej drugiego narodu. W  orędziu 
swym do kanclerza H itle ra  Prezy­
dent podkreślił, iż  naród Stanów 
Zjednoczonych jednomyślnie prze­
ciwstawia się wszelkiej polityce 
podbojów wojskowych i hegemo­
nii.

HESKIE i ŻEŃSKIE S Z K O Ł A
KURSY G IM N A ZJA LN E  J E Ż Y K Ó W  O B C Y C H

prof. M. KONOPNICKIEGO
w  Warsxań»uc, u l. Kr akow skie-P rzedm ieście Nr. 5 5

Przyjmuje się zapisy na rok szk. 1939/40 kan- 
dydatów(tek) do klas: I, n ,  IH  i IV gimnazjum 
nowego ustroju oraz do klas: 618 dawnego typu.

C z e s n e  o d  23 zł. m i e s i ę c z n i e .

: : i Chwalęclce, pojawiły się na gra 
nicy polsko -  niemieckiej z kolei 
2 bandy niemieckie w ilości 50 i 
100 osób, które gęsto ostrzelały 
polskie budynki. Za ni , przygo 
Łowano do strza!.: .dc
wojskowo .kara-.-..iy .... 
które dotychczas nie pr.v . . 
do akcji.

O godz. 17-ej w rejonie Ostro­
łęki na północ od Myszyńca koło 
wsi Pelty przekroczył granice woj­
skowy patrol niemiecki. Patrol ten 
w odległości 1 km. od granicy na­
potkał polski patrol straży granicz 
nej i otworzył nań ogień z ręczne­
go karabinu maszynowego. Patrol 
polskiej s traży granicznej odpo­
wiedział ogniem, po czym patrol 
niemiecki wycofał się pośpiesznie 
na teren Prus Wschodnich, zosta­
w iając na terytoriom  Polski zabi­
tego dowódcę oddziału, kaprala 
Kastenhagena z 3 szwadronu, I-go  
pułku a rty le r ii w Angenbnrgn w 
Prusach Wschodnich, oraz kara­
bin maszynowy. Ciało Kastenha­
gena przewiezione zostało do 
Mszenca, a  po przeprowadzeniu 
niezbędnych formalności, wydane 
zostanio niezwłocznie władzom nie 
mieckim. Ambasada Rzcczypospo 
lite j w Berlinie otrzym ała polece­
nie złażenia protestu u Rządu nie­
mieckiego przeciwko przekrocze­
niu granicy przez niemiecki od­
dział wojskowy.

B ryty jska Labonr P a rty  wy­
stosowała do narodu niemieckiego 

i następujące orędzie:
I „W ojna jest bardzo bliską. Mu- 

sicie wyraźnie zrozumieć, że o ile 
wojna nastąpi, to
W . B rytania i  Francja wspólnie 
! ać będą niezachwianie przy swych 

gwarancjach dla Polski.
[ Jeżeli p. H itle r zaatakuje Pol­
skę, to będzie to  dla Niemiec woj- 

’ na nie tylko z Polską, ale również 
* od pierwszego dnia z W . B rytanią  
i z Francją również.
Rząd wasz nie ujawnia wam praw­
dy. B ryty jska P artia  Pracy, któ ­
ra jest przyjacielem narodu nie­
mieckiego, chce wam  tę prawdę 

wyjawić.
Rząd w*asz zaw arł dopiero co 

pakt nieagresji z Moskwą. Ten 
Rząd, k tó ry  w ciągu 6-ciu la t, ja k  
wam to  wmawiano, był waszym  
głównym wrogiem, został teraz 
przemieniony w ciągu nocy na wa­
szego historycznego przyjaciela. 
B ryty jska P a rtia  Pracy oświad­
cza wam, ja k  najuroczyściej, że 
pakt ten nie spraw.a żadnej w ogó 
le różnicy, o ile  chodzi o stanowis­
ko W . B rytan ii i F rancji. Gwaran 
cje Rządu brytyjskiego wobec Poi 
ski, aprobowane przez brytyjską 
Partię Pracy, pozostają całkowi­
cie nienaruszone. A le  
pakt, który p. H itle r zaw arł z Ro­
sją, ju ż  bardzo poważnie naruszył 
stosunek Niemiec do je j przyja­
ciół. Gdyby nastąpiła wojna, Nicm  
cy musiałyby może osamotnione 
stanąć w obliczu połączonej po­
wagi W . B rytanii i je j dominiów, 
Francji, Polski, a może i innych 

mocarstw.

widzianej w niniejszym układzie są określane między kompetentnymi 
władzami wojskowymi, morskimi i  lotniczymi umawiających się stron.

A r t  3. Bez uszczerbku dla sformułowanych powyżej zobowiązań 
umawiających się stron udzielenia sobie natychmiast wzajemnie po- 
mocy i poparcia w chwili rozpoczęcia działań wojennych, umawiają, 
ce się strony będą wymieniać pełne i  szybkie in formacje na temat 
każdego wydarzenia, któreby mogło zagrażać ich niezawisłości, a w 
szczególności na tem at każdego zdarzenia, mogącego grozić zasto­
sowaniem powyższych zobowiązań.

A r t  6 . P u n k t 1 . U m aw ia jąc e  się s tro n y  będą sobie w za jem - 
nic kom unikow ać te k s ty  zobowiązań pom ocy p rzec iw  agresji, 
k tó re  zac iągnę ły albo  m o g ły by  zaciągnąć w  przyszłości w  sto­
sunku do pań s tw  trzecich .

Punkt 2. Gdyby jedna ze stron umawiających się zamierzała za­
ciągnąć nowe zobowiązanie tego rodzaju po wejściu w życie niniej- 
szego układa, będzie zobowiązana z uwagi na dobre działanie tego 
ostatniego powiadomić o tym  drugą umawiającą się stronę.

Punkt 3. Nowe zobowiązania, któreby strony umawiające się mo­
gły zaciągnąć w  przy szłości, nic powinny ani ograniczyć Ich wzajem­
nych obowiązków, określonych niniejszym układem, an i stwarzać po­
średnio nowych obowiązków między stroną umawiającą się, nieuczest 
niczącą w  tych  zobowiązaniach, a  państwami trzecimi.

A r t  7 . Jeżeli s tro n y  um aw ia jąc e  się zn a laz ły  się w  dzia ła­
niach  w ojennych n a  sk u tek zastosow ania n in ie jszego układu , 
to  n ie za w rą  one ro zejm u  lub  t ra k ta tu  p o ko ju , ja k  ty lk o  za  
w spólnym  porozum ieniem .

A r t .  8 . N in ie js zy  u k ła d  je s t  za w a rty  n a  okre s  5  la t , je że li 
nie będzie w y pow iedziany n a  6  m iesięcy przed  u p ływ em  tego  

okresu, pozostanie nad a l w  mocy,
przy czym każda umawiająca się strona będzie m iała wówczas pra­

wo wypowiedzieć go w każdej chwili za 6-miesięcznym uprzedzeniem.
N in ie js zy  układ  w chodzi w  życie w  ch w ili podpisania.

Be M i i t  i B i l i ,  l a i f c u
PAT KOMNIKUJE Z BERLINA:
URZĘDOWO KOMUNIKUJĄ O ODWOŁANIU OBCHODU 

ĆANNENBERGU, WYZNACZONEGO NA NIEDZIELĘ 27 B. M.

NAUCZANIE JĘZYKÓW: niemieckiego, francu­
skiego, angielskiego, włoskiego i  rosyjskiego od­
bywa się w tempie przyśpieszonym i  metodą, opie­
rającą się na  najnowszych zdobyczach dydaktykŁ 
Wykładają: PROFESOROWIE-CUDZOZIEMCY. 
O p ł a t a  10 z ł .  m i e s i ę c z n i e .

BLIŻSZE SZCZEGÓŁY W PROGRAMACH — NA MIEJSCU.
KANCELARIA KURSÓW JEST CZYNNA w godzinach 12 — 3 pp. i 5 — 8 wlecz.

Orędzie Partii Pracy
do narodu n iem iertiago

N ie istnieje żadna konieczność, 
aby wojna nastała. O ileby nastą­
piło wyrzeczenie się przemocy, to  
możnaby osiągnąć sprawiedliwe i 
pokojowe porozumienie, umożli­
wiające załatwienie wszystkich 
sporów międzynarodowych. To, co 
my, bryty jska Labour P arty , wam  
oświadczamy, nie oświadczamy by 
najm niej sami, zostało to  również 
oznajmione przez Papieża w jego 
przemówieniu radiowym do wszyst 
ki.:h narodów, zostało to  oświad­
czone przez Prezydenta Stanów  
Zjednoczonych w jego apelu do 
króla Włoch, do p. H it le ra  i  do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Zostało ono też oświadczo­
ne przez króla Leopolda belgij­
skiego w  imieniu siedmiu państw, 
tworzących konwencję w  Oslo.

Niemcom potrzeba surowców i  
środków żywności. Gdyby doszło 
do wojny, Niem cy będą w te j sy­
tuacji, że z trudnością będą 
je  tylko  uzyskać. W . B rytania i  
Francja będą rządzić na morzach.

D latego też jest rzeczą w ątpli­
wą, aby Niem cy mogły uzyskać 
niezbędno dla nich surowce i śród 
Id żywności od państw neutral­
nych w Europie. Natom iast W . 
B rytania i Francja będą posiada­
ły  do swej dyspozycji nie wyczer­
pane zapasy żywności, surowców 
i  sprzętu wojennego ze wszystkich 
części świata. Doskonale wiecie o 
tym , że najbardziej niezbędne ko­
nieczności waszego życia musiały 
być poświęcone dla wymagań przy  
gotowań wojennych.

Gdyby doszło do wojny Niemcy
byłyby ponownie podporządkowa-

W asz poziom życia n .  
się jeszcze bardziej obniżył.

M y  n ie  ż y cz y m y  so b ie  z n is ------
nia narodu niemieckiego. Byliśmy 
i  wciąż jeszcze jesteśmy waszymi 
przyjaciółmi. M y  czynimy wszyst­
ko co jest w  naszej mocy, aby 
wam ujawnić prawdę obecnie, za­
nim będzie zapóżno.

Pamiętajcie o tym, że to nie wy, 
naród niemiecki, pragnie wojny. 
Pragnie jej jedynie mała garstka 
tych co nad wami rządzą.

Pamiętajcie o tym , że w y  i  m y  
będziemy musieli za tę  wojnę za­
płacić, za wojnę ze wszystkimi je j  
tragicznymi ciężarami, albowiem  
tego rodzaju w ojny jaknajbar- 
d d e j obciążają zwyczajny lud, we 
wszystkich krajach.

O ile  pokój może być jeszcze u- 
ratowany —  a  może on być urats  
wany —  wówczas można byłoby 
wybudować nową Europę i  nowy 
cały ś w ia t  Is tn ia łaby wówczas 
możliwość przyjaznej i pokojowej 
kooperacji wszystkich narodów. 
Mogłaby nastąpić wzajem na przy­
jaźń  i  porozumienie, oparte na zdro 
wyro rozsądku i na sprawiedliwo­
ści. T a  nowa Europa nie byłaby 
ani Europą W ersalu, ani też Eu- 
repą Brześcia Litewskiego. Była­
by to  Europa wolna i  szczęśliwa, 
albowiem cień wojny zostałby z 
je j  życia usunięty.

Usuńcie ten cień wojny, a  mo­
żecie to  zrobić. A  wówczas lud ro­
boczy N iem iec i  całego świata 
wspólnie korzystać będą z nowej 
epoki dobrobytu przez pokój".

Ł * O t  JAOOWOUłlA



Str. 3

Akt ostatni

Sojusz polsko-brytyjski
Sojusz polsko-brytyjski—to 

akt ostatni na szlaku rozwojo­
wym tej polityki, rozumnej i 
konsekwentnej, którą Rzeczpo­
spolita Polska przeprowadza 
od kilku miesięcy.

Tekst sojuszniczego układu 
uderza swój . prostotą i jasno­
ścią. Nie ma w nim żadnych 
niedomówień, nie ma żadnej 
przesłanki dla jakichkolwiek 
bądź nieoczekiwanych „inter- 
pretacyj". Punkt 2 artykułu 2 
rozwiązuje t. zw. problem agre­
sji pośredniej, który wywołał 
parę miesięcy temu, tyle trud­
ności w rokowaniach pomiędzy 
Wielką Brytanią a Związkiem 
Republik Sowieckich. Nie ule­
ga już teraz wątpliwości^ że 
ewentualny atak „Trzeciej" 
Rzeszy na Litwę, — mógłby 
spowodować, gdyby Polska po­
czuła się zagrożoną, „urucho­
mienie" sojuszu.

W ten sposób powstał w Eu­
ropie system polityczny we­
dług linii Londyn — Paryż 
Warszawa. „Zapleczem" tego 
systemu są Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej; jego od­
powiednikami równoległymi 
umowy polsko-rumuńska, bry­
tyjsko - francusko - rumuńska, 
brytyjsko - francusko - turec­
ka, — ta  ostatnia — wzmoc­
niona przez wyjątkowo serdecz­
ne oświadczenie, złożone p. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej 
przez ambasadora Turcji pod­
czas wręczania na Zamku war­
szawskim listów uwierzytelnia­
jących.

Polski ruch socjalistyczny u- 
ważał oddawna, że tylko taki 
stań rzeczy, gdy Polska, Wiel­
ka Brytania i Francja stano­
wią „monolit", — odpowiada 
obiektywnie istniejącym ko- 
niećżnościom historycznym i 
potrzebom życiowym Państwa 
Polskiego. Witamy więc sojusz 
polsko - brytyjski z radością

Prywatny Zakład naukowy im. H, Jordana 
Lwów. ul. Herburtów 1 a (boczna K a . 
deckiej) przyj- |lfl>lCV do szko- 
muje dodatkowe W r 0 I  ły pow­

szechnej, gimnazjum i  liceum

Co uczynił Forster
po „m ianowaniu sie" prezydentem

W  Gdańsku zwracają uwagę, że 
pierwszą czynnością gauleitera 
Forstera po zamianowaniu go 
„nadprezydentem" było wystąpie­
nie w  nowo skrojonym mundurze, 
z niezwykle licznymi orderami.

W  kołach gdańskich narodo­
wych - „socjalistów" kolportują  
wiadomość, że po ogłoszeniu się 
przez gauleitera Forstera prezy­
dentem odbył się tradycyjny „Bier 
abend". (P A A .).

Pod silna eskorta
przew ozi sie M azurów do Niemiec

Przez Chojnice przejeżdżał po­
ciąg tranzytowy, wiozący 700 M a­
zurów z  Prus Wschodnich do N ie ­
miec. Zostali oni po ukończeniu 
żniw zatrzym ani celem przewiezie­
nia ich do fab ry k  i  obozów pracy, 
znajdujących się wewnątrz N ie­
miec. K ażdy wagon pociągu tran­

Tajemnicze utonięcie robotnicy 
z Polski

W  W iśle utonęła wśród tajemni-1 renie W . M . Gdańska, Marianna 
czych okoliczności sezonowa ro- Wesołowska. Mimo poszukiwań 
botnica z Polski, pracująca na te-J ciała je j  nie znaleziono. (P A A .).

Terroryści irlandzcy
służą w iern ie  H itlerow i

Nowy zamach, dokonany przez
Irlandczyków w  Coveńtry, pocią­
gnął za sobą śmierć 5-ciu osób. 12 
osób odniosło ra ny . Dotychczas 
nie aresztowano nikogo. Specjal­
ne środki przedsięwzięto wobec 
W ykrycia nowego spisku przeciw  
gmachom rządowym. Jak słychać, 
pstatnie instrukcje, udzielone a-

gentom IR A , zalecają wykorzy­
stanie w  największym stopniu o- 
becnego kryzysu dla akcji sabota­
żowej. Posterunki policyjne w 
gmachu admiralicji, ministerium  
spraw wewnętrznych i ministe­
rium  transportów, zostały wzmóc 
nione.

Propaganda niemiecka, która o-' 
statnio zmieniła się nieomal w or­
gię, musi uciekać się siłą fak tu  już  
tylko do kłamstw. Okazuje się, że 
i  te kłamstwa są zupełnie nieudol­
nie fabrykowane.

Znana już ze swych notorycz­
nych kłamstw radiostacja Wrocław 
ska nadawała w  dniu 26 b. m. roz­
mowę- z uciekinierami Polakami, 
którzy zbiegli do Niemiec. Przy­
toczymy k ilka  słów wypowiedzia­
nych jakoby przez tych uciekinie­
rów, aby udowodnić do jak ie j b la­

najszczerszą. Obok sojuszów' 
francusko - brytyjskiego i pol­
sko - francuskiego, — zamyka 
on łańcuch, który nazywamy 
„frontem Pokoju", albo jeszcze 
lepiej — „frontem Wolności".

Klamka zapadła. Nikt w Ber­
linie żywić nie może złudzeń 
najmniejszych. Historia wyrzu­
ciła „na szmelc" tradycję 
„splendid isolątion" (wspania­
łego odosobnienia) Wielkiej 
Brytanii, marzenia niektórych 
kół francuskich o tym, że 
„granica Francji znajduje się 
nad Renem", — przekreśliła 
tak samo „sny nieziszczone" 
pewnych kół polskich, że ist­
nieją szanse „zgodnej współ­
pracy" Polski z „Trzecią" Rze­
szą. Dzisiaj znaleźliśmy się 
wszyscy tam, gdzie znaleźć się 
było potrzeba. „Granice" Pol­
ski, „granice" Francji i „gra­
nice" Wielkiej Brytanii — to 
razem Wisła, Sekwana i Tami-

Pan kanclerz Hitler miał po­
dobno oświadczyć ambasadoro­

Lody P i l IG'W l l J ś w i e t n e  1 choć fanie

A. Hitler o swych nowych przyjaciołach
„M ein  R a m p f“ t. II

Str. 749:
Sojusz, którego cel nie obej­

muje zamiaru prowadzenia woj­
ny, jest niedorzeczny. Sojusze 
zawiera się tylko dla walki,

***

Str. 750:
Dzisiejsi icładcy Rosji nie my­

ślą wcale o uczciwym zawieraniu 
przymierza, ani też o jego do­
trzymaniu.

N ie wolno nigdy zapominać o

zytowego był pilnowany przez sil­
ną eskortę, złożoną ze szturmow­
ców S. A.

Szturmowcy nie pozwalali zbli­
żać się jadącym nawet do okien. 
Mimo to rozlegały się różne okrzy­
ki. (P A A .).

K O łH E S lO N O W A N E  K U R S Y  K RO JU
ZATW. PRZEZ PAŃSTWOWE WŁADZE SZKOLNE

J- R O ZE N B LA TA
WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 21, tel 9-15-67.

Kierownika Kursów Kroju ubiorów męskich w kraju i zagranicą 
po powrocie z Paryża wyucza gruntownie fachu według najnow­
szych modeli angielskich, franc. i innych. Po skończonym kursie 
wydaje dyplomy. Prospekty wysyła bezpłatnie. Zapisy przyjmu­
je kancelaria od 10—2 1 5—8 wieczór. Specjalne u‘ ’

nym. Kurs rozpocznie się dnia 1 lipca.

Kompromitacja
oszczerczej propagandy niemieckiej

wi Wielkiej Brytanii w Londy­
nie Hendersonowi, że „nie mo­
że dłużej znieść okrucieństw 
polskich w stosunku do Niem­
ców w Polsce".

Jeżeli to prawda, że tak o- 
świadczył, — w takim razie p. 
min. Goebbels nie zdobył się 
widocznie na żądną nową for­
mę „propagandy" w stosunku 
do swego „wodza": akuratnie 
rok temu żołnierze czescy mie­
li... palić na wolnym ogniu 
dzieciątka niemieckie w kraju 
Sudetów.

Te „kawały" nie wywierają 
j ”ż wrażenia. Zagadnienie po­
lega na tym, że powiedziano 
„Trzeciej" Rzeszy:

nie! hegemonii i dyktatury 
nad światem nie będzie!

Nie będzie! Choćby nawet 
radio sowieckie śpieszyło nadal 
z  pomocą dla radia niemieckie­
go. „Front Wolności" zadekla­
rował wyraźnie:

K ro p k a ! a n i k rok u  d a le j!
To jest sens sojuszu polsko- 

brytyjskiego.

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I.

tym, że włodarze dzisiejszej Ro­
są zwykłymi zbrodniarzami,

^brukanymi krwig, żc są to szu­
mowiny ludzkości, które, korzy­
stając ze sprzyjających okolicz­
ności, w tragicznej godzinie opa­
dły wielkie państwo, dziko łak­
nąc krwi wytrzebiły i zniszczyły 
milionowe rzesze kierującej inte­
ligencji i o tj przez dziesięć już 
blisko lat (drugi tom książki 
„Men Kampf“ Hitler ogłosił w r. 
1927. Przyp. red.) sprawują rzą­
dy najstraszliwszej tyranii. Nie
■olno dalej zapominać o tym, że 

władcy ci należą do ludu, który 
rzadkim skojarzeniu łączy o- 

krucicństwo ze zdumiewającym 
kunsztem kłamania i  dziś bar­
dziej niż kiedykolwiek uważa się 
za powołany do narzucenia całe­
m u światu swego krwawego jarz- 

a. Nie wolno zapominać, że 
iędzynarodowy Żyd, który opa­

nował dziś Rosję bez reszty, nie 
widzi w Niemczech sojusznika, 
lecz państwo, skazane na taki 

los. Nie zawiera się jednak 
układów z partnerem, którego 
jedynym dążeniem jest zniszczę- 

kontrahenta. Nie zawiera się

Warszawie, ul. Konopnitkiei 6 (gmach Polskiej Y- M.C.A.) 
O tw a rta  c o d z ie n n ie  od godz. Srano do 10 w ie c z A r

Pokaz n a jn o w sze j aparatury  te le w iz y jn e j  
Bogaty program atrakcyj w studio Polskiego Radia 
Pokaz najnowszej produkcji przemysłu radiowego

P rzeg ląd  p rasy
SOJUSZ PO LSK O -B R YTY JSK I

F ak t podpisania sojuszu pol­
sko-brytyjskiego w ywarł duże 
wrażenie. Sam tekst umowy jest 
przez prasę polską oceniany bar­
dzo pozytywnie.

Cały szereg dzienników pod­
kreśla znaczenie automatyzmu 
we wzajemnej pomocy. Podkre­
ślają go „K urier Poranny", „Ex-

ich przede wszystkim z indywi­
duum, dla którego żadna umowa 
nie, będzie święta, gdyż nie ist­
nieje on na tym świccic jako 
przedstawiciel honoru i  prawdy, 
lecz jako reprezentant kłamstwa, 
oszustwa, kradzieży, łupieafcwa, 
rabunku. Jeżeli ktoś sądzi, że z 
pasożytem można wiązać się trak­
tatami, to przypomina drzewo, 
które próbowało by dla swej ko­
rzyści zawrzeć układ z jemiołą.

S tr. 751:
IF bolszeiciźmie rosyjskim w i­

dzimy próbę, dokonaną w  dwu­
dziestym wieku przez Żydów, 
aby przywłaszczyć sobie pano­
wanie nad światem.

***
Str. 752:

Walka z żydowskim bplszewi- 
zowaniem świata wymaga wyraź­
nego stosunku do Rosji Sowiec­
kiej. N ie można wypędzać dia­
bła za pomocą belzebuba.

.... ‘ ,*
Wszystkie podkreślenia doko­

nane przez autora.

gi posuwają się Niemcy, nie 
dając sobie nawet trudu, aby prze 
prowadzić „montaż" kłamstw bo­
daj jako tako upozorowanych.

C i „zbiegowie", Polscy dosłow­
nie tak  się w yrażali: „swoje lat, 
czyniła, nłe dostani pracy, zasłu­
żył, barzo, co człowiek zachciał, 
wstąpiłem do wojska, dostałem 
sze, poszedłem przez miasto do do 
mu, nie jestemy takie bojące, u- 
czekł, m atka i  b raty".

Komentarzy nie potrzeba wię- 
.zej żadnych. (P A A .).

press Poranny" itd . „Gazeta Pol­
ska" powiada, że jeszcze nigdy 
A nglia nie podpisała ta k  ścisłego 
sojuszu. A  następnie pisze:

„Drugim momentem jaano i 
niedwuznacznie . sprecyzowanym 
w układzie jest absolutny jego 
automatyzm, uruchamiający dzia­
łanie układu na wypadek stwier­
dzenia przez jednego z  sojuszni­
ków faktu agresji, zmuszającej 
tego sojusznika do obrony swych 
praw z bronią w ręku. Pod tym 
względem tekst u Wadu jest kla­
sycznym przykładem jasnego 
i  precyzyjnego sformułowania te­
go rodzaju umowy obronnej".
A  „Polska Zbrojna", omawia­

ne podpisanie sojuszu, podkre- 
!a, że jednocześnie z podpisa­
łem układu obronnego W ielka  

B rytania m a ułatwioną sytuację 
na Dalekim  Wschodzie, zaś Fran ­

ia na granicy hiszpańskiej.
Nie wiemy, jakie błogosławień­

stwa sprowadzi
wiety porozumienie Berlina z Mo­
skwą, nam wystarczy tu, jeśU 
stwierdzimy, iż Anglia, zdegażo- 
wana tym samym na Daleldm 
Wschodzie,, będzie mogła użyć 
swobodniej gTos swych sił w Eu­
ropie, że Francja bezpieesł 
się czuje od strony Pirenejów 
dzięki neutralności Hiszpanii, 
sytuacja wytwarzająca się, 
pozostanie bez wpływu na orien­
tację innych państw, w  pierw­
szym rzędzie Skandynawii.
W  dodatniej ocenie sojuszu ca­

ła  prasa oczywiście jest zgodna. 
„K urier Polski" zapytuje tylko, 
czy istotnie w  ten sposób wzrosły 
szanse pokoju:

Czy liczyć się należy, że kon­
sekwencją układu będzie słodycz 
pokoju:

N a to pytanie trudno odpowie­
dzieć. Jedno natomiast jest pew­
ne: ułkad, dając przedsmak wiel­
kiej 1 nieuniknionej goryczy, ktć- 
raby Się stała udziałem agresora, 
wzmacnia szanse pokoju. Układ 
polsko-angielski rozwiewa bowiem 
definitywnie i  bez reszty złudze­
nia Niemiec na zlokalizowanie 
skutków wymierzonej przeciwko 
Polsce agresji.

C H U R C H IL L  O S Y TU A C JI 
W  „I.K .C ."  znajdujemy obszer­

ny, specjalnie dla tego dziennika 
napisany artyku ł znanego angiel­
skiego polityka Churchilla. Dziś 
pozycja Churchilla w  A ng lii jest 
bardzo mocna, bo zawsze repre­
zentował ten kierunek wśród kon 
serwatystów, k tó ry  przestrzegał 
przed zaborczymi planami H itle rii 

A rtyk u ł daje obraz gotowej do 
wojny Europy. Opisuje np. Ren: 

Na mostach między Strassbur- 
giem a Kehlem w samym środku 
są umieszczone auta pancerne, 
stale o pełnej załodze, a armaty 
ich dotykają się wzajemnie.

Komunikacja i  ruch poprzez 
Ren praktycznie ustały. Dziennie 
przechodzi zaledwie kilka pocią­
gów bardzo dokładnie rewidowa­
nych. na każdym końcu mostu. 
Poza tym pomiędzy tym i dwoma 
narodami Europy Ren stanowi 
ponury i  tragiczny wąwóz. Gdy 
staje się na brzegu francuskim 
widzi się jak Niemcy wykańczają 
zapory z  drutu kolczastego. 
Następnie Churchill bardzo 

stro zwraca się przeciwko „ 
t lerii" . „W ojna błyskawiczna" 
wschodzie?! Z Ł U D Z E N IA :

Niech sobie wybiją z  głowy 
kie złudzenia. Tym, którzy okre­
ślą początek wojny —  nie będzie 
wolno ustalić je j kresu. Jeżeli 
żim nacjonal-„socjalistyczny“

światu wojnę stawką tej. 
wojny będzie wolność narodów, 
uwolnienie ich od systemu total­
nego. W alka taka nie skończy się 
dopóki nie zapanuje nad światem 
królestwo prawa 1 demokracji, 
które dzięki naszym błędom zo­
stało częściowo pogrążone w od­
męty.
Bardzo mocny i tra fn y  artykuł. 
O D PO W IE D Z K O M U N IS TO M  
A  francuski komunista Aragon  

broni dalej Stalina w  „Ce Soir“. 
W  niezmiernie ostrym tonie od­
powiada mu w  „Populaire" T . 
„r^ te rik "  (zastępca), bo T . Bras- 
solette został wzięty do wojska. 
Cynizm? zapytuje: a może hipo­
kryzja?  N ie, to po prostu de- 
mencja!

Zabawny szczegół: „Populaire" 
donosi, że na świeżo wykonanych 
sztandarach hitlerowskich, które  
w ita ły  Ribbentropa w  Moskwie, 
swastyka (przez omyłkę) obra­
cała się w  przeciwną stronę. 
Omen?

P O L IT Y K A  JU G O SŁA W II
P. Chrząszczewski w  „A B C"  

analizuje politykę Jugosławii. Ze 
Jugosławia jest zagrożona przez 
państwa faszystowskie —  rzecz 
wiadoma. Ostatnio „ I I I .  Rzesza" 
pono obiecywała W ęgrom Chor 
wację. W ywarło to  wielkie obu­
rzenie w  Jugosławii Porozumie­
nie Chorwatów z Serbami wzmoc­
niło Jugosławię:

Niebezpieczeństwo z zewnątrz 
przyczyniło się do konsolidacji 
stosunków wewnętrznych. Roko­
wania prowadzone przez premie­
ra Cwetkowicza z przywódcą opo 
zycji chorwackiej dr. Maczkiem 
dobiegają pomyślnego końca. Za­
łatwienie sprawy chorwackiej, 
która była od la t główną troską 
Rządu hiałogrodzkiego, wzmocni 
ogromnie pozycję Jugosławii. Sło­
wa premiera Cwetkowicza, wypo­
wiedziane podczas uroczystego 
obchodu zwycięstwa iw,d wojska-

iersrami wska­
zują, że Jugosławia pozostanie 
wierną swym tradycjom histo­
rycznym i, że w  razie konfhktu 
stanie po stronie państw bronią­
cych polcju.

STA N O W ISK O  U N D A  
Uchwały Unda czytelnicy zna­

ją . Istotnie „Diło“ ogłasza je  na 
pierwszej stronie. Punkt 6-sty 
uchwał stwierdza (przypominamy 
raz jeszcze), że Ukra ińcy „wyko­
nają swe obywatelskie obowiązki 
krw i i  m a jątku: „horożański 
obowiązki krow i i  majna".

Kończą się hitlerofilsknie złu ­
dzenia chyba wszystkich grup  
ukraińskich —  pakt moskiewski 
je  do reszty wykończył.

K. C.

C. K. W .
D N IA  28-go b. m. o godz. 10-ej 

rano odbędzie się w  lokalu Z. Z. K. 
w Warszawie przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20 posiedzenie plenarne
C. K . W . Obecność wszystkich 
członków O B O W IĄ ZKO W Ą .

SERKETARIAT GENERALNY 
C. K. W. P. P. S.

liii. H i .  In. la.
Posiedzenie W ydzia łu W ykonaw  

czego K O M IS J I C E N T R A L N E J  
ZW . ZA W O D O W YC H  odbędzie się 
we wtorek, dnia 29 b. ni. o godz. 
10 rano, ul. Czerwonego K rzyża 20.

Obecność wszystkich tow tow. 
członków konieczna.

P R E Z Y D IU M .
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TATERNIK
na ścianie M. Lodowego

......................................

Jeszcze jeden lipiec w  najpięk­
niejszym zakątku Polski, w Ta­
l i  ach! Znów oddychamy cudow­
nym  powietrzem górskim, aroma­
tem świerku i  kosodrzewiny.

Te tygodnie w  górach zostały 
jakgdyby ukradzione, wydarte lo­
sowi w  trudnej, naprężonej sy tu ­
acji międzynarodowej. Czy podo­
bna w  tym  roku wyruszyć w  gó­
ry?  Czy nie zostaniemy odcięci 
od domu? zapytywali ludzie 
Warszawie, jeszcze w  pierwszych 
dniach, lipca. Ale po tym  uwie­
rzono, że w  każdym razie jest ja ­
kaś „pieredyszka" —  i ludzie m a­
sowo ruszyli do Zakopanego. Pen­
sjonaty zostały zapełnione, domy 
wycieczkowe i schroniska rów­
nież. A  ja ka  masa wycieczek 
zbiorowych, ośrodków, obozów 
wszelkiego rodzaju! Jeden z naj­
lepszych sezonów w  Zakopanem! 
Naturalnie, każdy siedział, ja k  
mysz na pudle i  pilnie przysłuchi­
w ał się temu, co się dzieje w  sto­
sunkach międzynarodowych, 
zety były rozschwytywane. Gdy 
zakopiański T U R  urządził pewne­
go pięknego dnia odczyt niżej pod 
pisanego, w  wielkiej sali „Mor­
skiego Oka“ o sytuacji międzyna­
rodowej, sala była przepełniona 
(przeszło 600 słuchaczy).

Każdy w Zakopanem starał się 
dowiadywać o tym , co się dzieje 
na słowackiej stronie: wszak na­
wet z Krupówek zakopiańskich 
widać Czerwone W ierchy, a przez 
te W ierchy przechodzi granica. 
Naturalnie, .to „niepodległa" Sło­
wacja, i .n a , samej granicy N iem­
ców nie ma, ale wiadomo, że są 
niedaleko —  w  Żylinie czy Tren- 
czynie; każdy wie, czym jest t. 
zw. „niepodległość" Słowacji...

Chodzono ( i  jeszcze się chodzi) 
po górach bardzo dużo. Popularne 
szlaki były niemal „zapchane". 
Każdy ja k  gdyby chciał nacieszyć 
się pięknem naszych T atr—  przed 
ewentualnymi wypadkami. A le  
chodzono wyłącznie po polskiej 
stronie. Żadnych przepustek na 
słowacką stronę nie wydawano. 
To też dochodzono do przełęczy 
Pod Kopą, Mięguszowieckiej, Lodo 
wej, W agi i t . d.' —- i cofano się 
lub zwiedzano szczyty i granie gór 
skie na samej granicy.

Naturalnie, były od czasu do 
czasu próby zajrzenia do schro­
nisk słowackich. Jeden z moich 
znajomych, będąc na przełęczy 
Pod Kopą (w  KopęrSzadach), za­
ryzykow ał i  zajrza ł (10 minut) do 
„Votrubowej Chaty". P rzy jętego  
tam  z radością. Nieliczni goście 
mówili:

—  Ależ przychodźcie do nas, ile 
chcecie! Nic wam nie grozi. Bę­
dziecie zawsze mile widziani!

Znajom y dowiedział się od goś­
ci w  schronisku, że turystów na 
słowackiej stronie jest bardzo 
mało; że wielkie kurorty, ja k :  
Łomnica Tatrzańska, ja k  Smoko­
wiec, poprostu bankrutują, bo 
gości, kuracjuszów prawie zupeł­
nie nie ma.

M ó j znajomy po kwadransie 
wrócił do Polskj bo niewiadomo, 
ja k  zachowaliby się strażnicy sło­
waccy, gdyby zajrzeli do schro­
niska. M ia ł rację, bo znamy wy­
padek w  schronisku na Wadze: 
tam  słowacki strażnik chciał za­
trzym ać polskiego turystę, który

POLONIA

W  T A T R A C H
Zamknięta granica. -  Problem Jaworzyny. — Wypadki. —
W y c i e c z k i  r o b o t n i c z e . - P a r k  p rzy ro d y .

2 wstąpił „na wino". Ten z trudem  
“ umknął na granicę (2 m in .).
2 To też ostrożniejsi turyści pol­
escy, gdy konieczność zmuszała spę 
jd z ić  noc za granicą, spędzali ją  
Z wysoko w  dolinach w  „kolebach" 
“ (pod kam ieniem ). N p . w  dolinie 
2 Batyżowieckiej —  znam tak i wy- 
“  padek.
i „Modną" w tym  roku była Ja­
worzyna, niedawno przyłączona 
do Polski. To też autobusy do 
Podspadów b yły  prawie zawsze 
przepełnione. Z  osiedla Jaworzyna 
udawano się do Jaworowej i  Ko- 
perszadów, a  z Roztoki do Białej 
Wody. Swoją drogą, byłem zdu­
miony sposobem organizowania 
niektórych zbiorowych „wycie­
czek" do Jaworzyny: przywożono 
pełny w ielki autokar gości (ńp. 
zbiorową wycieczkę ze Śląska) —  
i  wyładowywano ich n a chwilę po 
środku osiedla; goście pochodzili 
sobie trochę po niezbyt ciekawym  
osiedlu, najwyżej zwiedzali koś­
ciółek —  i  wracali do Zakopanego, 
nie mając pojęcia o Jaworzynie. 
W szak Jaworzyna —  to przede 
wszystkim dwie olbrzymie, potęż­
ne doliny: Jaworowa i B iałej W o­
dy (z  licznymi górnymi piętrami 
i  odgałęzieniami). A le o tym  nai­
wni goście z autokaru nie mają 
pojęcia.

Znaczna część Jaworzyny jest 
zamknięta dla turystów ze wzglę­
dów łowieckich. Tak np. zamknię­
ta  jest prawie cała Jaworowa,, z 
wyjątkiem  Koperszadów, dalej Sze 
roka i  górne p iętra B iałej Wody, 
ja k  Kacza i Czeska itd . Koniecz­
ność zamknięcia niektórych dolin 
rozumiemy dobrze, ale zamknię­
cie prawie całej Jaworowej wyda- 
je  się przesadą, i  naszym zdaniem 
nie da się utrzymać (wszak tędy 
prowadzi popularny szlak przez 
Lodową Przełęcz na słowacką stro 
nę, oczywiście narazie nieaktual­
n y ). Poza tym  tędy prowadzi pol­
ska droga na Lodowy. Tymczasem 
w  Jaworowej poodbijano ( ! )  na 
kamieniach zielone znaki. To już  
przesada. Należy utrzymać zam­
knięcie Czarnej i  Zielonej Jaworo- 
w j, Szerokiej, Kaczej, Czeskiej i  
jeszcze k ilku  łowieckich terenów; 
to  wystarcza.

Dzięki uprzejmości dyrektora 
w  Jaworzynie, p. Marchlewskiego, 
otrzymuję przepustkę do zakaza­
nych rewirów. Z  tow. F . Grossem 
z K rakowa i jego małżonką zwie­
dzamy mało znany zakątek —  ko­
tlinkę Kołowego Stawu pod Koło­
wym Szczytem (w  Koperszadach). 
Cudownie tu, wśród kosodrzewi­
ny. Pionowo wznosi się olbrzymia, 
potężna ściana Kołowego. Cisza 
niezmącona. Kilkanaście kozic spo 
czywa w  cieniu na piargach. Upał 
wyjątkow y.

Zaglądam jeszcze do jednego, 
rzadko odwiedzanego zakątka w  
Jaworowej —  do Czarnej Jaworo­

S krzyd lac i k u r ie rz y
Dzieje wszystkich wojen —  od 

najdawniejszych do współczes­
nych —  wykazują niezbicie, jak  
wielką rolę w  poszczególnych bi­
twach odgrywa dobrze zorganizo­
wana służba łączności. Doświad­
czenia w ojny światowej dowiodły 
jednak, iż  najbardziej nawet udo­
skonalone środki łączności, jakim i 
są telefon, telegraf i  radio czasem 
zawodzą. To też nieoceniona ro­
la w  służbie łączności przypada 
wciąż w udziale skrzydlatym „ku­
rierom" - gołębiom pocztowym.

Pierwsze wzmianki o korzy­
staniu z gołębi pocztowych dla ce­
lów łączności pochodzą jeszcze z 
Egiptu  (z  ok. 1350 r. przed C hr.). 
Podczas wypraw Krzyżowych po­
sługiwał się gołębiami pocztowymi 
Ryszard Lwie Serce.

W  Europie zachodniej po raz 
pierwszy znalazły zastosowanie go 
łębie pocztowe przy oblężeniu H ar  
lemu w Holandii przez Hiszpanów 
(1572), nieocenione zaś usługi od­
dały gołębie Paryżowi, oblężone­
mu przez Prusaków w  1870 roku. 
Dość powiedzieć, że ogólna ilość

wej. Trzeba zboczyć przez mostek 
w  środkowej części Jaworowej i 
serpentyną podążać w  górę. Cu­
downe to miejsce. Groźnie wyglą-
dają nagie granitowe ściany. Do da huczący potok.
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WYCIECZKA ROBOTNICZA POD SARNIĄ SKAŁĄ

meldunków, ja ką  przewiózł ostat­
n i gołąb przed zawareiem pokoju, 
wynosiła 40.000. Gołąb ten boha­
tersko przedzierał się przez nie­
przyjacielskie linie mimo „eska­
dry krogulców", które Prusacy 
wypuścili .na gołębie w  „kontrofen 
sywie". Po doświadczeniach pary 
skich zainteresowanie hodowlą- go­
łębi pocztowych zaczęło wzrastać 
i  już w  1874 r. wszystkie zachod­
nie twierdze francuskie wprowa­
dziły stałe gołębniki połowę. Za 
przykładem Francji poszły N iem­
cy, położywszy główny nacisk na 
połączenie twierdz przy pomocy 
gołębi pocztowych.

Podczas wojny światowej użyto 
ogółem kilkuset tysięcy gołębi po­
cztowych. Najw ięcej przypada na 
Niem cy i  Anglię —  po 150.000 na 
Francję i  Austrię —  po 100.000, 
na A m erykę tylko 22.000 sztuk. 
Francuzi obliczają swe stra ty  w  
gołębiach pocztowych w czasie 
działań wojennych na 3% , Amery 
kanie na 10%. W  amerykańskim  
forcie Monmouth głównej stacji 
hodowlanej gołębi pocztowych U. 
S. A ., przebywa jeszcze ' gołąb-je­

nąjwyższego piętra Czarnej Jawo­
rowej przedostać się dość trudno: 
jest oddzielona od dolnych pięter 
skalnym progiem, po którym  spa­

niec niemiecki z wojny światowej, 
imieniem „Kaiser", k tó ry  liczy 
dziś 22 la ta . W  tymże forcie prze 
bywał bohater z w ojny światowej 
„Spike". Przewiózł on 52 meldun­
ki, najwięcej z pośród wszystkich 
gołębi arm ii amerykańskiej. W  r. 
1937 zginął gołąb „Mocker", któ­
ry, mimo, iż w  czasie wojny stra­
cił jedno oko, dotarł z bardzo wa­
żnymi wiadomościami do Beau- 
mont. W  chwili przylotu łepek 
m iał całkowicie pokryty zaskrzep- 
łą  krw ią  z rany. Najsławniejszym  
jednak gołębiem był „Cher A m i“. 
Z  łapką zwisającą na ścięgnie i  
przebitym brzuchem dotarł na 
czas do batalionu m ajora W hittle - 
sey. Z a uratowanie życia kilku­
set żołnierzom „Cher A m i“ został 
odznaczony we Francji.

Obecnie krajam i najlepiej zao­
patrzonymi w  gołębie pocztowe są 
Niemcy i  Japonia, które robią do­
świadczenia z najnowszym wyna­
lazkiem w dziedzinie służby gołębi 
pocztowych, a mianowicie z mały­
mi, przywiązywanymi do piersi go 
łębia aparacikami fotograficzny- 

| mi, które w regularnych odstępach

Inaczej w  B iałej Wodzie. Tu  
’sporo turystów i  spacerowiczów. 
N iektórzy docierają tylko  do po­
lany pod W ysoką, inni podążają 
Swistową na Polski Grzebień. Je­
szcze inni udają się do zakazanej 
Czeskiej. N a  Polanie pod Wyso­
ką  namioty i  wyprawa pomiaro­
wa. 1

A le wróćmy z Jaworzyny do 
Zakopanego i  najbliższych okolic.
Oczywiście H a la  Gąsienicowa i  

Kościeliska „zapchane". N a  Swi- 
nicy— tłum y. I  oto wyłania się wa­
żny problem masowych wycieczek 
zbiorowych. 60 skautów żydow­
skich (obojga płci) udaje się na 
Swinicę. Piorun zabija ich kiero­
wnika. In n i w  panice rozbiegają 
się w  różne strony. Ginie coś 6 
czy 7; kilkunastu pokaleczonych. 
Takiego wypadku jeszcze w  T a­
trach chyba nie było wogóle. Czy 
to  piorun bezpośrednio poczynił 
to spustoszenie, czy lawina kamie 
ni ? N ie wiem dokładnie. A le ja k  
się zdaje, dużą rolę odgrywała 
panika: uczestnicy, młodzi i  
doświadczeni, w  przerażeniu pró­
bowali schodzić na chybił - tra fił, 
i  ginęli. W  żlebach nad Walentko- 
wą znaleziono dwa poszarpane cia 
ła . A  więc— ja k  powiedzieliśmy—  
wyłania się zagadnienie organiza­
c ji masowych wycieczek. W ięcej 
ostrożności, niż dotychczas! Czy 
jeden kierownik jest w  stanie o- 
panować na skalnych szlakach ta­
ką  masową wycieczkę zupełnie 
niedoświadczonej młodzieży?

N iektórzy antysemici zako­
piańscy gotowi byli uważać stra­
szny wypadek na Swinicy za „ka­
rę Bożą" na żydów - turystów. 
Przypominano im  atoli, że przed 
dwoma la ty  właśnie w tym  sa­
mym czasie piorun zabił na Gie­
woncie odrazu kilku  katolików. 
Demagogowie zam ilkli. A  swoją 
drogą, w  ostatnich latach wypad­
ki, spowodowane piorunami, są co 
raz częstsze. Gdzie przyczyna? 
W  masowości wycieczek?

Problem tych masowych wycie­
czek nie jest łatw y. W  bieżącym 
roku —  ja k  zwykle —  prowadzi­
łem kilka  zbiorowych, licznych wy 
cieczek robotniczych. Zorganizo­
wał je  krakowski ośrodek robotni 
czy T U R . na Olczy. Pierwsza wy­
cieczka, bardzo miła, została skie­
rowana na Sarnią Skałę (wogóle 
te zbiorowe wycieczki były typu  
bardzo łatwego). Brało udział k i l­
ku warszawiaków, ja k  np. ttow. 
Grzesik i  L . Cohn. Razem około 
40 osób, śpiewy, wesołość bez gra 
nic. Z  drugim „turnusem" byłem  
na Łysankach (tam  na szczycie 
spotkaliśmy robotniczy ośrodek 
łódzki) z zejściem do M . Łąk i, M ię 
tusiej i  Kościeliskiej. Z  trzecim—  
do Czarnego Stawu Gąsienicowe­
go.

Jak widzimy, nasi proletariu­
sze takj:e korzystali ż uroku ta-

trzańskiej przyrody. A  robotnik 
na to piękno gór jest niezmiernie 
w ra ż liw y .; Wiadomo, w  jakich wa 
runkach pracuje przez cały rok!

Pięknie było w Tatrach, —  pię 
knie, ja k  zawsze! A  może jesz­
cze piękniej, niż zwykle? Bo świa 
domość zbliżającej się katastro­
fy  światowej była obecną zawsze
—  a przez to przedziwny spokój 
gór staw ał. się jeszcze milszy, 
jeszcze droższy. Leżę sobie ńa 
Czerwonych Wierchach w  piękny, 
skwarny dzień —  i  patrzę w  dal. 
Nieprawdopodobny czar gór pły­
nie ze wszystkich stron. Oto na ho 
ryzoncie-Hruby, Krywąń,— ta k ; do 
brze znane, tylekroć zwiedzane, 
szczyty. Cisza. Już zlękka . czer-' 
wienieje traw a na' zboczach, na 
jesień. Z  Giewontu chwilami do­
chodzą jakieś młode głosy. I  
znów cisza. Tylko powiewy wia­
tru  przynoszą od czasu do czasu 
zapachy , ziół i kosówki. Spokój:.. 
A le oto spostrzegam tuż-tuż na 
szczycie biały słupek graniczny. 
T u  zaczyna się Słowacja. A  w 
Słowacji przygotowują się hitle­
rowcy.' Trudno o tym  zapomnieć. 
Nawet na Czerwonych W ier­
chach.

W  Tatrach zaszły ostatnio pe­
wne zmiany: m inisterium rolnic­
tw a wydało zarządzenie o utwo­
rzeniu w Tatrach „Parku Przy­
rody^. Doniosła to . rzecz. Napi- 
szemy o niej oddzielnie. A rt , 3 
ustanawia urząd „kierownika p ar­
ku", zaś art. 4 —  komisję przy 
kierowniku. Chodzi nie tylko  o 
ochronę lasów, cele są poważniej­
sze. A rt .. 8 mówi o „kierunkach 
ścieżek turystycznych" i t. d. Te 
ren Parku —  t o . nadleśnictwo Ja 
worzyna i Zakopane. O tym  Par­
ku pisał niedawno wybitny znaw 
ca przedmiotu prof. W . Goetel, 
prezes Tow. Tatrzańskiego. W ró­
cimy do tematu.

A  teraz —  skoro jesteśmy 
przy Towarzystwie Tatrzańskim
—  podkreślimy z uznaniem, że 
urządzony przez to  zasłużone 
T-wo „Tydzień Tatr"  świetnie się 
udał. Ciekawie wypadły . liczne 
prelekcje (o zdobyciu T a tr, o Ta- 
trach w  pieśni, o Jaworzynie);.... 

'udały się również wycieczki ~  • 
np. do Jaworzyny (z prelekcją 
prof. G o e tla )' lub wycieczka s ty - ; 
lem Chałubińskiego, z muzyką 
góralską na Halę Gąsienicową.

N a towarzyskim zebraniu (z 
okazji „Tygodnia T a tr" )  spoty­
kam prof. Goetla. Pytam  o los 
Jaworzyny.

—- Zostanie terenem przede 
wszystkim turystycznym.. W  Ko­
perszadach będzie schronisko, w  
B iałej Wodzie będzie parę pokoi­
ków turystycznych przy leśni­
czówce. Rozbudowa osiedla mo­
żliw a tylko  w  Podspadach, i to  
w skromnym zakresie. Jaworzyna
—  dla turystyki, oto nasza zasa­
da. Problem ochrony Jaworzyny
—  to ważny problem!

K . C ZA P IŃ SK I.

czasu dokońywują zdjęć nad prze- 
latywanym terenem.

Dane stacji doświadczalnych go 
łębi pocztowych wykazują, że 95%  
spośród nich spełnia całkowicie 
swoje zadanie. Użyteczność gołębi 
pocztowych w  służbie łączności wy  
nika z ich niezwykłej zdolnośei o- 
rientowania się nawet na znacz­
nych odległościach, bystrości wzro 
ku, bardzo dobrej pamięci oraz 
szybkości i  wytrwałości lotu. Prze 
ciętna . szybkość lotu gołębia pocz 
towego wynosi 60 —  70 klm/godz. 
P rzy dobrej pogodzie gołębie po­
cztowe wznoszą się na wysokość 
do 300— 350 m tr., przy złej pogo­
dzie —  na 100— 150 m tr. Stare go 
łębie mogą przelecieć normalnie, 
od świtu do nocy, około 1000 kim. 
Obecnie trenuje się gołębie pocz­
towe do dalszych lotów oraz do lo 
tów nocnych. Jednym z najdłuż­
szych lotów jest niezwykły lo t go 
łębia, wypuszczonego z A rras, we 
Francji, 15 sierpnia 1931 roku, 
któ ry  dotarł do swego „domu" w  
Saigonie po 22 dniach lotu, prze­
leciawszy ok. 2.000 kim.
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„Logika
N a reprezentacyjnej, rządowej 

akademii, urządzonej z okazji 150 
lecia W ielk ie j Rewolucji francu­
skiej powiedział Edward H errio t: 

„Deklaracja praw człowieka 
j  obywatela jest aktem .podob­
nie ja k  deklaracja am erykań­
ska. W  straszliwych czasach, 
gdy przemoc i tyran ia usiłują 
na nowo podbić świat, wysłu­
chajmy je j żarliwie, życząc so­
bie ,by została wysłuchana i  po 
za naszymi granicami, gdyż re­
prezentuje przeciw metafizyce 
niewoli —  logikę i  moralność
wolności".
Zapamiętajmy dobrze te słowa: 

„metafizyka niewoli —  logika i  
moralność wolności". Związek ich 
nie jest przypadkowy, nie jest 
chwytem demagogicznym, ani fra  
zesem krasomówczym, ale wynika  
bezpośrednio z ich zawartości tre ­
ściowej. Bo przecież „wolność", 
jako odwieczne dążenie .wypływa­
jące z głębin natury ludzkiej i  z 
prżyródzonycn niejako praw czło­
wieka jest równocześnie postula­
tem logicznie uzasadnionym z per­
spektywy najwyższych i  ostatecz­
nych celów ku ltu ry . W szak bez 
wolności —  bez możliwości pełne­
go rozwoju osobowości człowieka 
zacieśnia się problem cywilizacji, 
problem ku ltu ry  duchowej wyłącz­
nie do zagadnienia postępu tech­
nicznego.

A  jednak —  cóż za paradoks —  
ta symbioza wolności z logiką nie 
okazała się d la sprawy wolności 
szczególnie pomyślną. Logika, a 
więc świadomy konsekwentny i  u- 
miejętny sposób formułowania są­
dów o rzeczywistości odegrała w  
dziejach ludzkości rolę nierównie 
skromniejszą, aniżeli czynniki irra  
cjonalne i bodźce natu ry  uczucio­
wej.

Masa myślala i myśli po dziś 
dzień kategoriami pseudo-logicz- 
nymi. Masa przyjmowała i nie-

-m etafizyka niewoli”

nrefi chorób, odbierało apelyii 
tnoraj xłq przemianę malertŁ 
Nafeiy dbać o eormatne łun. 
tieionowonle źolqdlca I klizeb 
przez regularna wyarńtnlealp. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
D«* LAUERA 

itartłe da Pr*» eb słruS eft  
normufa trawienie, ezyszezq la- 
godnie i  bezboleznle, przeeiw. 
azlalo|q tworzeniu tle tlutzezo, 
wydalało »ub»tane|e gnilne, 
nie wywolu|q przyzwyczafenla. 
Stołowane la również tkułecz. 
nie w cierpieniach w ątroby, 
n erek  i pęcherza , kam ie*  
lółelowel, reumałyżmle, artre* 
fyżmle, hemoroidach I otyłołd.

ZIOŁA Z GOR HARCU
Dra LAUERA

:ety po dziś dzień najchętniej 
rzymuje gotowe sformułowania, 
teoretypowe opinie, efektowne 
ogany.
1' dlatego tak  niezmiernie łatwo  

iógł człowiek narzucić czlowieko- 
i swą przemoc, dlatego tak  nie- 
ńiernie łatw o można było w imię 
‘racjonalnych, „metafizycznych" 
aseł u jarzmić psychikę zbiorowo- 
: i; a  z drugiej strony tak nie- 
niernie trudno jest przyzwy- 
zaić ludzi do świadomego, nieza­

leżnego, logicznego myślenia.
I  teraz zbliżamy się do istoty

owego straszliwego konflik tu  du­
chowego i  ■ ideologicznego, który  

izsadza naszą współczesność:
Z  jednej strony świadoma, twór 

cza myśl, źródło i zarazem konsek 
wencja wszystkich ruchów wolno­
ściowych, wszystkich tendencji po 
stępu, z drugiej „metafizyczne" 
oszołomienie uczuć, jako  zjawisko, 
towarzyszące niezmiennie wszyst­
kim  rewoltom strupieszałych i na 
zagładę skazanych form  życia spo 
łecznego. Ideałowi człowieka du­
chowo i  społecznie wolnego, prze­
ciwstawiony został człowiek wsłu­
chany w zew krw i. Świadomości 
przeciwstawiono podświadomość, 
wolności myśli —  rozpętanie in-1 
stynktu.

A le bez „m etafizyki niewoli" nie 
sposób wyobrazić sobie żadnego j 
na dłuższą metę obliczonego sy­
stemu przemocy i  ucisku, to też j 
antyintelektualizm i pseudo-misty-1 
cyzm faszyzmu m a równie głębo- [ 
kie uzasadnienie ustrojowe, jak  
współzależność i  związek wielkiej 
rewolucji z twórczością ideologi­
czną myślicieli i  intelektualistów  
francuskich z X V I I I  wieku. i

N ie  jest też przypadkiem, że w y ' 
znaniem w iary  rewolucji była „De 
klaracja praw człowieka i  obywa­
tela", które j tezy reprezentowały 
nietylko pewien kierunek ideolo­
giczny, ale i  pewien etap myśli 
ludzkiej, etap po za k tó ry  ludz­
kość nie wiele się naprzód posunę­
ła.

N ie  jest przypadkiem, że ewan­
gelią hitleryzm u jest „M it 20 wie­
ku", którego autor, A lfred  Rosen­
berg uważa logikę za policzek wy­
mierzony germańskiej psychice,

N ową w faszystowsko -  hitle­
rowskich metodach opanowania 
masy jest tylko  technika. Dawne, 
historyczne systemy absolutyzmu 
ograniczały się do kultywowania 
obskurantyzmu i  ciemnoty; po­
wszechność współczesnej cywiliza­
c ji zmusiła faszyzm i hitleryzm  do 
akcji bardziej „dynamicznej", do 
stosowania systematycznych da­
wek „m etafizyki", popartych zre­
sztą nader skutecznie brutalną si- 

, łą.
i „Czynnik głupoty i  czynnik grze 

chu“ przed którym  kiedyś ostrze­
gał optymistów i  wyznawców po­
stępu historyk niemiecki T re it- 
schke został przez propagandę to- 
talistycznych rządów wykorzysta­
ny z całą świadomością i... z  całą 
logiką. Należy przy tym  stwier­
dzić, że psychologia indywidyalna 
i  socjologoczna zanim jeszcze zdo­
ła ły  praktycznie przysłużyć się 
sprawie wolności i sprawie huma­
nizmu oddały systemom tota l­
nym  bezcenne wprost usługi. I  je­
śli kiedyś absolutyzm narzucał 
swym poddanym oktrojowane pra 
wdy i  dogmaty, kierując się jedy­
nie instynktem władzy i  doświad­
czeniem praktycznym, to faszyzm  
uzbrojony w środki, jakich mu do 
starczyła współczesna nauka o 
człowieku, czyni to  w sposób bez 
porównania bardziej precyzyjny i  
skuteczny.

T a k  więc z dawek „m etafizyki", 
a raczej z umiejętnego i przemyśl­
nego oddziaływania na upzuciowe 
i  irracjonalne elementy psychiki 
ludzkiej narodził się m it  o faszyz­
mie zwycięskim i faszyzmie hero­
icznym, narodziła się fascynująca 
m istyka k rw i i  sny o potędze na­
rodów „panów".

„M ity  te, które treść swą za­
wdzięczają obiektywnym warun­
kom bytowania, obiektywnej rze­
czywistości społecznej tworzą ja k ­
by zasłonę pomiędzy nami o tą  
rzeczywistością. W pływ ają one na 
nią, choć same od niej pochodzą.' 
Jeżeli jednak pomiędzy nim i a rze 
czywistością nastąpi wyraźna ko­

liz ja , to wtedy doznają porażki i 
rozpadają się.

Dzieje nasze, to dzieje takich 
porażek, to  dzieje walk pomiędzy 
mitam i i  rzeczywistością. Grupy 
społeczne, których m ity  zbyt kran  
cowo odbiegają od rzeczywistości, 
przegrywają" (Aleksander H ertz: 
„Socjologia współczesna").

MAX ERNST:
MARTWA NATURA

AJMILSZYM TOWARZYSZEM W 
PODRÓŻY, NA WYCIECZKACH

JEST

M itologia faszystowska dopro­
wadziła zdeformowanie naszej rze 
czywistości do ostatecznych możli 
wości. K on flik t między rzeczywi­
stością a m item  osiągnął swój 
punkt szczytowy.

Zdemaskowanie zdaje się być 
bliskie.

JULIA PELCŁJNG.

ostatni z kierunków modernistycznych 
w w s p ó łc z e s n y m  m a l a r s t w i e

W  ostatniej fazie rozwojowej I 
sztuki nowoczesnej ukazała się po 
ważna próba rozszerzenia naszej 
świadomości plastycznej, zmierza­
jąca do rozbudowy rzeczywistości 
malarskiej, której źródła wypływa 
ją  z najświeższych nawarstwień 
duchowych współczesnego, człowie­
ka. Życie nowoczesne przeistoczy­
ło nasz k ą t widzenia na świat rze­
czywisty. Co krok napotykamy na 
cały szereg zjawisk nowych i nie­
spodzianych, mających ścisły zwią 
zek przyczynowy z  trybem  naszego 
bytowania w warunkach wprost 
prawdopodobnie odmiennych od 
tych, które np. kształtowały po­
gląd na świat człowieka X IX  wie­

ku. Te nowe warunki w  których  
żyjem y, te tysiące nowych faktów  
i  odkryć w każdej dziedzinie ży­
cia .spowodowały tęsknotę za no­
wymi przeżyciami w  plastyce .któ­
re j stoicyzm, intelektualizm, aż 
do pustej d ialektyki form, czy 
barw, sprowadził zagadnienia ma­
larskie do negacji wszelakiej tre ­
ści życiowej, do oschłej a  czasami 
wprost do powierzchownej deko­
racyjności w sztuce. Zaczęła się

dziej realnego ,k tó ry  jednak w ży­
ciu codziennym zazwyczaj porńi- 
jam y, a k tó ry  na ich płótnach cał­
kiem nowego nabiera zrtaćzenia. 
Ów m ateriał widzimy w obrazach 
nadrealistów ózęstokróć w stosun­
kach i  zestawieniach w życiu co­
dziennym niespotykanych i'1 na 
tym  głównie polega nowość i oryr 
ginalność nadrealistycznej koncep 
c ji w plastyce.

Już teoretycy formizmu zdążyli

A jak postąpi Ameryka?
w yw iady i obserwacje K. W rz o s a

Każdy może tanim kosztem 
nabyć doskonały aparat foto­
graficzny „ S ID  A". A parat 
ten z wbudowanym wizjerem 
optycznym posiada bardzo ła­
tw ą obsługę. Wykonuje wy­
jątkowo ostre zdjęcia: Roz­
miar dowolny t. zn. 25x25, 
6x9 i  t  d. Silne ognisko 
optyczne. Niezwykle łatwa 
manipulacja.
CENA REKLAMOWA 7.95, 
wraz z błoną filmową na 10 
zdjęć. Sposób obchodzenia się 
aparatem załączamy. Fute­
ra ł skórzany zŁ 2.—. Wysy- 

r listowne zamówienie, 
s przy odbiorze. Adre-Płaci s

:» « «  rrzcdst. Z, * ”»»> <“>• R.

O książkach niezmiernie ru ­
chliwego publicysty i reportaży- 
sty p. Konrada Wrzosa pisaliś­
m y nieraz. Przedostatnia jego 
praca (apologety czna biografia 
min. Becka) nie zrobiła na nas 
korzystnego wrażenia- —  nie 
ukrywaliśmy tego. A le zawsze 
przyznawaliśmy p. Wrzosowi nie­
małe zdolności.

Niedawno p. Wrzos był w  Ame 
ryce (Stanach Zjednoczonych), 
pisywał stamtąd korespondencje 
do dzienników (styczeń —  lu ty  
1939 r .) ,  a obecnie wydał te  ko­
respondencje w formie niewiel­
k ie j książki p. t . „Listy z  Ame­
ry k i Roosevelta“.

To ciekawa i bardzo żywo na­
pisana książka. Naturalnie rytm  
wywodów jest pospieszny ( ja k  to 
w dziennikarce), wielkie proble­
m y gospodarcze i socjalne zale­
dwie naszkicowane, ale m ateria­
łu  książka daje dość dużo w  fo r­
mie żyw ej narracji. Najczęściej 
mamy do czynienia z wywiadami 

z prez. Rooseveltem, Hullem, 
Morgentauem i t . d. Wszystko 
to jest zajmujące. Ostrzegamy 
tylko  przed wielkimi, zbyt dale­
ko idącymi, w  pośpiechu szkico­
wanym i uogólnieniami. Jak np. 
na str. 17: „Nierówność społeczna, 
i  kultura lna w  Ameryce jest 
sprawą raczej osobistąf!), tło- 
maczącą się w  sposób przejrzy­
sty i  zależny od woli oraz oso­
bistego szczęścia czy pecha je- 
dn ostk if!) —  nie zaś, ja k  w Eu ­
ropie, fatalną, irracjonalną siłą". 
Trochę to  zbyt idyliczna interpre 
tacja amerykańskich stosunków!..

P. W rzos jest w ielkim  zwolen­
nikiem polityk i Roosevelta. B ar­
dzo chwali jego „New Deal" (za 
rządzenia gospodarcze i  socjalne) 
Pi3ze np.: „New Deal sprawił, że 
farm erzy nie tracą swych farm ; 
że bezrobotnym daje się nie ty l­
ko chleb, ale i pracę". To też 
masy są za Roosevełtem.

N ajbardzie j podobali się auto­
rowi —  ludzie (obywatele S t  
Zjednoczonych). Wysoko podnosi 
ideał wolności i  godności człowie­
ka  w  Stanach Zjednoczonych.

Ale najważniejsze pytanie, któ  
re zadaje sobie autor, brzm i: co 
uczyni Am eryka w  razie konflik­
tu  europejskiego?

N astroje w  Stanach Zjednoczo 
nych są zdecydowanie wrogie  w 
stosunku do państw faszystow­
skich. „Totalnych" metod Ame­
rykanie nie uznają. . P. Wrzos 
przytacza ciekawe opinie na ten 
tem at Sen. Pittm ana i H ulla. 
A le czy Am eryka wystąpi zbroj­
nie?

P .  W rz o s  j e s t  o s tr o ż n y  ( i  s łu sz ­

nie). T a k  form ułuje swe zdanie 
(str. 101): „Conajmniej jest pe­
wne, że Am eryka nie będzie sprze 
dawała surowców i  broni prze­
ciwnikom demokracji, że nato­
miast będzie sprzedawała broń i 
surowce demokracjom i że w 
ostateczności nie pozwoli demo­
kracjom przegrać, gdy będą za­
grożone". W  ja k i sposób nie po­
zwoli przegrać? Chyba p 
zbrojne wystąpienie?

Polityka zagraniczna Am eryki, 
pisze autor, jest zależna od opi­
nii. A  opinia A m eryki państw to­
talnych nie lubi. W  razie ataku na 
państwa demokratycze, opinia 
amerykańska zapewne zażąda bar 
dziej aktywnej polityki. Zwłasz­
cza, że (o  tym  także pisze p. 
Wrzos) istieje poczucie solidar­
ności z  Anglią. O tym  często się 
zapomina. A kc ja  hitlerowska w 
południowej Ameryce także bar­
dzo niepokoi opinię amerykańską 
(w  St. Zjednoczonych).

A  co się mówi w  Ameryce o 
PoZsce? A uto r tak to przedsta­
wia?

.Zdaniem A m eryki utrzymanie 
potężnej Polski jest konieczno­
ścią. D la  Polski, Europy i  §• 
ta".

P. Wrzos przedstawia także 
wielkie zbrojenia A m eryki, zwła­
szcza w  powietrzu.

Wszystko to  jest bardzo aktu­
alne. Dziennikarski m ateria ł co- 
prawda szybko starzeje. A le głó­
wne obserwacje autora zachowu­
ją  swoją wartość.

K . C ZA P IŃ SK I.

LURCAT: OBRAZ NADREALISTYCZNY

walka o treść, o związek m etafi­
zyczny między tym , co nas otacza 
a tym , co w  nas samych za rze­
czywistość uchodzi. Zaczęto więc 
doszukiwać się tego związku mię­
dzy treścią a formą, zaczęto pod­
kreślać realność przedmiotu, jego 
znaczenie funkcjonalne, jako  sym­
bolu naszych wyobrażeń.

Z  tych właśnie kalkulacji myślo 
wych zrodził się nadrcalizm. 
bizm, czy nawet konstruktywizm

zauważyć, że dla artysty-plastyka, 
oprócz zwykłej .codziennej, t  zw. 
popularnej rzeczywistości, którą 
postrzegamy w  nudnych najczęś­
ciej malowidłach naturalistaów, 
istnieje także rzeczywistość w y­
imaginowana, rzeczywistość fan ­
tastyczna oraz snów i stanów pod­
świadomych, które j motywy i  ele­
menty mogą stanowić materiał 
treściwy (anegdotyczny) do stwo­
rzenia obrazu .podobnie ja k  konie

był abstrakcją (pojęciem oderwa- i  krow y pasące się na łące. Te 
nym, nierzeczywistym) w  sferze i stany psychiczne ,'cżęśtokróć pół- 
zmysłów, w  stosunku do pojęć rze- świadome (Poe, Bergson, Freud
czywistych —  nadrealizm nato­
miast jest reakcją pierwiastków  
uczuciowości w  sztuce. Dzidki kon­
trastom, przeciwstawieniom tych  
elementów czystej, absolutnej ab­
strakcji form  —  kierunek ów jest 
poczęści programowym wprowa­
dzaniem do sztuki elementów zu­
pełnie sobie obcych i  przez to  w ła­
śnie wzajemnie się dopełniających. 
Zagadnienia malarskie nadreali­
stów wyglądają czasami tak, ja k  
gdyby patrzeli oni na św iat rzeczy 
wisty przez mikroskop: budują 
swe obrazy z m aterału ja k  najbar-

Wyszły z druku:

NAKŁADEM KOMISJI CENTRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWÓD.

R  e  f  f  e  k  s ** ”
pióra tow.

s  l  e

Zif<fmu.nła ZulaufAkiatfo
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W drodze organizacyjnej oraz przy większych zamówieniach większe 
rabaty; zamówienia przyjmuje „Księgarnia Robotnicza", Warszawa, 
Czerwonego Krzyża 20. Konto ? . K. O. N r. 1228.

Również nabywać można W Administracji „Robotnika", Warszawa, 
Warecka 7.

itd .) stw arzają w izje malarskie 
nieraz tak  samo „realne", ja k  r e ­
alnym  jest świat przedmiotów w 
naturze. Jeśli do tego dodamy ,że 
nadrealiści nie tylko  wyrzekają 
się treści t. zw. literackiej (aneg­
doty) w  swych dziwacznych często 
dla la ika  kompozycjach, lecz treść 
tą  przeważnie w utworach swych 
podkreślają, jeśli ponadto uwzglę- 
dnimy ich tezę, że współudział in ­
telektu w  twórczości artystycznej 
jest całkowicie zbyteczny.,. to ła t­
wo przyjdziemy do przekonania, 
że nadrealizm jest czymś w  rodza­
ju  transcedentalnego (nadzmysło- 
wego) naturalizmu, o którym  
wspomina pisarz niemiecki H . 
B ahr w  swej interesującej książ­
ce (,,Expressionismus“) wydanej 
jeszcze przed wojną światową.

Do najgłośniejszych nadreali­
stów w  Paryżu zaliczają m alarzy 
francuskich, ja k  L u ręa t i  M iro, z 
Niemców zaś —  M ax  Ernst ,z H i­
szpanów —  Picasso (w  przedo- 
stathiej fazie) itd . W  Polsce w y­
stawiała swe prace przez jakiś 
czas nadrealistyczna grupa arty­
stów lwowskich „Artes".

K. WINKLER
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Cześć górnikom niemieckim!
Zaostrzona sytuacja polityczna 

spowodowała, że na łamach prasy 
polskiej toczyła się przez dłuższy 
czas dyskusja między innymi ni 
dwa tematy, ściśle ze sobą zwią­
zane.

Pierwszy temat, to pytanie czy 
naszym przeciwnikiem jest cały 
naród niemiecki, czy też rządząca 
nim  chwilowo warstwa hitlerow­
ska, pędząca przeciwko nam sta 
do niewolników. „Robotnik" nie: 
jednokrotnie podkreśla! (artyk u ­
ły  JMB. w polemice z A . Wieczor­
kiewiczem), że
lud polski do ludu niemieckiego 
nie żywi żadnej nienawiści, a ty l­
ko współczucie, że Niemcy dali się 

tak  haniebnie zakuć w  kajdany. 
Rzecz prostą, do najniewinniej- 

szego nawet niewolnika na fron­
cie strzela się, bo niewolnik ten 
trzym a karabin w ręku, jest więc 
groźnym narzędziem w ręku tych, 
któ rzy go przeciwko napadniętym  
pędzą. Ale merytorycznie, zasad­
niczo, w ludzie nieęiieckim, nie­
ludzko uciskanym i gnębionym, 
czujemy instynktownie naturalne­
go naszego sprzymierzeńca prze­
ciwko wspólnemu wrogowi —  bru 

, natnym katom, którzy zmuszają 
wygłodzonych Niemców do niena­
wistnej im  i nam wojny.

To zaś wiąże się bezpośrednio 2 
zagadnieniem następnym. Jeżeli w 
w Niemczech jest tak  wielkie nie 
zadowolenie, to  czy możemy li­
czyć szybko na konkretną pomoc 
ludu niemieckiego, niemieckiego 
robotnika, gdy przyjdzie do walki 
z  Niemcami H itlera .

Czy możemy liczyć, że H itlero­
w i, gdyby rozpętał wojnę z Pol­
ską, robotnik niemiecki ju ż  od po­
czątku w ojny wbijać będzie nóż w 
plecy ? Odpowiedź, ja k ą  słyszało 
się w prasie polskiej na ten tem at 
brzmiała najczęściej: 

w pierwszym okresie, zanim przyj­
dą pierwsze wielkie klęski H itlera  
na  froncie, zanim w Niemczech za­
panuje powszechny głód, zanim  
rozpacz i wycieńczenie nie przeni­
kną społeczeństwa niemieckiego 
do głębi, nie można liczyć na ża­
den poważniejszy odruch sterory- 

zowanych mas niemieckich.
Zdanie to  jest niewątpliwie słu­

szne, jeżeli chodzi o stawianie na 
szybki przewrót wewnętrzny w  
Niemczech. P rzy tamtejszym ter­
rorze, zwłaszcza zaś przy tym , któ 
ry  H itle r będzie mógł zastosować 
podczas wojny, o rewolucji 
Niemczech w  pierwszym okresie 
■wojny nie wolno nawet marzyć.

A  jednak...
A  jednak zaszedł ostatnio fak t, 

przemilczany niestety przez nas 
prasę .k tó ry  każę poważnie zas 
nowić się nad tym, ja k  długi, 
właściwie ja k  krótk i będzie ów 
pierwszy okres. Fak t, o którym  
będzie mowa, jest tak  ważki, tak  
pokrzepiający na duchu, tak  radu  
jący serce i krzepiący godność 
ludzkość, że nie wolno go przemil­
czać. Zwłaszcza, że może on być 
tylko jednym z wielu fak tów  po­
dobnych, o których nie udało się 
nam dowiedzieć.

Przejdźmy więc wreszcie do rze 
czy. Wiadomo wszystkim, czym 
jest w razie pokoju dla państwa 
tak potężnie uprzemysłowionego 
ja k  Niemcy, węgiel. Tym  bardziej 
więc ogromne znaczenie posiada 
ten najcenniejszy minerał 
sie wojny. Węglem opala się nie 
tylko  wszystkie lokomotywy po­
ciągów, obsługujących liczną ar­
mię niemiecką, nie tylko napędza 
się i  utrzymuje w  ruchu liczne ele­
ktrownie, nie tylko  zasila się ty ­
siące turbin w  rozmaitych fabry­
kach. Węgiel m a dla Niemiec zna 
czenie daleko większe. W iemy do­
brze, że Niem cy są pod względem 
surowcowym zupełnie niesamowy- 
starczalne, przemysł niemiecki na 
stawił się wobec tego na produk­
cję całego szeregu bardzo waż­
nych surowców „syntetycznych", 
sztucznych, ja k  na przykład syn­
tetyczny kauczuk, guma, włókna, 
paliwa płynne dla silników lotni­
czych i samochodowych. Zwłasz­
cza to ostatnie dla zmotoryzowa­
nej arm ii niemieckiej jest tym, 
czym powietrze dla człowieka. Bez 
paliwa, którego importować w  
czasie wojny Niem cy nie będą mo 
gły, cała ich nowoczesna broń sta 
nie się kupą nieszkodliwego żela­
stwa.

Otóż wszystkie te środki sztucz­
ne produkowane są przez Niemców  
przy użyciu węgla jako  najważ-1 
niejszego surowca! W ęgiel jest je - j

dynym podstawowym surowcem, 
którego natu ra  Niemcom nie po­
skąpiła.

Słusznie też powiada „Frankfu r  
te r  Zeitung", że „węgiel jest wiel­
k im  skarbem ziemi niemieckiej; 
jest podstawą niemieckiej samo­
wystarczalności".

Rzecz prosta, że wydobycie tego 
węgla, to sprawa w  czasie przed­
wojennym i  wojennym najważniej 
sza, sprawa możności prowadzenia 
wojny, która przy braku węgla 
jest dla Niemiec przegrana w  krót 
kim  czasie. N ic tedy dziwnego, 
że na wydobycie węgla dzisiejsi, 
chwilowi władcy Niemiec położyli 
ostatnio w ielki nacisk. N ie  zada­
walając się zagnaniem przymuso­
wo wielkiej liczby robotników do 
kopalń, Goering zarządził przed 
czterema miesiącami, aby dzień 
pracy górników niemieckich został 
przedłużony o prawie godzinę. 
Przedłużenie to komentowano ofi­
cjalnie wielkimi potrzebami k ra ju  
w czekających gó ciężkich chwi­
lach.

I  OTO STA ŁA  S IĘ  R ZEC Z CU­
D O W NA , JE D Y N A  W  S W O IM  RO  
D ZA JU : D Z IE S IĄ T K I T Y S IĘ C Y  
GÓRNIKÓW , ZA JĘ T Y C H  W YD O  
B Y W A N IE M  W ĘG LA , ZA CZĘŁO  
S Y S T E M A TY C ZN IE  W  C IĄ G U  
D Z IE W IĘ C IU  GO D ZIN  W YD O ­
B YW AĆ  M N IE J  W Ę G LA , N IŻ  U - 
P R Z E D N IO  W  C IĄ G U  OŚMIU  
G O D ZIN !

N ie  wiemy ja k  to  się stało, ale 
wiem y jedno: górnicy niemieccy 
wiedzieli dobrze, że ta  godzina do­
datkowej pracy przy wydobyciu 
węgla potrzebna jest arm ii hitle­
rowskiej do walki z państwami 
pokojowymi, z Polską przede wszy 
stkim. A  więc?...

W iem y też doskonale, że chwi­
lowych władców Trzeciej Rzeszy 
ogarnęła na widok sprawozdań li­
czbowych za ostatnie cztery mie­
siące (ta k ! za cztery miesiące, 
więc nie chodzi tu ta j o chwilowy 
odruch!) istna panika. Nawet 
wspomniana ju ż  „F rankfu rte r Zei 
tung“ pisze o sprawie węgla, jako  
o „kardynalnym problemie, na któ  
rym  opiera się cała gospodarka 
Rzeszy". Liczono na wzrost w y­
dobycia co najm niej o 20% , a na­
wet i więcej, a tu ta j —  spadek 
wydobycia!

I  to  w  kra ju , w  którym  nie wol

no robotnikom strajkować, 
ganizować się.

Jak myślicie, czytelnicy, co zro­
bił dyktator gospodarczy, marsza­
łek Goering? śledztwa? Czystki? 
Tortury?  Obozy koncentracyjne?

N ic podobnego. Tego nie moż 
na stosować w walce z wielkimi 
liczbami statystycznymi. Do gór­
nictwa został przydzielony specjał 
ny komisarz hitlerowski, o nadzwy 
czajnych pełnomocnictwach nie 
ja k i W alter. Jego zadaniem by­
ło....... udobruchanie" górników, po
prawienie warunków ich bytu, je ­
dnym słowem—przekupienie ich 
byle tylko zaczęli wydobywać wię 
cej węgla. Górnicy dostali lep­
sze odżywianie, lepsze mieszkania, 
podwyżki za wydajność. Liczby 
godziny pracy nie skrócono jed­
nak, bo najważniejszy jest prze­
cież węgiel. Wspomniane ju ż  pi­
smo niemieckie pisało:

„Dawniej górnik korzystał 
przywileju, mógł pracować kró­
cej niż inni robotnicy, ze wzglę­
du na ciężkie warunki jego pra­
cy. Ten przywilej został cofnięty 
z  konieczności. Tym bardziej 
więc trzeba dbać o górników". 
Pomimo to wszystko W Y D A J­

NOŚĆ P R A C Y  G Ó R N IK Ó W  N IE ­
M IE C K IC H  N IE  ZW IĘ K S Z Y Ł A  
S IĘ , R ZESZA  STO I W O B EC  W I­
D M A  B R A K U  W ĘG LA .

Konkluduję pytaniem: czy dzie­
siątki tysięcy górników niemiec­
kich, rzucających w  tak ie j chwili 
kłodę pod nogi chwilowym wład­
com Trzeciej Rzeszy, są naszymi 
wrogami? Czy setki tysięcy ro­
botników niemieckich fabryk amu 
nicyjnyćh, k tórzy produkują roz­
myślnie złą lub gorszą amunicję 
(wiadomość z „Manchester Guar­
dian"), nie działają na szkodę re­
żimu hitlerowskiego, stojącego w  
obliczu wojny, ciężkiej wojny, któ  
rą  sam H it le r  rozpętuje?

N a  te pytania mamy tylko  jed­
n ą odpowiedź:

W  czekającej nas być może już 
dziś lub ju tro  rozprawie wojennej 
z brunatnym faszyzmem mamy 
sprzymierzeńców nie tylko w po­
staci państw, które nam przyjdą 
z pomocą, ale również w  postaci u- 
czclwych, nic chcących wojny, do­
prowadzonych ju ż  do rozpaczy 

ucisk, robotników niemiec­
kich.

WIKTOR GROSZ.

I W  i w z n i i
Trzeba przyznać, że czasy dzi­

siejsze z ich niesłychanym zamie­
szaniem politycznym, p rzy  wiszą­
cej groźbie wojny, nie sprzyjają  
bynajmniej spokojnemu zastana­
wianiu się nad zagadnieniami po­
zytywnej pracy ruchu spółdziel­
czego i  wartości, jakie posiada 
dla klasy robotniczej silny ruch  
spółdzielczy spożywców. W  tych  
czasach, kiedy każda chwila może 
przynieść nowe i  ważne wydarze­
nia, mogące zmienić los narodów, 
pokojowa praca spółdzielczości 
spożywców zdaje się znikać w  
wielkim  rozgwarze dziejowym.

A le przecież nawet w  tych cza­
sach zamętu powszechnego na 
świecie są rzeczy, są zasady, do 
których myślą zwracamy się, jako  
do czegoś trwałego ,na czym moż­
na budować przyszłość i dzięki te ­
mu w tę przyszłość wierzyć. Spół 
dzielczości spożywców nie możemy 
traktować jakd  mało znaczących 
sklepików ,bez idei .służących do 
zaspokojenia drobnych codzien-

+0 piwo odżijiuęze
nych potrzeb. Traktować ją  musi- 
my, jako  część nieodłączną insty- 
tucyj demokratycznych i  wolnośęio 
wych, stworzonych przez klasę ro­
botniczą, instytucji opartych na 
zrzeszeniu i  samopomocy w  może 
drobnych i  szarych potrzebach, 
ale ju tro  sięgających w ustrój, 
oparty na wolności powszechnej 
i sprawiedliwości.

Kiedy śię czyta historię słyn­
nych Roczdelczyków, owych zało­
życieli pierwszej wzorowej Spół­
dzielni Sprawiedliwych Pionierów, 
historia u nas więcej spłyco­
na niż głębiej poznana —  to

Kwestia bałtycka
na przestrzeni wieków

Terenem operacyjnym dla han­
dlu miast hanzeatyckieh był B ał­
tyk , a rdzeniem jego interesów 
handel ze wschodem, głównie 
z Moskwą. Pośredniczył w  tym  
W ielk i Nowogród i  m iasta nad­
brzeżne inflackie Ryga i  Rewel, 
gdzie cały handel trzym ali w 
swych rękach hanzeaci. Kiedy pa- 
dła pod ciosami wielkich książąt 
moskiewskich wolna Rzeczpospo­
lita  Nowogrodu, handel Hanzy 
wschodem i z Moskwą ograniczył 
się do miast portowych inflanc­
kich.

In flan ty  stały się punktem  
skrzyżowania interesów wielkich 
mocarstw rywalizujących ze sobą 
o wpływ i przewagę B ałtyku. B li­
sko dwa stulecia In flan ty  są ne­
wralgicznym punktem politycz­
nym, o hegemonię których toczy 
się cały szereg wojen. Ze względu 
na swoje położenie geograficzne, 
mianowicie na bliskie sąsiedztwo 
z odległą od Europy Moskwą, In ­
flan ty  ściągały z dawien dawna 
na siebie uwagę kupców z Zacho­
du.

M isjonarz niemiecki von Appel- 
dem  zakłada tam  zakon kawale­
rów mieczowych,
tych samych celów co

'żacki w  Prusiech. Do zwierz­
chnictwa nad In flan tam i rościli 
sobie pretensje zarówno arcybis­
kup ryski z ty tu łu  lenna cesar­
skiego ja k  i  m istrz kawalerów mie 
czowych z ty tu łu  dokonanych pod 
bojów w  In flantach. Pod wpły­
wem reform acji re lig ijne j na po­
czątku wieku X V I,  która oddzia­
ływała przez Niem cy na Inflanty, 
w rozkładającym się pod wpływem  
reform acji państwie zakonnym  
kłótnie między landmistrzem in-

*) P . „Robotnik" z dnia 22 b. 1

flanckira i  arcybiskupem ryskim  
doszły do najwyższego napięcia, z 
czego najbardziej skorzystał nie 
kto inny ,jak  Iw an, wymuszając 
na Zakonie przymierze. Po sekula­
ryzacji Prus zarówno m istrz in ­
flancki ja k i arcybiskup ryski o- 
kazywali jednakową dążność do 
zamiany dostojności duchowej na 
świecką.

W  tym  czasie Moskwa rozwija 
wielką działalność. Przede wszy­
stkim chcąc odnowić stosunki han 
dlowe z zachodem, carowie mos­
kiewscy pragnęli przenieść dawną 
świetność Nowogrodu na Narwę, 
która m ia ła się stać pośredniczką 
dla handlu między Moskwą a Z a­
chodem. N arw a była wprawdzie 
portem In f la n t ,ale n a przeciwleg­
łym  je j brzegu stanęła osada Iw a- 
nogród, doskonały port dla cudzo­
ziemców. N a przeszkodzie tym  pla 
nom stały przede wszystkim mia­
sta inflanckie związku hanzeatyc- 
kiego, które po upadku Nowogro­
du ciągnęły znaczne zyski z han­
dlu moskiewskiego, k tó ry  szedł 
prawie wyłącznie przez ich ręce. 
I  Polska stawiała stanowczy opór.

Obawiano się, że wszelka amuni 
cja, sztuka wojenna i  techni­
ka  europejska, użyczone Moskwie 
z zachodu, spadnie wcześniej czy 
później z siłą niszczycielską na 
wschodnie rubieże państwa Jagiel­
lonów: u ujścia D źw iny mógł się 
rozstrzygnąć los W ilna i Kijowa.

Poza tym :
Przymierze, jak ie  wymógł Iwan  

Groźny na mistrzu, wykluczające 
wszelki sojusz z państwem jagiel­
lońskim, a  w którym  zakon zobo­
wiązał się do płacenia daniny z 
obwodu Dorpackiego —  zmusił 
króla polskiego do reakcji. Szcze­
gólnie działalność m istrza Fur- 
stenberga, zwolennika sojuszu z
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są  pozbawione najmilszych w s p o m  n  i'e ń. 
Właściwy dobór w f a c h o w y m  ź r ó d l
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Dogodne warunki sprzedaży r a t a l n e j  udostępniają osiągnięcie.

prawdziwe wzruszenie ogarnia na 
widok prawdziwego bohaterstwa 
owych tkaczy, szewców, sortow- 
ników, krawców, handlarzy szmat 
i innych ,gdy w  mroku .ja k i zale­
gał angielską klasę robotniczą, —  
chcieli wykuwać nie tylko  słowem, 
lecz organizacją i wzorem życia 
nowe form y ustroju. Dziś ju ż  an­
gielska klasa robotnicza m a wy­
rosłe z tych skromnych .ciężkich, 
upadkiem doświadczonych począt­
ków, potężne organizacje spółdziel 
cze, których napewno nie da sobie 
wydrzeć.

I  dziś, wspominając tam te chwi­
le, m ając za sobą doświadczenia 
i  rozczarowania ty lu  la t walki, 
czy nie będziemy naśladować o- 
wych —  ja k  pisze F ryderyk E n ­
gels —  czartystów —  prawdzi­
wych proletariuszy, socjalistów- 
owenistów, stosujących środki 
praktyczne przeciwko nędzy, 0- 
wych sekciarzy, robotników, pra­
gnących na drodze podniesienia 
moralnego klasy robotniczej —  
znieść nędzę, i  czy dziś nie będzie­
m y stosować tych wypróbowanych 
zasad solidarności i  współpracy.

Dziś ja k  nigdy bardziej, właś­
nie w obliczu grożącej wojny, ja k  
najpowszechniej stosować powin­
niśmy te zasady. Wewnętrzne 
zwarcie k ra ju  musi znaleźć swój 
wyraz w  powszechnych instytu­
cjach, klasie robotniczej i społe­
czeństwu służących.

Ponieważ wyżywienie robotni­
ków, pracujących w  przemyśle, 
jest bardzo ważne, gdyż dzięki te­
mu będzie można utrzymać tak: 
potrzebną w  czasie w ojny siłę go­
spodarczą całego państwa powin­
niśmy zakładać spółdzielnie spo­
żywców planowo w  czasie pokoju, 
nie zaś gorączkowo w  ostatniej 
chwili, gdy konieczność życiowa 
nas do tego zmusi. Tylko  spółdziel I 
nie w sprawiedliwy i s p ra w y  spo­
sób rozprowadzą posiadane zapa- j

sy towarów, bez paniki z korzyś­
cią dla warstw najsłabszych eko­
nomicznie, najm niej zarabiających 
i  nie mogących nabywać żywnoś­
ci po cenach na wolnym rynku.

M ając doświadczenie poprzed­
niej w ojny w  zakresie aprowizacji 
szerokich mas, nie możemy po­
wtarzać nowych błędów. Powinni­
śmy przede wszystkim rozwijać 
ju ż  istniejące spółdzielnie spożyw­
ców, zapisywać się na ich człon­
ków .wpływać na ich działalność, 
przygotowywać do zadań przed 
nami stojących.

W  tych miastach, dzielnicach 
robotniczych, osadach fabrycz­
nych, gdzie nie m a spółdzielni 
spożywców, dążyć powinniśmy do 
zakładania nowych spółdzielni 
spożywców, tak  ażeby nie czekać 
na chwilę ostatnią, gdy wszystko 
musi być ju ż  przygotowane. Jest 
to podobnie ważne ja k  osobiste 
przygotowanie się na wypadek 
ataku gazowego i  wojny.

N ie  powinniśmy zapominać o 
przydatności spółdzielni spożyw­
ców w  okresie pokoju. Przecież 
kw ota 3.000.000 złotych nadwyż­
ki, ja ką  spółdzielnie spożywców 
osiągają ze swej działalności go­
spodarczej, oddawna fest w  lwiej 
częśei zrzeszonym członkom w  po­
staci zwrotów od zakupów. Jest 
to nic innego ja k  podniesienie si 
ły  nabywczej szerokich mas ludo­
wych i robotniczych, przesunięcie 
na korzyść robotników i  cnłopów 
części dochodu społecznego, moż­
liwość zużycia na inne cele za­
oszczędzonych dzięki spółdziemi 
pieniędzy.

Jeżeli w  chwili obecnej 3 milio­
ny złotych osiągają spółdzielnie 
spożywców w  form ie nadwyżek, 
to ja k  potężne sumy możnaby .0- 
siągnąć gdyby istniejące spółdziel 
me spożywców liczyły dwa razy 
ty le  członków, gdyby w  każdym  
mieście i osadzie fabrycznej były

spółdzielnie spożywców robotni­
ków ? N a  pytanie odpowiedzieć nie 
trudno, wiele jednak będzie potrze 
ba stałego wysiłku i  pracy, jakże 
owocnej, do osiągnięcia tego celu.

Dziś w  okresie burzliwym wo­
bec konieczności zapewnienia ro ­
dzinom robotniczym normalnego 
pożywienia we właściwej ilości, na 
terenie robotniczym musimy pod­
ją ć  na nowo powszechną akcję 0- 
żywienia i  wzmocnienia spółdziel- 
czości spożywców. Powinniśmy 
przypomnieć hasło „każdy czło­
nek związku zawodowego człon­
kiem spółdzielni spożywców", każ­
da robotnica i żona robotnika —• 
wierną członkinią swej spółdziel­
ni".

Po okresie wytężonej pracy mo­
żemy się spodziewać, że spółdziel­
czość spożywców na terenie m ie j­
skim opanuje całkowicie nasze 
m iasta i  osady fabryczne, i  przy­
nosić będzie coraz większy poży­
tek i  korzyści klasie robotniczej.

K . Haubold

Moskwą, obawa zupełnego uzależ­
nienia In flan t, Estonii i  Kuronii 
od Moskwy, obawa zupełnego 
zgniecenia partu polsko - litew  
skiej —  doprowadza do wyprawy 
Zygm unta Augusta na In flan ty , w 
konsekwencji k tó re j zakon zmu­
szony zostaje do zawarcia trak ’a. 
tu  pozwolskiigo (1557), 1 a mocy 
którego In fla n ty  łączyły się w  se- 
jusz zaczcpno-ooporny z Polstą. 
W odpowiedzi Iw a n  Groźny wkra 
cza do In flan t, zajm uje N arw ę. Dor 
pat i  inne mniejsze zamki. W  oba­
wie połączenia się Prus książęcych 
i  In flan t, które odcięłyby Polsce 
dostęp do morza, wojska litewskie 
w kraczają i następuje inkorpora­
cja  In flan t narazie do L itw y. Do 
spuścizny po zakonie inflanckim  
zgłosiły się jeszcze dwa inne mo­
carstwa północne: D ania i  Szwe­
cja, między któ rym i doszło do 
wojny, a jednocześnie toczy się 
wojna polsko moskiewska. Dla 
Jagiellończyka była ona wielce u- 
ciążliwa, gdyż poza Moskwą i  Szwe 
cją, na widowni dyplomatycznej 
zjaw ia się także cesarz, k tó ry  nie 
zrezygnował z roszczeń do krzy- 
żackiej spuścizny. W  te j ciężkiej 
chwili Zygm unt August zawiera 
przymierze z Danią, poprostu dla 
tego, że żegluga narewska bezpo- 
średnio je j  nie szkodzi, w  odróż­
nieniu od Szwecji, k tó ra  tą  drogą 
zawsze gotowa była handlować z 
Iwanem. August gotów jest przy­
znać Padyż i  Parnaw y, byle do­
szło do skutku polsko-duńskie 
przymierze zaczepno-odpome.

I  od Zachodu zaczął wiać wiatr. 
Niem cy rościli sobie pretensje do 
Prus i  In flan t, na zasadzie prawa 
do lenna cesarskiego. W  obawie, 
by cesarz nie zaw arł sojuszu z 
Moskwą, Zygm unt A ugust wyszu­
kał sprzymierzeńców w  samej Rze 
szy. Zobowiązał się rozszerzyć pra 
wa elektora brandeburskiego i  je ­
go domu do lenna pruskiego wza- 
mian za przeszkadzanie wszelkim  
wrogim knowaniom przeciwko kró 
łowi polskiemu i  nie przepuszcza­
nie nieprzyjacielskiego wojska 
przez Prusy. Było to  fatalne w 
skutkach posunięcie. Rzecz wyglą­
da tylko  niewinnie. Hohenzoller­
nowie, z pośród których upatry­
wano następcę Jagiellończyka mie­
liby  w  przyszłości zrujnować Pol­
skę i  L itw ę z całymi Prusami t. j. 
z Malborgiem i  Królewcem, zaś 
Zygm unt August utrzym yw ał się 

posiadaniu realnej zdobyczy 
kurlandzko - inflanckiej, przez co 
stawał mocno na szerokim pasie 
nowego wybrzeża.

Gorszym znacznie niebezpieczeó 
stwem było to, że N arw a  wpadła 

ręce Iw ana Groźnego, a kupcy 
zachodnio - europejscy poczęli cią­
gnąć do Rewalu i  do N arw y. Zyg­
munt August zdawał sobie dosko­
nałe sprawę z nieł 
dla Polski, to też rozsyłał ] 
ostrzegawcze, być 1 
dą, gdzie przepowiadał koniec wol­
nego handlu n a B ałtyku  w  razie, 
gdy Iw an Groźny go opanuje. Ale 

równowaga polityczna, a  więc 
eksploatacja m orza przez wszyst­
kich władców wybrzeży jedynie 
mogła zabezpieczyć wolność han­
dlu i żeglugi, to  p rzy  ówczesnych 
poglądach na „marę clausum" i  
„marę apertum " było całkiem u- 
zasadnione.

O. NEUEELD

P Ó I
D A R M O

Z  powodu kryzysu 
sprzedajemy cenne 
i  pożyteczne książ­
ki po cenach ba­
jecznie n i s k i c h

Samouczek polsko - niemiecki. Około 200 str. zł. L—
Dżu-Dżitsu. Japoński system samoobrony. Naucz się te j sztu­

ki, a  nikt cię w walce nie pokona i  wszyscy drżeć będą 
przed tobą. Z ilustracjami „ 1.50

Masaż leczniczy i zdrowotny. Leczenie masażem wszelkich do­
legliwości u mężczyzn i  kobiet, z ilustracjami „ 1.25

Potęga hypnotyzmu i sugestii. Poznaj tę tajemniczą siłę, 
a  będziesz kroczył przez życie pewnie i śmiało. „ 1.20

Jak wróżyć z kart i  z ręki „ L —
Sen i odgadywanie snów najnowszym systemem „ 1.00
Nowy sekretarz dia wszystkich. Wzory listów prywatnych,

ofert, próśb, podań, skarg i  t.  p. „ 0.70
Chemiczno-techiiiczny samouczek uczy produkować mnóstwo

artykułów do codziennego użytku „ 1.20
Zwyczaje i formy towarzyskie. Kodeks dobrego wychowania „ L-* 
Kalendarzyk śmiadomego macierzyństwa czyli „dni płodnych

i bezpłodnych" według słynnej teorii prof. Ogino-Knausa.
Metoda ta  daje 100% gwarancji. „ 2.20

Wysyłamy na listowne żądanie. Płaci się przy odbiorae ,,
WIEDZA WSPÓŁCZESNA — WARSZAWA, Sosnowa
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aifetykomlnternowski
W Rosji Sowieckiej

po pakcie nieagresji
YTurier Warszawski" donosi: 

R EA K CJA  stotałizowane-
0 0  SPOŁEC ZEŃ STW A  SO W IEC  
K IEG O  na podpisanie paktu nie­
agresji z Trzecią Rzeszą jest bez 
porównania większa i gwałtow­
niejsza, aniżeli się tego początko­
wo spodziewano^

W  wielu większych fabrykach  
moskiewskich R O B O TN IC Y W  
czwartek PR O K LA M O W A LI

K IL K U N A S T O M IN U T O W E
STR A JK I PR O TE STA C Y JN E, 

podczas których demonstracyjnie 
zostały porwane dzienniki sowiec­
kie, które zamieściły wspólną fo­
tografię S talina i Mołotowa z von 
Ribbentropem i  Gaussem. W  prze­
mówieniach i  hasłach, wygłasza­
nych podczas tych  strajków, 
P R ZYP O M N IA N O  ROZSTB 
lanych starych B O LSZEW I

KÓW  I  DOW ÓDCÓW  A R M II

błura" dochodzi do gwałtownych 
scysyj i  starć pomiędzy jego człon 
kam i. Zwłaszcza ŻD A N O W , A N -  
D R E JE W  1 W OROSZYŁOW  M A ­
J A  G W A Ł T O W N IE  A TA K O W A Ć  
N O W Y  K U R S  P O L IT Y K I, wska­
zując, że nastąpiło całkowite prze­
kreślenie tego wszystkiego, co ro­
biono w ciągu ostatnich dwóch lat, 
systematycznie, planowo i  bez­
względnie niszcząc wszelkie pozo­
stałości Rapallo i  podsycając nie­
nawiść antyniemiecką w  formie 
w ielkiej akcji antyfaszystowskiej. 
Jest faktem , że przerażone „PO- 
L IT B IU B O "  ZD EC YD O W A ŁO  

S IĘ  ZW O ŁA Ć  N A  P O N IE D Z IA ­
Ł E K , 28 B. M ., N A D Z W Y C Z A J­
N A  SESJĘ R A D Y  N A JW YŻSZEJ, 
czyli parlamentu sowieckiego, któ  
ry , ja k  wiadomo, obradował nie

za rzekomą współpracę z Gestapo 
i  Hitlerem  oraz zdradę tajemnie 
państwowych I  rewolucyjnych. 
Pod adresem Stalina i Mołotowa 
padały okrzyki: „zdrajcy faszys­
towscy", „agenci H itlera " 1 1. p.

N IE  M N IE J  G W A ŁT O W N IE  
M IA Ł  ZA RE A G O W AĆ  KORPUS  
O FIC ER SKI, wszystkich zaś tych  
oficerów, którzy zrobili w  ostat­
nich kilku latach karie ry  na likw i­
dowaniu marszałków: Tuchaczew- 
skiego, Jegorowa, Bluchera i  ty ­
sięcy ich zwolenników, jako  agen­
tów niemieckich, m ia ł ogarnąć 
wprost niebywały popłoch. K rążą  
pogłoski o licznych samobój­
stwach. Również wśród KOMSO- 
M OŁU  I  S FE R  K O M IN T E R N O W  
SK IC H  ZA P A N O W A Ł A  N IE B Y ­
W A ŁA  K O N S TE R N A C JA  i  P R Z E  
R A ŻE N IE . N iektórzy członkowie 
kierowniczych władz koininternow  
skicb z  pośród komunistów zagra­
nicznych próbowali nawet uciekać 
zagranicę I w  tym  celu zwracali 
się po opiekę do placówek dyplo­
matycznych niektórych państw.

W  związku z tego rodzaju zja ­
wiskami w  Moskwie przeprowa­
dzono wprost M A S O W E R E W I­
ZJE. Specjalne wojska G PU  pra­
cują bez wytchnienia, starając się 
zgnieść w  zarodku bunt i  niezado­
wolenie.

V  związku z tym  na Krem lu  
OBRADY „P O L IT B IU R A " TR W A  
JA B E Z  P R Z E R W Y . Według prze 
dostających się z owianych n a j­
większą tajemnicą ścian Krem la, 
wiadomości, na obradach „Polit-

W piątek wieczorem premier Da­
ladier wygłosił przemówienie przez 
radio, w którym zaznaczył, że za­
biera głos dlatego, Iż pragnie, aby 
w tych trudnych godzinach szef Rzą 
du francuskiego pozostawał w kon­
takcie z narodem francuskim.

W dalszym ciągu premier stwier­
dził, żo wszystkie starania podjęte 
przez Rząd, które cała opinia pu­
bliczna śledzi z uwagą, zmierzają 
do odsunięcia groźby wojny.

Następnie przechodząc do sprawy 
gdańskiej, premier Daladier zapytał 
dlaczego
ZAGADNIENIE GDAŃSKA MOŻE 
DZIŚ ROZPĘTAĆ EUROPEJSKA 

W OJNĘ?
Przede wszystkim dlatego, że 

gadnlenle to  wysunięte pod groźbą 
użycia siły i  przy towarzyszeniu je­
szcze rozleglejszych rewlndykacyj 
wysuwa również kwestię bytu Pol­
ski. WRAZ ZAS ZE SPRAWA WOL 
NOSCI l  ŻYCIA POLSKI, TO ZNA 
CZY WRAZ ZE SPRAWA ŻYCIA 
I  WOLNOŚCI 35 BHLN. ISTOT 
LUDZKICH WCHODZI W GRĘ 
LOS INNYCH NARODÓW EURO­
PEJSKICH, WIĘC RÓWNIEŻ 
NASZ LOS FRANCUZÓW.

Nie ma zaś wśród was ani jedne­
go, któryby nie rozumiał, że jeżeli 
wykazując brak przewidywania, lub 
przez tchórzostwo pozwolimy zginąć 
jednemu po drugim wszystkim tym 
narodom, to
PRÓBA NARZUCENIA HEGEMO­
NII ZWRÓCIŁABY SIĘ NAGLE

Z.S .S .R . uznał likwidację
Czechosfojuacji

Posmak sensacji wywarło  
rządzenie ludowego komisariatu  
spraw zagranicznych, skreślające 
dotychczas uznawane poselstwo 
czechosłowackie. Ostatni poseł 
Czecho -  Słowacji, F irlinger, zo­
stał zawiadomiony o tym  zarzą­
dzeniu.

Jednocześnie b. dyplomacie cze­

chosłowackiemu zakomunikowano, 
że odtąd traktow any będzie jako  
em igrant polityczny, którem u wła 
dze sowieckie udzieliły azylu. For­
malna likw idacja poselstwa odbę­
dzie się w  ten sposób, że archiwa 
przejmie ludowy komisariat spraw 
zagranicznych.

Misie woiskowe
w yjechały z Moskwy

W izyta generała Doumene i ad-1 czym obie misje wojskowe wyje- 
ffllrała B łunkett n marszałka Wo- chały przez Leningrad i Helsinki 
roszyłowa trw ała  10 minut, po-1 do Francji.

Cudzoziemcy opuszczająRzesze"
runku zachodnim są przepełnione. 
Wszystkie miejsca w samolotach 
do Londynu zajęte są do niedzieli 
włącznie.

Korespondent H avasa donosi, że 
cudzoziemcy zamieszkujący w  
Niemczech w  dalszym ciągu tłum ­
nie opuszczają Rzeszę. Wszystkie 
Pociągi odchodzące z B erlina w kie

6 w rz e ś n ia
I ł i i i i i i m i n i i i i i u i i i i i n i i n i i i i

ukaże sie16-io stronnicowy numer propagandowy

„MŁODZI IDA”
przynosząc artykuły natwietiaiace obecna sytnacie 
polityczna: Kaz mierzą Pniaka. Wandy Wasfew - 
łk ie i, Edwarda Htyriiewicza. Władysława Piet­
rzykowskiego i innych

• niemieckiej m arynarki wojennej 
' „Schleswig Holstein". Dowódca o- 

krętu  złożył protokółem przewi­
dziane w izy ty  Prezydentowi Sena- 

M w  numeru 10 gr. Większą ilość egzempiarzg zamawiać można Urlka do 2 wizeSnia, tu, Wysokiemu Komisarzowi L ig i

dalej, ja k  w  końca m aja i na któ­
ry m  Mołotow wygłosił w ielką mo­
wę, akcentując nastawienie anty­
faszystowskie Rosji sowieckiej.

K to  będzie na te j sesji przema­
w ia ł i  uzasadniał bratanie się ko- 
munistyczno -  hitlerowskie —  na 
razie nie wiadomo. N ie jest wyłą­
czone, że wobec powagi sytuacji 
wewnętrznej, zabierze głos sam 
Stalin. N iektórzy jednak sądzą, 
że tę  niewdzięczną rolę powierzy 
on Mołotowi, który , według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, po te j 
sesji zrezygnuje ze stanowiska in­
dowego komisarza spraw zagra­
nicznych.

Wogółe N A L E Ż Y  OC ZEK IW A Ć  
W  R O SJI S O W IE C K IE J RÓŻ­
N Y C H  S E N S A C Y JN YC H  N IE -

Mowa premiera Paladiera
„Nie poddamy się nakazom gwałtu  

i panowaniu niesprawiedliwości"
OJCZY2-

Dodajmy, że ten nieunikniony na- 
pór na Francję rozporządzałby wów 
czas wiele znaczniejszymi środkami 
niż te, które znogą dziś zagrażać 
Francji.

W celu zorganizowania frontu po­
koju zwróconego przeciwko wszel­
kim próbom agresji, podjęliśmy zobo 
wiązania po dobrym duchu soUdar- 
noścl ludzkiej. W tym  też celu na­
wiązaliśmy w porozumieniu z Anglią 
rozmowy polityczne 1 wojskowe z Ko 
sją. Dołożyliśmy wszelkich starań 
dla zapewnienia im powodzenia 1 my 
śleliśmy, że doprowadzą do szczę­
śliwego wyniku, gdy nagle Rosja, o- 
balając gwałtownie swą politykę 1 
swoją doktrynę, podpisała pakt z 
Niemcami, pozwalający uwolnić się 
od zobowiązań, które nakładała na 
Rosję dotychczas przez nią lublicz- 
nie ogłoszona polityka.

PRZECIWKO ROZPĘTANIU 
GWAŁTU WSZYSTKIE PAŃSTWA

Gabinet japoński 
posiedzeniu postanowił wysłać 
protest do B erlina przeciw podpi­
saniu paktu nlemiecko-sowleckiego,

k tó ry  według opinii Rządu ja ­
pońskiego sprzeczny jest z literą  

duchem paktu  antykominternow- 
kiego. Wobec tego Japonia czu­

je  się obecnie zwolniona z postano 
i  paktu antykomintemowskie-

go.

M inister spraw zagranicznych. 
A rita , wysiał instrukcję do amba­
sadora japońskiego w  Berlinie, O- 

ia, aby wręczył notę japońską 
ministrowi spraw zagranicznych
Rzeszy, Ribbentropowi.

Rzecznik Rządu japońskiego o- 
świadczyl, że w  wyniku podpisa-

JUŻ SIĘ WYPOWIEDZIAŁY 
PODJĘTE ZOSTAŁY SKUTECZNE 
WYSIŁKL

Premier Daladier przypomina 
apele Papieża, prezydenta Roose- 
velta, króla belgijskiego, na Które 
Francja odpowiedziała niezwłocznie 
gorącą aprobatą i pełną solidarno­
ścią. Wysiłki te poparto są  spoko­
jem i zimną krw-ą, itó rą  od szere­
gu miesięcy okazuje Polska. W. Bry 
nia postanowiła również — oświad­
czył dalej premier Daladier — sku­
pi swe siły i siły swego Imperium. 
Ożywia ją  takie same zdecydowanie 
jak nas.

W OBRONIE WOLNOŚCI FR AŃ  
CJA I  ANGUA TWORZĄ JEDNO­
LITA CAŁOŚĆ. GDYBY JEDNAK 
WSZYSTKIE WYSIŁKI OKAZAŁY 
SIĘ DAREMNIE ZWRÓCIMY SIĘ 
DO MĘSTWA WSZYSTKICH FRVN 
CUZÓW. PRAGNIEMY POKOJU, 
ALE NIE PODDAMY SIĘ NAKA­
ZOM GWAŁTU I  PANOWANIA 
NIESPRAWIEDLIWOŚCI.

Komisja Izby Francuskiej
potępia pakt nieagresji Moskwy i Berlina

pakt nieagresji daleki jest od od­
sunięcia niebezpieczeństwa wojny 
i ty lko  je  zwiększa. N ie zmniejszy 
on jednak w  niczym woli Francji, 
wiernej danemu słowu, do przeciw  
stawienia się wszelkiej agresji i 
obrony w raz ze swymi sojusznika­
mi pokoju z honorem i  godno­
ścią".

W  w yniku piątkowych obrad ko 
m isji spraw zagranicznych Izby  
francuskiej następująca rezolucja 
uchwalona została wszystkimi z 
w yjątk iem  4-ch głosów —  komu­
nistów:

„Kom isja spraw zagranicznych 
po zbadaniu tekstu układu n ie -'

;ecko -  sowieckiego, k tó ry  za- 
zecza stanowisku i  doktrynie Mo 

skwy, uważa go za sprzeczny z da 
wniejszymi zobowiązaniami, po­
wziętymi pomiędzy ZSR R  i  Fran ­
cją, potępia wobec opinii publicz­
nej a k t  dyplomatyczny, o  który  
toczyły się potajemnie rokowania 

Niemcami w chwili, gdy prowa­
dzone b yły  urzędowe rozmowy z 
W . B rytanią i  Francją w  celu u- 
tworzenia obronnego frontu  poko­
ju . Komisja uważa, że ten Ł  zw.

z Gibraltaru
Agencja Havasa donosi, że W ło­

si otrzym ali w  piątek nakaz opusz 
czenia Gibraltaru z wyjątk iem  kon 
sula włoskiego i  personelu konsu­
latu.

K O E D U K A C Y J N E

KURSY KSIEGOWO-HANDLOWE
MAKU DOMAŃSKIEJ, ZŁOTA 88 3 

przyjmują zapisy na rok 1939/40. Nauka popołudniowa wieczorna. 
Zamiejscowi korespondencyjnie.

żądajcie prospektów. Kancelaria otwarta 6—8 wieczorem, telefon 2.33.07

Wstrzymanie wywozu
z Francji do Nieme!

„Inform ation" podaje depeszę, i dujące się w  drodze, zostały 
donoszącą, że dostawy rudy żelaz- wstrzymane na granicy francus- 
nej francuskiej do Niemiec zosta- ko-niemieckiej. 
ly zawieszone, a transporty, znaj-1

„Schleswig Holstein”
w Gdańsku

W  piątek rano przybył na redę Narodów, Komisarzowi Generalne 
portu gdańskiego szkolny okręt mu R . P. oraz Prezydentowi Ra- 
**' u  j j dy Pqrtu, a również Gauleiterowi

Forsterowi. Wymienieni następnie 
rewizytowali dowódcę na pokła­
dzie okrętu.

która dn. 28 b. m. wyląduje w  
Neapolu ,skąd przez Rzym  miała 
się udać do Norymbergi — poje- 
dzie z Neapolu do M arsylii, a  stąm  
tąd do Szwajcarii. Ze Szwajcarii 
„goście kanclerza Rzeszy" zawia­
domią odpowiednie czynniki nie­
mieckie, iż  na zjazd norymoersk’ 
nie przybędą.

nego przez Niem cy i Sowiety pak-

Itu o nieagresji,
Japonia będzie zmuszona porzucić 
dotychczasową swą politykę w sto 
sunku do mocarstw europejskich.

MOŻLIW O ŚĆ D Y M IS J I 
JAPO Ń SK IEG O  G A B IN E T U .
W  kołach dobrze poinformowa­

nych uważają, że dym isja min. 
wojny generała Itag a k i je s t nieu­
nikniona po zawarciu paktu nie­
miecko -  sowieckiego, k tó ry  oce­
niany jest ja ko  cios zadany pak­

tow i przeciwkominternowskiemu.
Powstaje pytanie, czy w  ślad 

za dym isją min. w ojny nie padnie 
cały gabinet.

D E L E G A C I J A P O N II N IE  B Ę D Ą  
N A  Z JE Ż D Z IE  W  N O R Y M B E R ­

D Z E .
A dm ira ł Osumi, b. m inister m a- 

rynark i, i  gen. Terauczi, b. m ini- WOSK!#, f laj p O g J  
ster w ojny i  dowódca wojsk w  Cłu
nach Północnych, oraz k ilka  in­
nych osobistości, którzy jako  „go­
ście kanclerza Rzeszy" mieli brać
udział w uroczystościach norym-
berskich .otrzymali —  ja k  słychać
—  instrukcję, zmieniającą marsz-

Podobno delegacja japońska G R Y P  ( E jK A T A R

Z N IE S IE N IE  K O N T R O L I 
W  H A N K A U .

Agencja Domei donosi, że w pią­
tek po południu Japończycy znie­
śli kontrolę między koncesją fran­
cuską w Hankau na skntek zaw ar 
cla układu między władzami japou 
skimi i  francuskimi. Koncesja ta  
była objęta blokadą od 10 miesłę-

KatastroMna powódź w  Tseotsinle
K atastrofa lna powódź, k tó ra  na 

wiedzila Tientsin, ze względu na 
swe rozmiary i  spowodowane stra­
ty , może być porównana jedynie 
do wielkiego trzęsienia ziemi, któ­
re nawiedziło Tokio, przed prze­
szło dziesięciu la ty . 152 tysiące do

mów japońskiej koncesji i  dzielni­
cy chińskiej znajduje się pod wo­
dą,. Z  powodu powodzi ucierpiało  
przeszło 530 tys. mieszkańców mia 
sta. Liczba ta  jest znacznie wyż­
sza, jeżeli włączyć okolicznych 
mieszkańców.

W listopadzie br. ukaże się nakładem naszego wydawnictwa

„KALENDARZ ŚWIATA PRACY na 1910 ROK"
Kalendarz zawierać będzie przeszło 200 stron form. 15X10.5 era. 
i  oprawiony zostanie w estetyczną, t r w a ł ą  okładkę.

M A  T R E Ś Ć  K A L E N D A R Z A  Z Ł O Ż A  S I Ę :  
Dział informacyjny. Przegląd wydarzeń 1939 r. Karykatury. Informa­
cje o różnych państwach. Wybory samorządowe w cyfrach. Czerwone 
samorządy w Polsce. Dział organizacyjny. Pieśni robotnicze. Ruch 
socjalistyczny zagranicą. Spółdzielczość. Dorobek materialny świata 
pracy. Ubezpieczenia Społeczne. Geografia polityczna Polski. Porad­
nik prawny. Humor. Notatnik. Bogate informacje z różnych dziedzin. 

Cena gr. 60, z przesyłka gr. 75 za egzemplarz. Ola kolporterów rabat. 
Prosimy o wcześniejsze nadsyłanie zamówień, celem ustalenia nakładu

W ijidwiE ii rndnw Anglii
W  miarodajnych kołach rządu 

wych uchodzi za rzecz przesądzo­
ną, że na wypadek wojny zajdą

składzie gabinetu doniosłe zm ia­
ny.

Skład Rządu zostałby rozszerzo 
ny przez zaproszenie do niego lea­
derów stronnictw opozycyjnych, 
oraz b. konserwatywnych minis­
trów  obecnej większości rządo­
wej, którzy w ostatnich latach u- 
stąpiii z racji różnicy zdań, ja k  
Eden i D u ff  Cooper. Z  tego roz­

szerzonego gabinetu zostałby wy­
łoniony gabinet ścisły, składający 
się z 8 członków, a mianowicie: 
premiera Chamberlaina, m inistra  
spraw zagranicznych lorda H ailfa - 
xa, kanclerza skarbu sir Johna Si­
mona, m inistra spraw wewnętrz­
nych sir Samuela Hoare, m inistra  
koordynacji obrony lorda Chat- 
fielda, leadera P a rtii Pracy posła 
Attlee, leadera liberałów s ir Ąr- 
chibalda Sinclaira i 
Chnrchila. (P A T .) .

„Rząd zjednoczenia”
w Jugosławii

Agencja A vała donosi z Biało- 
grodu, iż  Rząd podał się do dymi­
sji- B yły  prem ier Cwetkowicz o- 
trzym ał misję tworzenia nowego 
Rządu. (P A T ).

***
B- prem ier Cwetkowicz tworzy  

Ł  zw. Rząd zjednoczenia, w myśl

porozumienia z Chorwatam i. Trze 
ba stwierdzić z całą słusznością, 
żo problem najcięższy w polityce 
wewnętrznej Jugosławii, problem  
sporu serbsko -  chorwackiego, zo­
sta ł, ja k  się zdaje, rozwiązany rze 
teinie i  rozumnie.

Hiszpania bedzis neutralna?
Jak w ynika z głosów prasy hisz 

pańskiej, polityka gen. Franco w 
dalszym ciągu skłania się ku za­
chowaniu całkowitej neutralności 
Dotychczas, według Reutera, nie

było żadnych przesunięć wojsk na  
granicy ani żadnych oznak, wska­
zujących na to, iż gen. Franco za­
mierza powołać do szeregów żołnie 
rzy niedawno zmobilizowanych.

Zemsta gen. Franco
Przed trybunałem wojennym w i z gen. Franco w  zaraniu jego 

W alencji rozpoczął się proces prze akcji wojskowej i  przyłączył się 
ciwko generałowi Manuelowi Gon do wojsk rządowych republikańs 
zalezowi Uarrasco, k tó ry  w swo- skich.
im  czasie odmówił współdziałania’
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W o j n a  l o t n i c z o  -  g a z o w a
Prawda o niebezpieczeństwie ataków  lotniczo-gazowych

W  związku z sytuacją politycz­
n ą specjalne zainteresowanie 
Wśród społeczeństwa budzi zagad­
nienie ewentualnych nieprzyjaciel­
skich napadów lotniczych, a  w  
szczególności możliwość 
ZA STO SO W A N IA  GAZÓW  BOJO­

W YC H
podczas tych napadów oraz za- 

gauiuenie obrony przed skutkam i 
działania bomb gazowych.

Zainteresowanie to  przejawia 
się także i pewnym podnieceniem, 
gdyż w literaturze powojennej o- 
ra z  w innych publikacjach, oma­
wiających napady lotniczo -  ga­
zowe, znajduje się na ten temat

D U ŻO  N IEŚ CISŁO Ś CI I  SZKO­
D L IW E J  PR ZES A D Y .

Poza tym  wiele osób przez nie­
znajomość rzeczy sieje niepotrze­
bny niepokój.

Jest aż nadto jasnym, iż zape­
wnienie kogokolwiek, że podczas 
ewentualnych napadów lotniczych 
gazy bojowe nie będą w  ogóle 
przez nieprzyjaciela stosowane, 
byłoby wprost karygodnym.

MOŻLIW O ŚĆ STOSOW ANA  
P R ZE Z  N IE P R Z Y J A C IE L A  GA­
ZÓW  BOJO W YCH  IS T N IE J E  I  Z  
T Y M  T R Z E B A  S IĘ  L IC ZY Ć  PO­
W A ŻN IE .

A le zakres stosowania tych g a­
zów będzie bardzo niepodobny do 
tego, co różni pseudofachowcy pi- 
szą lub mówią.

>Z Z ODDZią Lo**
O B R O N Y P R ZE C IW LO TN IC ZE J!

CALE ODDZIAŁY WOJSKOWE W ALASKACH G A Z U w iiit

| Przede wszystkim jeśli chodzi 
wogóle o napady lotnicze, to nale­
ży stwierdzić, że niebezpieczeó- 

, stwo napadów lotniczych niejedna
j kowo zagraża 

położonym na 
N ajbardzie j mogą być 
tylko  te  miejscowości, które będą 
stanowiły dla nieprzyjaciela przed 
m iot specjalnego zainteresowania 
ze względu na ich znaczenie lub 
na znajdujące się w  nich cele. 
M O G Ą  TO  B Y Ć  T Y L K O  W IĘ K ­
SZE L U B  W A Ż N IE JS Z E  M IE J ­

SCOWOŚCI.
Inne miejscowości będą mniej 

lub bardzo mało zagrożone, takich  
zaś miejscowości będzie znaczna 
większość n a terytorium  naszego 
Państwa.

Jeżeli zaś chodzi o zastosowanie 
gazów bojowych podczas napadów 
lotniczych wykonanych na ważniej 

miasta i osiedla, to można z 
, pewnością Stwierdzić, że wo- 
5 wielkie napady lotnicze wyko

Jak jest zorganizowana i co należy wiedzisć

o ob ro n ie  p rz e c iw g a z o w e j
Przy dobrej organ zatji, można się łatwo uchronić od skutków napadów lotniczo-gazowych

Od skażeń gazami parzącymi 
podczas napadów lotniczych moż­
na się uchronić bardzo łatw o, kry  
jąc  się podczas bombardowania do 
pomieszczeń zamkniętych, gazo­
szczelnych lub  do schronów prze­
ciwlotniczych, oraz nie opuszcza­
jąc  tych  pomieszczeń do czasu 
zlikwidowania plam chemicznych 
przez drużyny odkażające. W  wy­
padku zaś koniecznej potrzeby —  
przebywania na o tw artym  powie­
trzu —  należy omijać z daleka pla  
m y chemiczne i  usuwać się natych 
miast spod działania oparów.

Od zatrucia się gazami bojowy­
m i w  wypadku niemożności u kry­
cia się w gazoszczelnym pomiesz­
czeniu lub schronie ,lub w wypad­
ku  u tra ty  szczelności pomieszcze­
nia, w którym  się przebywało pod 
czas bombardowania można -się 
bardzo łatw o uchronić maską ] 
ciwgazową.

W  braku normalnej maski p 
ciwgazowej można to  osiągnąć 
dostatecznie skutecznym stopniu 
przy pomocy zastępczej maseczki 
przeciwgazowej lub tamponu prze 
ciwgazowego, zrobionych według 
wskazówek d la ogółu ludności o 
sporządzaniu prowizorycznych 
środków indywidualnej obrony 
przeciwgazowej („W skazówki" te 
są wydane drukiem przez LO P P ). 
Maseczki i  tampony można według 
tych wskazówek sporządzić sobie 
samemu lub można je  nabyć go­
towe w  ośrodkach sprzedaży 
LO PP po bardzo niskiej cenie.

normalna mas 
najlepszą ,sku

teczną i długotrwałą obroną p 
ciwgazową, oraz jest sprzętem wy 
godniejszym w  użyciu, jednak 
stępcza maseczka prowizoryczna, 
sporządzona według wyżej wymie­
nionych „Wskazówek" na w; 
dek braku lub uszkodzenia i 
m alnej maski przeciwgazowej da- 
je  wystarczającą ochronę, gdy 
zajdzie gwałtowna potrzeba p 
bywania przez krótk i czas w  po­
wietrzu zagazowanym. Podobnie 
lecz znacznie słabiej działają tam-

Reasumując powyższe rozważa-

tylko  celem spowodowa­
nia masowego w ytrucia mieszkań­
ców miast i  osiedli
SĄ ZUPEŁNIE NIEPRAWDO­

PODOBNE I NIEREALNE,

A T A K  GA ZO W Y

W  R A Z IE  K O N IEC ZN O ŚC I PR ZE  
C H O D ZE N IA  PR ZEZ C H M U R Ę  

GA ZOW Ą  N A L E Ż Y  IŚĆ POD 
W IA TR ...

A  N IE  Z W IA T R E M

, można z całą stanowczością' gólne gazoszczelne
stwierdzić, że niebezpieczeństwo 
gazowe podczas napadów lotni­
czych nie będzie ani zbyt groźne, 
ani zbyt wielkie dla mieszkańców 
miast i  osiedli, jeśli tylko  wszy­
scy zastosują się do zarządzeń i 
instrukcyj wydanych przez władze 
O PL na podstawie zarządzeń In ­
spektora Obrony Powietrznej Pań 
stwa, a w szczególności:

A )  jeśli każdy obywatel, zamie­
szkujący miejscowość ustaloną ja ­
ko ośrodek O PL lub jako  miejsco­
wość organizującą tylko samo­
obronę, wybierze w swoim miesz­
kaniu d la siebie i  swojej rodziny 
pokój najlepiej nadający się na

pomieszczenie zabea- 
mogące chronić go 

przed ewentualnymi skutkami
działania bomb gazowych

B) jeśli w  każdym domu (bloku  
domów) będzie zawczasu przygo 
towane przez właściciela domu o

Gazy bojowe
w  dziejach w o jny od najdaw niejszych czasów
Gazy bojowe nie są niczym no­

wym w  dziejach wojny. Od tysię 
cy la t  używał człowiek dymu z mo 
krego drzewa i  kości jako  środka 
w alki z ludźmi i  zwierzętami. Z  
biegiem .czasu nauczył się posługi­
wać smołą, żywicami i  tłuszczami, 
wreszcie siarką i arsenem, środki 
te stosowali Spartanie przy oblę­
żenia P ią te j i  Belium w wojnie pe 
Ioponeskiej. W ódz rzymski Qain- 
tus Sertorius w  wyprawie przeciw  
Charakitanom użył z doskonałym 
wynikiem przeciw oblężonym 
chmury pyłu z ziemi wulkanicz­
nej przesyconej popiołem. I  na- 
odwrót, oblężeni mieszkańcy mia­
sta Am bracja wypędzili Rzymian 
z podkopów dymem z piór. Sław­
nym był wreszcie tak zw. „ogień 
grecki", którego przepis podaje 
Syryjczyk Kaiinikos: ropę nafto­
wą zmieszać ze smolą, dołożyć ży 
wicy i siarki i  ciskać na nieprzy- 

Jeszęze grubo później 
ten stosowali Saraceni 
wojskom św. Ludwika w

Egipcie.
Z  końcem X V I  w. inkwizytor

a wszelkie wersje o takich na­
padach należy traktować jako  
przejawy zbyt wybujałej fantazji.

B O M BY GA ZO W E —  JE Ś L I 
W OGÓLE B Ę D Ą  U Ż Y T E  PO D-

bojowymi.
Poza tym  należy stwierdzić, że 

jeżeli chodzi o indywidualną obro­
nę przeciwgazową to :

1 )  L  zw. ludność czynna (np. 
pracownicy fabryk, urzędów, in- 
stytucyj .organa służb itp .) jest 
zaopatrzona w  maski przeciwga­
zowe w odpowiednim zakresie.

2 )  Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych posiada ju ż  w  zapasie odpo­
wiednią ilość masek przeciwgazo­
wych d la ubezpieczonych i ich ro ­
dzin i  zapas ten w krótk im  czasie 
jeszcze bardziej zwiększy, dążąc 
do uzyskania zapasów potrzeb­
nych rozmiarów.

3) Wśród ludności biernej znaj­
duje się już znaczna ilość masek 
PSC sprzedawanych przez LOPP, 
przy czym maski te całkowicie na­
dają się do skutecznej obrony 
przeciwgazowej.

4 )  L iga Obrony Powietrznej i  
Przeciwgazowej przystąpiła już do 
rozsprzedaży w  swych ośrodkach 
zastępczych maseczek przeciwga­
zowych napełnionych miałem wę­
gla aktywowanego.

5 )  W  bardzo krótk im  czasie lud 
ność bierna będzie mogła zaopa­
trzyć się także w  pełnowartościo­
we maski przeciwgazowe nowego 
typu t. zw. maski C2.

Jeżeli zaś chodzi o obronę prze­
ciwgazową zbiorową —  należy 
stwierdzić, że w  poszczególnych 
zagrożonych napadami lotniczymi 
ośrodkach i obiektach O PL zor­
ganizowana jest w  potrzebnym  
zakresie:

I .  Służba odkażająca (drużyny 
odkażające) przeznaczona do szyb 
k ie j likw idacji gazów bojowych, 
oraz

n .  Służba ratownlczo-sanitarna 
(punkty ratowniczo-sanitarne; ką  
pieliska odkażające i  sekcje r a t -  
san.) przeszkolona w  niesieniu po­
mocy natychmiastowej zagazowa- 

Dauphine użył dymu duszącego nym i skażonym.
przeciw hugonotom ukrytym  w  ja  
skiniach. F ioravanti z Bononii po­
dał przepis na płyn cuchnący, ozy 
skiwany z terpentyny, siarki, asa- 
fetydy, kału i k rw i ludzkiej.

Nowocześniejszy jest chemik 
Glauber, który w połowie X V I I  w. 
radzi walczyć przeciw Turkom gra 
natami wypełnionymi terpentyną 
1 kwasem azotowym. Jednakże ów 
czesna technika nie mogła sobie 
dać rady z produkcją takich poci­
sków. Sensację natomiast stano­
wi propozycja pewnego aptekarza 
niemieckiego, który w 1813 r. za­
lecał generałowi Biihlowi zaopa­
trzenie żołnierskich karabinów w 
pędzle zamiast bagnetów. Pędzie 
te mieli grenadierzy pruscy ma­
czać w kwasic pruskim i pędzlo- 
wać w czasie ataku nosy wrogów!

Ciekawe te szczegóły zostały wy 
ję te z niedawno wydanej przez 
„Ksiąźnicę-Atlas" broszurki dr. L.
Krzewińskiego, wykładowcę L . O.
P. P„ p. t . „Pierwsza pomoc w za 
truciach gazami bojowymi"

zabezpieczeające lub schron dla 
tych lokatorów, którzy nie m ają  
możności przygotowania sobie 
snego gazoszczelnego 
nia zabezpieczającego;

C ) jeśli oprócz przygotowania 
tych pomieszczeń ludność nie po­
siadająca jeszcze masek przeciw­
gazowych przygotowuje lub 
kupi dla siebie zastępcze masecz­
k i przeciwgazowe napełnione wę­
glem aktywowanym lub w ostate­
czności tampony przeciwgazowe;

D ) jeśli w  chwili alarm u lotni­
czego wszyscy niezwłocznie opu­
szczają wolne przestrzenie i  schro 
nią się do pomieszczeń zamknię­
tych w  ogżle, a
gazoszczelnych lub schronów 
Szczególności, oraz

E )  jeśli aż do odwołania alarmu  
lotniczego lub gazowego n ik t nie 
óędzie lekkomyślnie opuszczał po-
lieszczenia chroniącego go przed

CZAS DANEGO NALOTU — BĘ­
DĄ STANOWIŁY TYLKO PE­
WIEN NIEWIELKI PROCENT 
ŁADUNKU SAMOLOTÓW BOM­
BARDUJĄCYCH.

Będą one zrzucane na miasta 
ewentualnie tylko dla większego 
utrudnienia akcji ratowniczej słu­
żby obrony przeciwlotniczej, dla 
odpowiedniego zwiększenia procen 
tu  stra t w  ludziach i  materiale, 
dla zwiększenia grozy bombardo­
wania wśród ludności cywilnej, o- 
raz dla utrudnienia ruchu w  miej­
scowości lub w  obiekcie zbombar­
dowanym.

W  rezultacie tego, jeśli nieprzy 
jaciel zdecyduje się na obrzucenie 
bombardowanej miejscowości tak­
że bombami gazowymi to choćby 
była to  nawet duża ilość tych 
bomb, w żadnym razie nie będzie 
to  żadną katastrofą dla mieszkań­
ców te j miejscowości i  w  żadnym

DRUŻYNY ODKAŻAJĄCE

tego

N IE  B Ę D Z IE  TO  M IA Ł O  CH A ­
R A K T E R U  JA K IE G O Ś M ASO­

W EG O  TR U C IA  W SZYSTK IEGO, 
CO ŻYJE.

Wiadomym jest powszechnie, że 
bomby gazowe mogą za- 

albo gazy bojowe, które po 
bomby tworzą tylko tak 

zwany obłok gazowy, posuwający
się następnie z wiatrem , albo ga-. 
zy bojowe, tworzące po wybuchu 
bomby w miejscu je j  upadku tak 
zwaną plamę chemiczną, z której 
następnie wytw arzają się opary 
płynące z wiatrem.

Działanie obłoków gazowych jest 
zwykle

K R Ó TK O TR W A ŁE , 
gdyż obłoki tak ie na otwartej 

przestrzeni bardzo szybko rozpra 
szają się, tracąc zabójcze 
gazu bojowego i  wskutek 
przestają być groźne w 1 
krótk im  czasie.

P lam y chemiczne są groźne za­
sadniczo
T Y L K O  PR ZY B EZPO ŚR ED N IM  

Z E T K N IĘ C IU  S IĘ  Z  N IM I,  
zaś spod oparów wytw arzają­

cych się z plamy chemicznej bar­
dzo łatwo jest usunąć się, wiedząc, 
ja k i jest kierunek wiatru. Aby  
zaś opary gazów parzących spo­
wodowały szkodliwe oparzenia po 
wierzchni ciała, trzeba przebywać 
w nich odpowiednio dłngo.

Skutki działania bomb gazowych 
mogą okazać się niebezpieczne 
przede wszystkim dla osób nie po 
siadających żadnego środka indy­
widualnej obrony przeciwgazowej 
i  przebywających podczas bombar 
dowania na o tw artej przestrzeni. 
D la osób, które podczas bambar- 
dowania bombami gazowymi znaj­
du ją się w choćby tylko prowizo­
rycznie i  niezupełnie dokładnie 
uszczelnionych pomieszczeniach- 
zamkniętych (naturalnie o ile  szy­
by okien nie zostały wybite) N IE ­
B EZPIEC ZEŃ STW O  GA ZO W E  
JE ST POPROSTU Z N IK O M E .

D la  osób natomiast, które pod­
czas bombardowania bombami ga 
zowymi będą znajdowały się w  od 
powiednio gazoszczelnych pomie­
szczeniach zabezpieczających Inb 
w  specjalnych schronach przeciw­
lotniczych, gazy bojowe nie przed 
staw ia ją wogóle żadnego 
pieczeństwa, choćby bomb 
wych upadło w pobliża 
wiele.



Wiadomości z całej Polski P s  p  o
P O TW O R N A  Z B R O N IA  

M ŁO D O C IA N E G O

D onosił z Goirlic: OnegdaJ w  
Łużnej t e g o ż  pow iatu znaleziono 
v  je & ie i ze stadni zwłoki 14-let- 
niego W ładysława Raczka, miesz­
kańca te j wsi. Energiczne śledztwo 
doprowadziło do w ykrycia morder 
-y, którym okazał się brat zmap- 
lego, iW e tn i Franciszek Buczek.

Franciszek Buczek dowiedziaw- 
gly się. że ojciec jego przechowu­
je większą gotówkę postanowił ją  
gobio przywłaszczyć, a  posadzenie 
o kradzież skierować na młodsze­
go brata. W  tym  celu upoił 14-let- 
niego chłopca wódką, po czym  
wrzucił na dno studni raniąc go 
jeszcze rzucanymi z  góry kamie­
niami. Następnie zbrodniarz skradł 
oszczędności w kwocie 220 zł., któ­
re zużył na zabawę oraz zakup róż 
nych przedmiotów do swego użyt­
ku. Winę zrzucił na brata tw ier­
dząc, że zbiegł on po skradzeniu  
pieniędzy.

Młodociany morderca odstawio­
ny został do dyspozycji sądu 
kręgowego w  Jaśle.

P IJ A N Y  T E R R O R Y ZO W A Ł
R E W O L W E R E M  PR ZEC H O ­

D N IÓ W

N a  Placu M arsz. Piłsudskiego 
w Katowicach przytrzym ano wie­
czorem podpitego Jerzego Czyża, 
obywatela polskiego narodowości 
niemieckiej z W elnowca (Jasna 5 ) , 
który terroryzował przechodniów 
trzymanym w  dłoni rewolwerem.

tu ,,..

Za bezcen książki
Z powodu zapasu 
sprzedaj emy najnow 
szy komplet ■ ksią­
żek bardzo tanio; 
Każdy małym kosz, 
tern nauczyć się rao 
że wielu ciekawych 
rzeczy kupując na­
sze książki. 1. Ad. 
wokat doradca do­
mowy. Wzory odwo. 
łań podatkowych 
skarg sądowych, po 
dać do władz i urzę­
dów. Sprawy eg­
zekucyjne m ająt. 
kowe, eksmisyjne,

u ud owiane, spadkowe, wensio. 
kredytowe, wojskowe, małżeć. 

akie. Wzory umów dzierżawnych, o- 
tert. podań o pracę i  t.  p. — 2. Pol­
ski sekretarz dla wszystkich. Wzo­
ry listów prywatnych, ofert, powin­
szować i t. p. 3. Zwyczaje i  formy 
towarzyskie. Kodeks dobrych obycza 
jów. 4. Zapobieganie ciąży. Dr. O- 
strowski. 5. Mnemonika. Sztuka udo­
skonalenia pamięci, usuwanie roztarg 
nienia, spotęgowanie siły woli, usuwa 
nie lenistwa, wzmacnianie zdolności 
umysłowych. 6. Wyrocznia Arabsko- 
Chaldej3ka. Rewelacja słynnego me­
dium wg. której można otrzymać 
odpowiedzi na najważniejsze pyta­
nia, Cały komplet zł. 3.95. Wysyłamy 
na listowne zamówienie. — Płaci się 
przy odbiorze. Adres: Praktyczne 
książki polskie. Warszawa, Leszno 

N r. 60 Rb.

Jak się-okazało Czyż tego same 
go dnia przed południem włamał 
się do mieszkania inkasenta Augu 
styna Sowy w Katowicach (Tea­
tra ln a  5 ) ,  z którego skradł właś­
nie ten  rewolwer, zegarek i  różne 
rzeczy. Skradzione przedmioty o- 
debrano i  oddano poszkodowane­
mu.

P O  9  Ł A T A C H  Z N A L E Z IO N O  
S Z K IE L E T  GÓRALA

N a  H a li Kondratowej znalezio­
no kości bez głowy. Doniósł o  tym  
w  dniu 24 b. m. wieczorem dzież- 
żawca schroniska na H a ll Kondra­
towej, Jan Polak.

Przypuszczać można, iż  jest to  
szkielet Jana Ciaptaka, górala 
przewodnika, który przed 9 la ty  
zaginął w górach, a  ostatnio przed 
zaginięciem widziany był na H ali 
Kondratowej, Przypuszczenie to 
twierdza okoliczność, że przed 3 
la ty  znaleziono na H a li Kondrato­
w ej czaszkę, w  k tó re j po uzębie­
niu 1 innych szczegółach stwierdzo 
no, iż  jest to  czaszka zaginionego 
przewodnika Jana Ciaptaka.

N A P A D  R A B U N K O W Y  
W  G A R W O LIN IE

W  godzinach wieczornych dwóch 
zamaskowanych osobników weszło 
przez okno do mieszkania gospo­
dyni szpitala w  Garwolinie, Leo­
kadii Uzdrowiczowej. Osobnicy ci 
rozpoczęli plądrowanie mieszka­
nia, powalili Uzdrowiczową na po­
dłogę, zadając je j  ciężkie rany no­
żem, zacisnęli je j  gardło i poczęli 
ją  dusić. Następnie zrabowali ka­
setkę z zawartością 1.200 zł., po­
czym zbiegli w niewiadomym kie­
runku.

T R A G E D IE  D Z IE C I B E Z  O P IE K I

M aria  Jasińska z  Mysłowic 
(M arsz. Piłsudskiego 69) powia­
domiła władze, że je j  6-letnia có­
reczka Otylia, wyszła nad pobli­
skie glinianki pod nieobecność ro­
dziców i tam  zapaliła sobie kadzi­
dełka, od czego zajęło się ubranie 
dziecka. N a  krzyk nieszczęśliwej 
dziewczynki pośpieczyli na ra tu ­
nek sąsiedzi, którzy ogień na dziec 
ku ugasili. Rodzice odstawili dziew 
czynkę do miejscowego szpitala 
Spółki Brackiej. Odniosła ona bar­
dzo ciężkie poparzenia rą k , nóg i 
brzucha, tak , źe stan je j  jest bar­
dzo groźny i  dziecko walczy ze 
śmiercią.

V
N a  u licy Dębowej w Dębie do­

stała się pod nadjeżdżający moto­
cykl prowadzony przez Adolfa  
Mandza z Welnowca 3-letnia Anie 
la Krybus z Dębu. Dziecko odnio­
sło ciężkie okaleczenia głowy i 
tw arzy i  w  stanie groźnym odsta­
wiono je  do szpitala Spółki Brac­
k ie j w  Katowi., ich .

NA ŚLĄSKU SPOKOJNIE! 
Mimo wysiłków propagandy nie

mieckiej i faktów naruszenia gra­
nicy w kilku  miejscach na Śląsku 
przy użyciu broni przez Niemców, 
społeczeństwo pozostało zupełnie 
spokojne, ja k  również wspaniałą 
postawę wykazują powołani na 
ćwiczenia rezerwiści. Śląsk ze spo­
kojem  ducha oczekuje nadchodzą­
cych wypadków.

TENIS
JU G O SŁA W IA  ~  A U STRA LIA  1:1

W Forest HUls rozpoczęło się 
międzystrefowe spotkanie tenisowe 
o puchar Davisa pomiędzy Jugosła­
wią i Australią.

Po pierwszym dniu etan meczu 
brzmi 1:1. Czołowy tenisista jugo­
słowiański Puncec pokonał Bromwi 
cha 6:2, 8:6, 0:6, 6:2, a  Australij-

czyk Quist zwycięży! Mitica 6:0, DZISIEJSZE IMPREZY

PlłKH WÓZKA

Najniższe 
o p ł a t ySZKOŁA DLA WSZYSTKICH!

STUDIUM KORESPONDENCYJNE — Spółdzielnia z odp. udz. w 
Warszawie, Wybrzeże Kościuszkowskie 35 (Smulikowskiego 8) pro­
wadzi kursy: Przygotowawczy do egzaminu z zakresu szkoły powsz. 
HI stopnia. Gimnazjum ogólnokształcącego. Liceum administracyjnego.

Księgowo-handlowy.
Łącznie z  nauczaniem korespondencyjnym urządza Studium dla 

Uczniów swych, zamieszkałych w Warszawie i okolicy, co miesiąc, 
w godzinach wieczorowych, kilkudniowe lekcje „żywego słowa".

Żądajcie prospektów.

WYJAZD PIŁKARZY WILEŃ­
SKICH NA LITWĘ ODWOŁANY.

Projektowany wyjazd drużyny 
Śmigłego na tournee po Litwie zo­
sta ł odwołany.

HOKEJ
DĄB WYDZIERŻAWIŁ SZTUCZNE 

LODOWISKO NA 35 LAT.
Ostatnio w  Katowicach podpisana 

została umowa dzierżawna, na mo­
cy której K. S. Dąb wydzierżawia 
lodowisko sztuczne w Katowicach 
na przeciąg 25 lat. Obecnie przystą 
piono do przebudowy lodowiska.

I6BZTSH H M E W t l l i

na terenie Poznańskiej 0r. Kol.
W  sprawie przeniesienia dwóch' 

działaczów ZZK  z Ostrowia W lkp. 
Czesława Bartczaka do Inowrocła­
w ia i Ludwika Sobisia do Pozna­
nia o czym pisaliśmy w „Robotni­
ku" z dnia 25 lipca r. b. w notat­
ce p. t. „D yrekcja OKP w Pozna­
niu zastosowała nowe represje" 
itd. otrzymujemy z kompetentnych 
kół kolejarskich następujące in­
formacje:

Zarząd Okręgowy ZZK  przepro­
wadza! w  te j sprawie interwencję 
w D yrekcji Kolei, przy czym w y­
jaśniło się, że przeniesienia wspo- 
miane nie m ają charakteru repre­
s ji przeciwko ZZK- W  każdym ra ­
zie Zarząd Okręgowy Z ZK  w  Poz­
naniu nadal zabiega o uchylenie 
tych zarządzeń, stojąc na stano­
wisku, że w  dzisiejszych trudnych,

warunkach życiowych przeniesie­
nia powinny być ograniczone do 
wypadków niezbędnej służbowej 
potrzby, szczególnie jeżeli idzie 
o pracowników, którzy ja k  np. 
Czesław B artczak piastują man­
daty w  samorządzie, będąc tym  
samym obdarzeni zaufaniem miej­
scowej ludności.

Równocześnie jesteśmy prosze­
ni, aby w  imię prawdy zaznaczyć, 
że w okresie ostatnich la t żadne 
represje w  stosunku do działaczów 
ZZK  przez Poznańską Dyrekcję 
Kolejową nie były stosowane, a 
tym' samym wspomniana notatka 
z dnia 25 lipca niesłusznie przez 
naszego in formatora, zresztą ze 
sfer poza kolejowych, opatrzona 
została tytułem ., „nowe represje"

W Monako w  finale turnieju te­
nisowego na Akademickich Mistrzo 
stwach Świata Baworowaki pokonał 
Francuza Pelizza w stosunku 8:6, 
6:2, 10:8, zdobywając tym  samym 
ty tu ł mistrza akademickiego świa­
ta.
KRATOCHWILÓWNA USTANO­
WIŁA AKADEMICKI REKORD 

ŚWIATA.
We czwartek zawodnicy polscy 

startowali licznie w  akademickich 
igrzyskach światowych w  Monaco, 
a  mianowicie:

w  pływaniu na 100 m. dowolnym 
Bocheński po dobrym wyniku w eli­
minacji zakwalifikował się do pół­
finału.

Kratochwilówna w  pływaniu na 
100 m. dowolnym, wygrała swój pół 
finał w doskonałym czasie 1:15.10 
minut, ustanawiając nowy rekord 
Polski i nowy światowy rekord 
akademicki.

W drużynowym turnieju szpado­
wym, drużyna polska zajęła czwar­
te miejsce.

W niedzielę odbędą się w Warsza 
wie następujące im prezy

Godz. 16.80 na stadionie Wojska 
Polskiego — mecz piłkarski Polska 
— Węgry. _

Godz. 10 — na Wiśle — między- 
klubowe regaty kajakowe.

Na przystani Oficerskiego Yacht 
Klubu o godz. 11-Łej — meta wy­
ścigu pływackiego Wilanów — War 
szawa (10 lun.).

Godz. 14 na kortach Polonii tu r­
niej tenisowy w  grze podwójnej pa­
nów.

Godz. 12 na boisku Skry mecz pił 
karski o mistrzostwa warsz. ligi 
okręgowej Skra — CWS.

Godz. 10.30 w parku Sobieskiego 
mecz lekkoatletyczny policyjny KS. 
Warszawy i  Krotoszyna.

W Skarżysku mecz piłkarski o 
mistrzostwo warsz. Ligi okręgowej 
G ranat — SKS.

Na prowincji.
W Krakowie finałowy mecz o 

wejście do ligi piłki wodnej Craco- 
via — Hakoah z Bielaka.

W Łodzi mistrzostwa lekkoatlety­
czne Polski juniorów i błyskawicz­
ny turniej piłkarski (dochód na 
FON).

W Kaliszu długodystansowe toro­
we mistrzostwa kolarskie Polski.

W Katowicach mecz piłki wodnej 
o mistrzostwo Polski EKS — Legia

W Bydgoszczy pięciobój pań 1 
sztafeta pań o mistrzostwa Polski,

W Brześciu n. Bugiem mecz pły­
wacki Wilno — Brześć.

Zagranicą.
W Sztokholmie igrzyska głucho­

niemych z  udziałem Polaków.
W Mediolanie mistrzostwa kolar­

skie świata, w Bułgarii wyścigi ko­
larskie Sofia — Varna, w Monako 
zakończenie igrzysk akademickich, 
w Tallinie mistrzostwa tenisowe 
Estonii, — z udziałem Polaków.

W Helsinkach lekkoatletyczne ml 
starostwa Finlandii.

W Foreśt HUls — mecz między- 
strefowy o puchar Davisa Australia 
—- Jugosławia.

Akcja kopania rowów OPL

Ostre zarządzenia
przeciwko zwyżce cen

Pan Prezes Rady M inistrów wy­
dał w piątek osobiście wszystkim  
wojewodom polecenie bezwzględ­
nego utrzymania istniejącego po­
ziomu cen, podkreślając z całym  
naciskiem brak jakichkolwiek pod 
staw do tendencji zwyżkowej. W  
związku z powyższym wznawia 
swą działalność komisja kontroli 
cen przy Prezesie Rady Ministrów, 
na które j czele stoi wiceminister 
W incenty Jastrzębski.

Ponadto Prezes Rady Ministrów  
polecił władzom administracyj­
nym i miejskim na obszarze całe­
go Państwa nasilić i przyspieszyć 
akcję, zmierzającą do zapewnienia 
ludności obrony przeciwlotniczej. 
W  szczególności Pan Premier zwró 
cii uwagę na akcję kopania ro- 
wów-schronów. Pan Premier zapo 
wiedział, że będzie osobiście kon­
trolował sprawność i  nasilenie tych 
prac. (P A T ).

N a  apol skierowany przez Pre­
zydenta W arszawy do ogółu lud­
ności i  do wszystkich organizacyj 
warszawskich do wzięcia grem ial­
nego udziału w  kopaniu rowów 
przeciwlotniczych, zgłosiło się w 
piątek do południa do wszystkich 
O.P.L. wiele tysięcy ochotników 
obojga płci. Prócz zgłoszeń do pra­
cy w  dalszym ciągu przyjmowane

są zgłoszenia narzędzi. A kc ja  ko­
pania rowów, rozpoczęta w  pią­
tek, podjęta została przez miesz­
kańców stolicy z entuzjazmem. Z 
godziny na godzinę liczba ochotni­
ków do kopania rowów wzrasta. 
Kopanie rowów przeciwlotniczych 
odbywać się będzie również i  w

■mnie B llnnl W»| U r i ,

MlUlliO i Ulw, H ljB iD ) l i t in
Analogicznie do odwołania z ur-1 wezwały wszystkich swych praco- 

lopów funkcjonariuszy państwo- wników do powrotu z urlopów i 
wych, Zarząd M iejski m . st. W ar- aż do odwołania zaprzestały udzie 
Bzawy, oraz zarządy innych miast | lania dalszych urlopów.

Zaopatrzenie w  wodę
podczas wojny

Dzisiaj uk*ża się
10, 5 i 2 zło'owe banknoty

Dn. 26 sierpnia Druga Doroczna 
Wystawa Radiowa otworzyła swoje 
podwoje dla zwiedzających. Polskie 
Radio o godz. 12,03 tego dnia trans 
mitowato uroczystość otwarcia DWR 
dla radiosłuchaczy. W niedzielę Pol 
skic Radio transmitować będzie ze 
studia na  wystawie już o godz. 8.15 
rano koncert orkiestry pułku strzel­

ców kaniowskich. Z D.W.R. będzie 
również transmitowany poranek o 
godz. 12.03 i  koncert rozrywkowy 
o godz. 19.30.

W poniedziałek zaś o godz. 18.00 
koncert muzyki baletowej i  o godz, 
19.20 koncert rozrywkowy usłyszą 
radiosłuchacza również ze studia 
wystawowego.

W Dzienniku Ustaw Nr. 75 poz. 
*06 ukazało się rozporządzenie Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych o urzą 
Ozenlaeh publicznych 1 prywatnych 
do zaopatrzenia ludności w wodę i 
osuwania nieczystości oraz specjal­
nych urządzeniach przeciwpożaro­
wych.

Rozporządzenie to  m a wielkie zna 
••nenie ze względu na przygotowa-1 
nie obrony przeciwlotniczej w za­
kresie zaopatrywania ludności w 
"■odę do picia i wodę na wypadek 
masowych pożarów. Składa się ono 
z trzech części. Pierwsza omawia 
sposoby budowy wodociągów odpor­
nych na zniszczenie podczas wojny, 
cniga o przygotowaniu niezależ­
nych od wodociągów źródeł wody

przeciwpożarowej rozłożonych gęsto 
po osiedlu, trzecia o przygotowaniu 
niezależnych od wodociągów źródeł 
wody do picia na  wypadek zniszczę 
nla centralnych urządzeń wodocią­
gowych.

Intencją rozporządzenia jest zape­
wnić gminom dostateczną ilość wo­
dy na cele gospodarcze i przeciw­
pożarowe przy rnlniinnm wkładów 
pieniężnych, co można uzyskać 
przez odpowiednią budowy wodocią­
gów i należyte uodpornienie tych

wych — publicznych i pry watnych 
— będących na terenie gminy źró­
deł wodnych.

s GARNITUR
materiałów -  płaszcze, r~  , 
ta. mundurki unolounkie. I

PIERW SZOASKONIE uszyty

Wielki pożar w stolid
W czoraj późnym wieczorem wy- 

toichł w ielki pożar w  składach 
desek przy u l. Puławskiej. Łuna 
°8ńia była widoczna nad całą W ar  
szawą. Po parogodzinnej walce z  
żywiołem s traż ogniowa pożar zlo­

kalizowała, nie dopuszczając dc 
przerzucenia się ognia na sąsiedni 
skład benzyny. W  czasie akcji od­
nieśli poważne obrażenia jeden 
strażak i  jeden z ochotników ga-

W  dniu 26 sierpnia rb. Bank Poi- 
ski. na podstawie uchwały rady Bon 
ki; Polskiego 1 za zgodą Min. Skar­
bu, wypuści banknoty 10-do, 5-cio 
i  2-u zlotowe, które będą miały taką 
samr zdolność zwalniania zobowią. 
zań, jak  banknoty dotychczasowej 
emisji.

Wszystkie zasady emisji i pokry­
cia banknotów zostają w całości za­
chowane, to  też emisja ta  ma na ce­
lu zastąpienie odcinków, opiewają­
cych na większe sumy przez odcin­

ki, opiewające na drobne kwoty. 
Nowe banknoty w przyszłości, w

miarę ustawania przyczyn, powodu­
jących zapotrzebowanie na większe 
ilości drobnych pieniędzy, będą wy­
cofywane z obiegu drogą zamiany na 
życzenie posiadaczy, bądź na bank­
noty, opiewające na większe sumy, 
bądź na monety srebrne, których e- 
misja przez Skarb Państwa została 
ostatnio podwyższona i które są  już 
przez mennicę państwową wybija­
ne (PAT).

Wypadek w poczekalni
dworca kolejowego

Westybul główny dworca kole­
jowego w Stanisławowie był wido­
wnią strasznego wypadku.

Około godz. 10.30, kiedy w  związ 
ku  z przyjazdem licznych pocią­
gów panował duży ruch, powsta­
ła  nagle w  westybulu zamieszanie. 
Zanim  zdołano się zorientować w  
sytuacji, ujrzano na posadce leżą­
cego człowieka ze zbroczoną krw ią

Jak się okazało, w związku z 
przeprowadzanymi robotami re­
montu dachu dworca pracowali w 
górnej części gmachu blacharze. 
W  pewnej chwili w  niewyjaśniony

narazie sposób urwała się część 
wiązania dachu w postaci sztaby 
żelaznej o wadze kilku  kilogra­
mów, która przez szklany sufit 
spadła z wysokości kilkunastu me­
trów  do wnętrza westybulu. Szta­
ba t a  ugodziła w  głowę 60-letnie- 
go M . Olejnika, emerytowanego 
funkcjonariusza P K P. Doznał on 
załamania kości czaszki i wskutek 
b silnego krwotoku mózgowego 
zm arł w  kilka  chwil po wypadku 
na oczach licznych widzów, znaj­
dujących się w  tym  czasie na sta­
cji.

PRAKTYCZNY KURS
* OLA ZAMIEJSCOWYCH KURS KORESPONDENCYJNY

PRZECHODNIA 3 tu, 7. Te!. 11-61-44 i cały dzień 6-19-99.
= = = = =  Zapisy i informacje 6—10 wlecz. - ....................

Radio warszawskie
NIEDZIELA, 27 sierpni*. 1 31.00 Rec. skrzypcowy Ireny Dubi. 

WARSZAWA 1. 7.00 Pieśń. 7.05 sklej. 21.30 „Echa mocy i chwały". 
Aud. dla wsi. 8.00 Dziennik. 8.15 21.40 Współczesna muzyka kamera! 
Ork. wojsk. 9.00 Nab. z Orłowej na  na  (płyty). 22.00 Muz. do tańca 
Śląsku Zaolziańskim. 12.00 Hejnał.
12.03 Por. muz. 13.00 W yjątek

(Płyty). 23.00 Ost. dziennik. 23.05 
Wiad. w  jęz. niem. i  ang.

WARSZAWA H. 13.00 Muzyka 
lekka (plytjO. 14.00 Parę inform. 
Wiad. sportowe. Program. 14.15 
Współczesna muz. kameralna (pły­
ty ). 15.00 Recital śpiewaczy Wło­
dzimierza Derwiesa. 15.30 Muz. obia 
dowa (płyty). 16.30 Repsodia Liszta 
(płyty). 17.05 życie kulturalne sto­
licy. 17.15 Chwila LOPP. 17.25 Muz. 
dawna (płyty). 21.05 Gustaw Holst 
(płyty). 21.15 Erazm z Rotterda­
mu: „Pochwała szaleństwa". 21.30 
Popularne utwory Edwarda Elgara 
(płyty). 22.00 Bruno W alter — dy­
rygent i pianista (nowe nagrania 
na  płytach). 23.00 Muz. do tańca

Pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 
Przegląd kulturalny. 13.15 Muz. 
cbiadowa. 14.45 „Czytamy Mickie­
wicza": „Pan TadeUSz" (Księga 
1H). 15.00 Aud. dla wsi. 16.30 Trio 
na  n a  fortepian, klarnet 1 wiolon­
czelę. 17.15 „Kto odpowie 7“ — au­
dycja w oprać. Jerzego Michałow­
skiego. 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie, Z „Bagateli". 19.00 „Ka 
roi Marcinkowski" — słuchowisko 
oryginalne 1 Śt. Wasylewsklego (z 
Poznania). 19.30 Koncert z Wysta­
wy RcSdiowej. 20.10 Aud. inform.
20.55 Frag. meczu piłkarsk. Poiska
— Węgry. 21.35 „10 la t muzyki 
filmowej". W przerwie o  godz.
22.00 „Dobry ża rt tynfa  wart".
23.00 Ost. dziennik. 23.05 Wiad. w 
języku niemieckim i  angielskim.

WARSZAWA II. 14.00 Parę in­
form. Wiad. sportowe. Program-
14.15 Schumann: Motyle. Gra na 
fortep. St. Bielicki. 14.30 Muz. ka­
m eralna M ozarta — płyty. 15.30 
Arie i  pieśni polskie w wyk. Ireny 
Cywińskiej. 16.00 Muz. lekka (pły­
ty ). 21.05 Wiliam W’altoa i Vaug- 
han Williams (płyty). 21.55 GłUck: Automat .  Ptato- 
„Orfeuss" — opera w 3 aktach. *®t „Grom'
23.00 Muz. do tańca (p łyty). , 6 nun- ~  J®8®

PONIEDZIAŁEK, 28 sierpnia. t x .
WARSZAWA L 6.30 Pieśń. 6.35 od mhno “ lnego s t a n iu S o r t e m  

Gimnastyka. 650 Muz. (płyty), belgijski, p i^ m ,  oksydowani R ^  
7.00 Dziennik. 7.15 Muz (płyty), petuje się przed strzałem, automat
8.15 Poradnia dla rzemieślników — tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosal- 
pog. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połud. ny. Wykonanie luksusowe. Rękoje- 
14.45 „Z rejsów Zawiszy Czarnego" Sci wykładane masą bakelitową. Wa
— aud. dla młodzieży. 15.15 Orkie- ga 200 gramów, długość 100 mm, 
s tra  Katowicka. 15.45 Wiad. gospod., wysokość 65 mm. Idealna obrona 
Dziennik i Pog. akt. 16.20 Recital przed napadem 1 kradzieżą. Cena 
śpiewaczy Heleny Lipowskiej. 16.45 «*. 6.95, dwie sztuki 13.50 zł. Setka 
Kromka naukowa: Fizyka. 17.00 , naboi system „Flobert" zł. 3.65. Po- 
Muz. do tańca (płyty). 17.00 Muz. j Zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 
baletowa. 19.00 Obóz harcerzy gdań : na listowne zamówienie. Płaci sią 
sldch w Złotym Potoku. 19.20 Trans' PraZ odbiorze. Adresujcie: Fabryka 
misja koncertu z II  D. W. R. 20.25, pistoletów B^JakubińsW, W aruaw m  
Aud. dla wsi. 20.40 Aud. inform.Leszńo 60*Rb.

CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ
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Kronika krakowska
Tow. Cekiera przed sadem

Sąd Apelacyjny w Krakowie roz 
patryw ał sprawę tow. Stanisławy 
Cekiery. N a  ławie oskarżonych za 
siedli również tow. Adam  Piszczak 
i  Józef Mucha. Wszyscy trze j o- 
skarżeni byli o to, że w  dniu 11 
grudnia ub. r . wzięli udział w  zbie 
gowisku na rynku Podgórskim w 
Krakowie, stawili opór policji i na 
woływali do wystąpień przeciwko 
funkcjonariuszowi W ydziału Sled 
czego. Tow. Cekiera ponad to o- 
skarżony był o obrazę Sejmu, Rzą 
du i  m inistra Becka, których to  
wykroczeń dopuścić się m ia ł w 
przemówienich, wygłoszonych w

Wieliczcze i  w Chrzanowie. W  są­
dzie pierwszej instancji tow.Cekie 
ra  został skazany na 10 miesięcy 
więzienia, Mucha na 8 miesięcy, a 
Piszczak na 7 m. więzienia. Od wy 
roku tego apelował prokurator i 
obrona. N a  środowej rozprawie a- 
pelacyjnej obrona zgłosiła cały sze 
reg wniosków o powołanie na roz­
prawę nowych świadków, m. in. 
ks. proboszcza podgórskiego N iem  
czyńskiego, prezydenta miasta Ło 
dzi tow. Kwapińskiego i  innych. 
Sąd odroczył rozprawę celem po­
nownego przesłuchania świadków, 
resztę zaś wniosków odrzucił.

Ankieta w sprawie godzin handlu
w  sklepach d ik ie rn ic z o -o w o tm y c h

K rak. Starostwo Grodzkie, 
względhiając po części dezyderaty 
Krakowskiego Stowarzyszenia Kup 
ców oraz Stowarzyszenia Drob­
nych Kupców, przystąpiło do usta 
lenia godzin handlu dla poszcze­
gólnych rodzajów przedsiębiorstw 
handlu, a wśród nich , również dla 
sklepów cukiemiczo - owocowych. 
W  związku z tym  rozesłało Staro­
stwo ankietę do zainteresowanych 
organizacji gospodarczych, do pre 
zydium Zarządu Miejskiego oraz 
do Izby Przemysłowo - Handlowej, 
zakreślając 14-dniowy term in od­
powiedzi i zaznaczając, że nieudzie 
lenie odpowiedzi w tym  terminie 
uważać się będzie jako  przyjęcie 
projektu bez zastrzeżeń. Podczas 
gdy —  na ogół —  odnośnie innych 
dziedzin handlu zarządzenie Staro 
stwa nie zawiera zasadniczych 
zmian, to projektowane zarządze­
nie przewiduje bardzo poważne 
zmiany odnośnie sklepów cukierni 
czo-owocowyćh.

Zm iany idą w tym  kierunku, 
„sklepy, w  których sprzedaje się 
wodę sodową i napoje chłodzące 
oraz słodycze i świeże owoce z wy 
łączeniem jakichkolw iek innych tp 
warów, mogą być otwarte w  dni 
powszednie w czasie letnim (od 
1 ,IV  do 3O .IX ) od godz. 9-ej do 
22-ej (10 -ta  wieczór), zaś w cza­
sie zimowym (od l . X  do 3 1 .H I) od 
godz. 9-ej do 21-ej (9 -ta  wieczór). 
W  niedzielę i dni świąteczne skle­
py te muszą być bezwarunkowo 
zamknięte.

K lasyfikacje powyższych skle­
pów uskuteczni Zarząd M iejski w 
Krakowie jako  władza przemysło­
wa w porozumieniu ze Starostwem  
Grodzkim".

Spodziewać się należy, że zarzą­
dzenie to wejdzie w  życie dopiero 
za 20 do 30-tu dni, gdyż liczyć się 
należy z 14-dniowym terminem od 
powiedżi na ankietę i klasyfikację 
sklepów przez Zarząd M iejski.

Zw. Rob. Przem. (hem. w Rzplitej Polskiej
Oddział Szczakowa-Pieczyska

W  niedzielę, 27 sierpnia 1939 r. 
O godzinie 9 rano w lokalu włas­
nym  w Pieczyskach, odbędzie się 
uroczystość założenia orkiestry, 
połączona z wbijaniem pamiątko­
wych gwoździ do tarczy.

Po południu o godzinie 2-ej od­
będzie się w ielka zabawa ludowa 
w lesie obok cementowni.

N a  powyższe zaprasza bratnie 
organizacje

Zarząd.

Otwarcie nowej linii tramwajowej
Dyrekcja Krakowskiej Miej­

skiej Kolei Elektrycznej zawia­
damia P. T. Publiczność, żc z 
dniem 27 sierpnia b. r. zostaje u* 
rutbomiona nowa linia tramwa­
jowa Nt. 9
..WAWEL — PL. KAZIMIERZA 

WIELKIEGO"
ulicami: św. Gertrudy, Domini­
kańską, Franciszkańską, Stra­
szewskiego, Karmelicką, Pomor­

ską, Kaz. Wielkiego do wylotu 
ul. Kujawskiej i z powrotni.

Wozy na tej linii kursowały 
będą co 6 minu.

Odjazd 1-go wozu z pod Wa­
welu o godz. 6.11; odjazd 1-go 
wozu od ul. Kujawskiej o godz. 
6.27; odjazd ostatniego wozu z 
pod Wawelu o godz. 22.29; od­
jazd ostatniego wozu od ul. Ku­
jawskiej o godz. 22.45.

K r o n ik a  Ś lą s k a
Ostatnia droga towarzyszki

ś. p. Pauliny TOrkostei
Wojewódzką, Francuską, Powstań 
ców ku bramom cmentarza przy 
ul: Sienkiewicza.

Tu  zatrzym ały się poczty sztan­
darowe (gdyż ja k  wiadomo ks. 
M athea surowo zabroni! wstępu 
czerwonym sztandarom na cmen­
tarz oraz wszelkich przemówień) 
tworząc szpaler, gdzie ustawiono 
trumnę, poprzedzoną przez liczne 
delegacje z wieńcami, ostatnimi 
pozdrowieniami dla ś. p. Pauliny 
Turkowej.

Żałobne przemówienie wygłosi! 
tow. Janta, który w  wzruszających 
słowach opisał ciężkie życie Zmar­
łe j, która była dobrą żoną, m atką 
i  towarzyszką. Wśród rodziny 
zm arłej i  pozostałych drobnych 
Sierot, rozległ się rozdzierający 
szloch. Ł zy  cisnęły się do oczu 
.wszystkich tych, którzy 
znali za życia.

Następnie ruszył pochód ku 
tw arte j mogile, gdzie .pożegnaliś­
m y drogą Towarzyszkę, rzucając 
grudki ziemi n a je j trumnę.

Cześć Pamięci Zm arłej Towa­
rzyszki Pauliny T iirkow ej!

W  ub. środę odprowadziliśmy na 
ostatni spoczynek działaczkę ru ­
chu kobiet PPS. towarzyszkę ś.~ p. 
Paulinę Tiirkową. Pogrzeb był so­
cjalistyczny, zgodnie z życzeniem 
zmarłej, która była nietylko wier­
ną towarzyszką życia tow. Turka, 
ale bardzo ruchliwą i świadomą na 
szych celów działaczką PPS., szcze 
golnie wśród żon robotników ko­
palni „W ujek". Dlatego też po­
grzeb Jej był manifestacją socja­
listyczną.

Liczne poczty sztandarów odpro 
wadziły trumnę nasżej drogiej to ­
warzyszki. Przybyły delegacje nie 
tylko z całych Katowic ale także 
z Giszowca, Kochłowic, N ; W si i 
innych placówek. Duży udział mło 
dzieży socjalistycznej z Katowic 
ze sztandarami szedł przed trurą- 
ną, składając ostatni hołd Zm ar­
łej.

Trumnę nieśli na barkach umun 
durowani A. S-owcy. Przy dźwię­
kach żałobnego marsza Chopina 
odegranego, przez orkiestrę kopal­
n i „W ujek", ruszył wielki orszak 
pogrzebowy przez ulicę1 Damrota,

F-ma Kołłątaj chce redukować roboiników
F-ma Kołłątaj w Katowicach 

należy cło większych zakładów 
chemicznych na Śląsku, zątrnił- 
niającycb 5vielu robotników i pra­
cowników umysłowych. Obok fa- 
b.yki mydła, proszków, istnieje 
jeszcze duża olejarnia. Dyrekcja 
F-my Kołłątaj zgłosiła do Komi­
sarza Demobilizacyjncgo wnio­
sek O redukcję 30 robotników 
olejarni, motywując swój wnio­
sek brakiem surowców zagranicz­
nych.

Klasowy Zw. Robotników Che-

5 razy dziennie świeże p:eczywo 
— lody specjalne ze śmietana — 
zdrowe — orzeźwiające — tane

M A R T I C K E
KATOWICE, 3-go Maja 24

micznych energicznie przeciwsta­
wił się wnioskowi, domagając się 
przenesienia robotników do fa­
bryki mydła. Sprawa ta znalazła 
się przed Komisarzem, który nie 
zezwolił na redukcję i polecił 
Dyrekcji, by porozumiała się 
Zw. Zaw., w jaki siposób należy 
zatarg zlikwidować. Komisarz 
Demobilizacyjny zaproponował 
ewentualne zaprowadzenie świę- 
tówek w fabryce, by w ten spo­
sób zabezpieczyć robotników 
przed redukcją, aż do otrzyma­
nia nowych surowców zagranicz­
nych, które zostaną przez fabry­
kę sprowadzone. Robotnicy stoją 
jednak dalej na stanowisku, 
zamiast redukcji lub świętówek 
winna F-ma zatrudnić tych r 
botników z olejarni w fabry< 
mydła.

r o c z n ie . . .

6.56 Pieśń porana. 7.00 Pogadan­
ka  dla rolników: „W sprawie zimo 
wego żywienia'bydła" — wygł. inż. 
Józef Rosiewicz.. 7.10 „Rozmowy z 
rolnikami" przeprowadzi inż. Lech 
Rościszewski. 7.20 Muzyka (płyty) 
Po nabożeństwie ok. godz. 10.30— 
Muzyka (płyty z Warszawy). 13.05 
„Kultura i sztuka": Sprawy teatral 
ne w opr, J. A. Gałuszki. 15.00 Ga­

Radio krakowskie
NIEDZIELA, 27 sierpnia.

węda: „Wiejska meteorologia" — 
w opr. Franciszka Nowaka. 15.10 
Muzyka polska (płyty). 15.35 
„Ostatnia nuta" — fragm ęńt z 
książki T. Malickiego „Ludzie z 
gór", czyta Antoni Augustynek. 
19.30 Miniatury symfoniczne (pły­
ty ). 20.05 Lokalne wiadomości spor 
towe. 23.05 Zakończenie audycji.

6.56 Pieśń poranna. 13.00 Płyta 
Płytą— 13.40 Program na dziś, 

wiadomości gospodarcze ■ i  bieżące. 
13.50 P ły ta  za płytą... 17.00 Recital 
fortepianowy Andrzeja Wąsowskie- 
go. 17.25 Muzyka (płyty). 20.25 Od. 
czyt:„ Batory pod Gdańskiem" — 
w opr. Jerzego Norka. 20.35 Lokal­

PONIEDZIAŁEK, 28 sierpnia.
ne wiadomości sportowe. 21.40 Utwo 
ry  J. Sibeliusa (płyty). 22.00 Od­
czyt p. t.: „O jedności narodów bał 
kańskich", wygł. dr. M. Małecki 
prof. U. J. 22.15 Muzyka operetko­
wa (płyty). 23.05 Zakończenie au-

Kina
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Zdo­

bywcy Marokka".
, ATLANTIC: „Zaza" i „Tajemni­
co żółtego miasta".

ADRIA: „Świat się śmieje". 
PROMIEŃ: „Hotel du Nord".

SCALA: 
STELLA 
ŚWIT: 
UCIECHA: 

WANDA: ,

,24 godziny miłości". 
„Jaśnie pan szofer".

„Zeznanie szpiega", 

few pustyni".

Runął sufit przy rozbiórce domu
W piątek koło godz. 10-ej we­

zwano straż pożarną na ul. Ma­
zowiecką 61, gdzie przy rozbiór­
ce parterowego domku runął w 
pewnym momencie sufit, powo­
dując nieszczęśliwy wypadke.

Jeden z robotników tam zaję­
tych, niejaki Daniel Majerczuk

doznał zwichnięcia prawej stopy 
i licznych odarć naskórka. Po o- 
patrzeniu przewiozło go pogoto­
wie ratunkowe do szpitala Ubez- 
pieczalni Społecznej, zaś straż 
pożarna pomogła przy wydoby­
ciu go z pod cruzów

Konferencja przedstawicieli Zw. Zaw.
w Zw. Pracodawców

Onegdaj odbyła się konferen* i wicach. Konferencja dotyczyła 
cja przedstawicieli Zw. Zaw. w I zagadnień bieżącej chwili, oraz 
Związku Pracodawców przemy- spraw robotniczych 
słu górniezc-hntniczego w Kato-j

W a rto  przuczytaC  n a s z  n a jn o w s z y  
k a ta lo g  te m b ard z is g  ż e  n a  żą d a n ie  
w y s y ła m y  g o  g ra tis .

Sfctad a p a ra tó w  i p rz y b o ró w  f o to ­
g ra ficzn ych

K  A T  O  W  £ C £  
S -H a ja  3 2 . T e l. 3 4 8 -7 8  

P . K . O. 303-572

N a ^ n o w s se  a p a r a ty  fo to g r a f ic z n e  w s z e l­
k ic h  f i r m  s p rz e d tf je m y  n a  a fu g o a e im m o w e  
r a ty .

Z Chorzowa
D yżur niedzielny w dniu 27.8 

b. r . d la członków tu t. Kasy Cho­
rych pełnić będzie p. dr. med. M a- 
toga, Chorzów —  śródmieście, ul. 
Sobieskiego; p. dr. med. Spyra, 
Chorzów —  Pianki, ul. 3-go M aja  
nr. 4; p. dr. med. Dworczyk, Cho­
rzów —  B atory, ul. M . Piłsudskie­
go 89.

D yżur trwać będzie Od soboty 
dnia 26.8 b. r . godz. 12-ta w po­
łudnie do poniedziałku, dnia 28.8 
b. r . godz. 8-ma rano. •

Z Katowic
Wpisy do Miejskiego Liceum 

Administracyjnego w Katowicach 
odbywać się będą codziennie od 
godziny 3 do 13-ej w sekretaria­
cie Miejskich Zakładów Kształ­
cenia Handlowego, ul. Racibor­
ska 5.

Egzaminy wstępne odbędą się 
w dniu l  i 2 września 1939 r.

Najtańsze zakupy na tezon 
szkolny i przybory biurowe

Hurtowy Skład Papieru

A. HALACH i F. MANELA
Katowice. Wojewódzka 14 tel. 307-83

«- . swego życia spędza każdy 
człowiek w łóżku; by nabrać no­

wych sił żywotnvcb. Z  przy­
jemnością spoczywa zmorzone 

ciało na świeże}, pachnącej bie- 
fiźnie. Śpi się wtedy dużo leoiej, 

a spokojny i głęboki sen utrzy­
muje młodość i zdrowie. Dla- 

teeo też dobra gosoodvni zmie­
nia często bieliznę pościelową, nie 

oszczędzając na niewłaściwym 
miejscu. Kupuje więc tylko wy­

borne i czyste mydło „KoMontay-
luksusowe", którym można do­

wolnie myć i prać bez uszczerbku 
dla skóry i tkanek, bo mvdło 

„Kołłontay - luksusowe" zawiera
cenne składniki. Dalszą zaletą 

tego mydlą jest jego aromatyczny 
zapach, który nadaje bieliźme 

świeżości. —

jest Jeszcze tefwze...

Dnia 28 sierpnia b. r. Chorzów- 
Batory o godz. 19-ej posiedzenie Za­
rządu Oddziału Zw. Rob. Przem. 
Metalowego z udziałem radców 
Kładowych i podskarbników w Świe­
tlicy przy ul. 16 lipca 11. 
ODDZIAŁY CZG W PAWŁOWIE

Oddziały CZG, PPS, Związku 
Rob. Przem. Metalowego w  nie­
dzielę dnia 27 sierpnia b .r. biorą 
masowy udział w uroczystości z 
okazji 20-lecia odsłonięcia sztan­
daru PPS, która odbędzie się od 
godz. 9-ej w  ogrodzie p. Szewczy­
ka (Szkoludek) w  Pawłowie. 
Z E B R A N IA  P. P . S. w d. 27 .V H I.

eopienice: o godz. 9,30 nad­
zwyczajne walne zebranie P. P . S. 
u p. Babczyńskiego.

Z ruchu robotniczego
WYDZIAŁ INWALIDÓW 

PRZY P. P. S.
Dnia 28 b. m.

Mysłowice — zebr, inwalidów a 
godz. 15-ej v

Wszelkie rodzaje nowoczesne

M E B L E

KATOWICE, ul. Piłsudskiego 50, 
w podwórzu.

U C Z  s ę  s ce n o g ra fii,
koncentrycznego maszynopisma i ko 
respondencji w obu językach, a znaj 
dziesz posadę. Katowice. Plebiscy­
towa 4, m. 4. Istnieje od 1922 roku

Tapczany, leżanki itp. tylko w  zna­
nej wytwórni

W ein, M a c k a  28
tylko w piwnicy.

C fll^A IT E  kucharki, pokojo- 
we, kelnerki, bu­

fetowe, praktykantki biurowe, eks­
pedientki stale potrzebne.
BIURO POŚREDNICTWA PRACY 

O. R. a
Katowice, Mariacka 7

służące,

Radio śląskie
NIEDZIELA, 27 sierpnia.

6.00 Pieśń poranna — płyta. £ 
Program  na dziś. 6.10 „Dzień do­
bry" — pogodny montaż z p . 
6.50 „Współpraca Śląskiej Izby Roi 
niczej ze Śląskim Towarzystwem 
Rolniczym" — pogadanka Leona 
Smółki. 7.00 śpiewa chór mieszany 
„Kasyno" z Siemianowic pod dyr. 
P iotra Dziemby. 7.30 „Korpus gór­
niczy" — pogad. red. Konstantego 
Ćwierka. 13.05 Migawski śląskie. 
15.15 „Co słychać na Śląsku" — 
opowie red. Adam Mikulski. 15.25 
„Popołudnie śląskiego rolnika" — 
audycja słowno - muzyczna: 1) Mu 
zyka polska z płyt. 2) Gawęda. 
19.30 Polakom za miedzą — po­
gad. 19.40 „Co niedzieli u Karlika 
brzmi piosneczka, gro muzyka" 
regionalna audycja słowno-muzycz 
na w oprać. Stanisława Ligonia i 
Franciszka Pilarka. 20.05 Wiadomo 
ści sportowe. 23.05 Wiadomości W 
jęz. niemieckim (z  Warszawy). 
23.13 Zakończenie programu.

PONIEDZIAŁEK, 28 sierpnia.
5.00 Pieśń poranna — płyta. 5.03 

„Dzień dobry" — pogdny montaż z 
płyt. 6.30 Program na dziś. 13.45 
Wiadomości bieżące. 13.50 Muzyka 
obiadowa w  wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Ja­
rosława Leszczyńskiego. 17.00 Mu­
zyka do tańca (płyty z W-wy). 
20.00 Wiadomości w języku słowac­
kim, czeskim i niemieckim. 20.25 
„Zaglądamy do wnętrza Beskidów 
śląskich" — pogadanka Zofii Bucz- 
kówny. 20.35 Wiadomości sportowe. 
22.00 „Szarą godziną" — audycja 
słowno - muzyczna w  oprać. Adolfa 
Fierli. 22.30 Muzyka taneczna z 
płyt. 23.05 Wiadomości w języku 
niemieckim (z W-wy). 23.15 Zakoń­
czenie programu.

Ogłoszenia drobne

B. Eiseitóerg
pośrednictwo posad 

Katowice, Stawowa 16

setki, silnik angielski Villiera 
3 KM, na  balonach. Dogodne warun­
ki ratalne. Śląskie Tow. Motoryza­
cyjne Zawiejski, KATOWICE, Wo­
jewódzka 14, tel. 34-444.

męskiej, szyje solidnie koszulę, 
piżamy. Ceny niskie. Katowice, Rey­
monta 2, róg Wojewódzkiej.

Cały Śląsk i Zaolzie kupuie 
kuchnie tylko w Hall Nobli
KATOWICE, MARIACKA 7

(w podwórzu), 2 minuty od dwor­
ca), koszta podróży zwracamy przy 
kupnie. Dodajemy umywalkę bez­

płatnie.

JE . . .........  .. .
Katowicach poleca ACCORDEO- 

NY oraz wszelkie instr. dęte i smy­
czkowe najtaniej KSCIUK, Katowi­
ce, Dyrekcyjna 10.

szynie i  buchalterii udziela Mo­
rawska, Chorzów 2, Miechowicka 
nr. 29 L

APARATY i PRZYBORY FOTO­
GRAFICZNE POLECA NAITANIE1
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